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Zakończyliśm y żniwa  
na obszarze 9.598.000 ha

K onferencja  Z w o le n n ikó w  Pokoju  
zakończyła trzyd n io w e  obrady

Orędzie do obrońcóir pokoju 
i irielki mieć m Moskmie

Wg ko m u n ika tu  M in . R o ln ic tw a  
żn iw a  zostały ju ż  ukończone. Zebra
no ogółem: pszenicy z obszarów 
1.450.000 ha, żyta z 5.025.000 ha, jęcz 
m ien ia  z 1.040.000 ha, owsa z 1.750.000 
ha rzepaku ozimego i  ja rego z 333.000 
ha.

W  czasie ż n iw  gospodarstwa chłop 
sk ie  o trzym a ły  pomoc z 2.599 spół
dzie lczych ośrodków m aszynowych 
oraz 3.187 f i l i i  SOM. Przeznaczono 
do dyspozyc ji chłopów  1.824 tra k to 
ry , 280 snopowiązałek i  125 ż n iw ia 
re k  trak to ro w ych . Poza ty m  ch łop i 
k o rz y s ta li ze snopow iązałek konnych 
w  Ilośc i 6.124 oraz z 5.000 żn iw ia re k  
konnych.

Rów nież dużą pomoc okazują o- 
ś ro d k i m aszynowe w  om łotach. Do 
u ż y tk u  ch łopów  .oddano 5.194 m ło - 
c a m ie  czyszczące' i  460 czyszczalni. 
D o  napędu tych  m aszyn ośrodk i ma 
Szynowe posiadają 706 m o to rów  spa
lin o w y c h  i  2.933 m o to ry  elektryczne.

W  tegorocznych żniwach zastoso
w ano w  Polsce po raz p ie rw szy  kom  
b a jn y , nadesłane ze Z w ią zku  Radziec 
k iego . K o m b a jn y  te o trzym a ły  PGR 
w  w o j.: lu be lsk im , w ro c ław sk im , 
Szczecińskim, i  pom orskim .

Jak  w y k a z a ły  przecię tne próbne 
om łoty, w  gospodarstwach chłopskich 
z 1 ha pszenicy w ym łócono 15 q. z ia r 
na, z  1 ha ży ta  —  14 q., e 1 ha jęcz 
m je n ia  —  13 q. Jeszcze lepsze plo
n y  uzyska ły  gospodarstwa chłopskie 
w  w o i poznańskim , gdzie p rzecię t- 

" ne om ło ty  da ły  z 1 ha 17 q. pszenicy 
15 q żyta oraz 20 q. jęczm ien ia .

prżecie tne p lo n y  w  gospodarstwach 
p a ń s tw o w y c h  są dużo wyższe n iż  prze 
c ię tn e  p lony  w  gospodarstwach chłop 
sklch —  w  ska li ogó lnokra jow ej.

Przem ysł 
elektro techniczny  

w yko n a ł p lan 3 -le tn i
Z ak ła dy  w ytw órcze , podległe Cen

tra ln e m u  Z arządow i P rzem ysłu E lek 
trotechnicznego, w y k o n a ły  do dn ia 
24 s ie rpn ia  b. r .  3 -le tn i p lan  p roduk 
cy jny . O gółem  w yp rodukow ano  róż
ne a r ty k u ły  e lektrotechniczne łącznej 
w a rtośc i 732,5 m il.  eł. w g cen z 1937 
roku .

605 m iln . zł. 
na w alkę  

z analfabetyzm em
W  P rezyd iu m  Rady M in is tró w  od

by ła  się kon fe ren c ja  na k tó re j pe ł
nom ocn ik  Rządu do W a lk i z A na ifa  
betyzm em  S te fan M atuszew ski pom - 
fo rm o w a ł p rze ds taw ic ie li p rasy ch łop 
sk ie j o a k tu a ln ych  zagadnieniach 
zw iązanych z akc ją  w a lk i z a n a lfa 
betyzmem .

Z  dotychczasowych m e ldu nków  w y  
n ik a , że ana lfabec i m asowo zgłasza
ją Się do p u n k tó w  re jes tracy jnych . 
Już zare jestrow ano w  k ra ju  1.100 tys. 
ana lfabe tów . U ruchom ionych  zostało 
10 tys. ku rsów . .

B iu ro  Pe łnom ocn ika  dysponuje 605 
m ilio n a m i zł. p rzyznanych przez Pań
s tw o do końca ro k u  bież. oraz fu n 
duszam i społecznym i, zeb ranym i w  
T ygod n iu  O św ia ty  i  funduszam i o r 
ga n izac ji sam orządowych i  społecz
nych, przeznaczonym i na zwalczanie 
ana lfabe tyzm u. P re lim in a rz  budże
to w y  na w rzesień b. r. w ynos i 129 
m il.  dł.

Ku czci po leg łych  
sztabowców A L

Dn. 27 s ie rpn ia  br. w  p ią tą  roczn i
cę boha te rsk ie j śm ie rc i cz łonków  
"warszawskiego sztabu A rm ii Lu do 
w e j, po leg łych na S ta rym  M ieście  w  
czasie pow stan ia warszawskiego — 
M in is te r  O brony Narodowej Marsza
le k  P o lsk i M ic h a ł Ż ym ie rsk i i  prze
w odn iczący Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  z 
Faszyzm em  i  N a jazdem  H itle ro w s k im  
gen. dyw . J ó ź w ia k -W ito ld  w  towarzy 
s tw ie  wyższych o fcerów  z ło ży li w ie ń  
ce na grob ie  bohaterów .

Po oddan iu  honorów  i  uczczeniu pa 
m ię c i boha te rsk ich  A L -ow ców  m a r
szałek Ż ym ie rsk i i  generał Jóźw iak- 
W ito ld  z ło ży li kondo lencje  rodzinom  
Poległych.

„O statn i Etap“ 
w  B erlin ie

B E R L IN , 27.8. (PAP). 26 fom. w  jed 
bym  z na jw iększych  k in  B e r lin a  w  
rad z ie ck im  sektorze m iasta, odbyła 
się p re m ie ra  „Ostatniego' etapu“ .

Na p re m ie rę  f i lm u  p rzyby ła  do B e r 
lin a  B arbara  D rapińska, k tó ra  dozna
ła  gorącego p rzy jęc ia  ze s trony  pu
b liczności.

D Z IŚ  IV I W I M E R Z E :

IR E N A  K R Z Y W IC K A
U  progu nowego sezonu tea

tra lnego.
ST. b iK U lY U -H -W U J lK iJ tw n J Z - 

Felieton 0 książkach.

M O SK W A , 27.8- (PAP). W  trzecim  dniu obradom Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie przewodniczył pre
zydent Akademii Nauk ZSRR —  Wawiłow, który udziela głosu pro
fesorowi wydziału lekarskiego uniwersytetu kijowskiego —  Popowej, 
a następnie prezydentowi Akadem ii N auk Estońskiej SRR —  K ra 

usowi.
P ro f. Papowa m ów i o p racy uczo

nych  i  działaczy k u ltu ry  uk ra iń sk ie j 
SRR, o ich  w k ładz ie  do dzieła w a lk i

Protest A lbanii 
do O N Z

T IR A N A , 27.8. (PAP). —  Jak  do
nosi albańska agencja te legra ficzna, 
a lbańsk i w ice m in is te r spraw  zagra
n icznych  V a r i l N a th a n n a ili w ys ła ł 
d0 sekre tarza generalnego O NZ tele 
g ram  p ro testu jący p rzec iw ko  now ym  
prow okacjom , ja k ic h  dopuścili ,się fa 
sżyści greccy wobec A lb a n ii w  okre
sie od 18 do 24 sie rpn ia. Te legram  
w y licza  9 p ro w o ka c ji pow ie trznych, 
10 lądow ych i  jedną m orską, s tw ie r 
dzając, że w  toku  tych  p ro w o ka c ji 
45 sam olotów greck ich  ukazało się 
bezprawnie nad te ry to r iu m  A lb a n ii.

Ostateczny rozk ład  
w ojsk Koum intangu

P E K IN , 27.8. (PAP). — A gencja No 
w ych  Chin donosi, że ch ińsk ie  w o j
ska ludow e po łączyły  się z oddzia
ła m i pa rtyza n ck im i C h in  P o łudn io 
w ych  i w y z w o liły  m iasto K iennan 
na pograniczu p ro w in c ji K ia ng s i i 
K w a n tun g , oko ło 200 km . na północ 
n y  wschód od K antonu.

LO N D Y N , 27.8. (PAP). — W edług 
in fo rm a c ji agencji Reutera z Hong 
Kongu, je dyn ie  re sz tk i dwóch grup 
a rm ii ku o m in ta ngo w sk ie j nękane 
przez tysiące powstańców, Stoją obec 
n ie  pom iędzy K antonem , a jednym  
ze skrzyde ł nacie ra jące j na po łudn ie  
ch ińsk ie j a rm ii wyzw oleńcze j.

W ojskom  generała L iu  Po Czenga, 
a ta ku ją cym  poprzez gran icę  m iędzy 
p ro w in c ja m i K ia n g s i —  K w a n tun g , 
p rzec iw staw ia  się podobno zaledw ie 
20 tys. żo łn ie rzy  kuom in tangow skich . 
W ojska generała Czen Y i, posuwają 
ce się w  k ie ru n k u  p o rtu  A m oy  nie 
napo tyka ją  oporu. Na pó łnocnym  za 
chodzie w o jska  ludow e w k ro czy ły  
do Lanczou w  odległości zaledw ie k i l  
k u  m il od g ra n icy  Tybetu . Porażka

0 pokój.
P ro f. K ruu sow  k re ś li dzieje Esto

n i i ,  k tó ra  w  czasie sprawowania w ła  
dzy przez rządy burżuazyjne by ła  
pó łko lon ią  państw  im p eria lis tycznych
1 zapoznaje słuchaczy z sukcesami 
os iągn ię tym i przez radzieoką Esto
n ię  po w yzw olen iu .

Obszerne przem ówienie, pośw ięco
ne r o l i  f i lm u  w  walce z p la n a m i pod 
żegaczy wo jennych, w y g ło s ił s łynny 
radz ieck i reżyser f ilm o w y  P ud o w k in . 
W ezwał on reżyserów  i  a r ty s tó w  f i l 
m ow ych całego świata, żeby dem a
skow a li i  zw a lcza li reakcy jną  ame
rykańską  p rodukc ję  film o w ą , aby to 
ro w a li drogę postępowym , służącym 
całej ludzkości f ilm o m  ZSRR i  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, żeby w  swo 
je j w łasne j twórczości w a lc z y li 0 
dzieło pokoju.

Członek de legacji ang ie lsk ie j, p ro f. 
Ber.nal, w ystępu jąc w  im ie n iu  Sw ia 
tow e j F ede rac ji P raco w n ików  N au
k i,  da ł w y ra z  p ragn ien iom  zdecydo
w ane j w a lk i o pokój, ożyw ia jącym  
na jlepszych lu d z i n a u k i w  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych .

Następnie głos zabiera znany p u 
b licys ta  rad z ie ck i Zas ław sk i, k tó ry  
om aw ia ro lę  prasy w  walce o pokój.

P rzec iw s taw ia  on zaprzedanej im 
p e ria liz m o w i i  ob łudne j prasie b u r- 
żuazyjnej prasę radziecką oraz p ra 
sę k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j, s łu 
żącą sp ra w ie  postępu i  pokoju.

D łu g o trw a ły m i ok laskam i pow ił?  
ła  sala znakom itego pisarza radziec 
k iego — M ich a ła  Szołochowa. K ró t 
ko, lecz n iezw yk le  b a rw n ie  i  p la 
stycznie zobrazował on w ie lk ą  w ia 
rę  na rodów  ZSRR w  radosną p rzy 
szłość zw ycięsk iego kom unizm u.

N a posiedzeniu porannym  przem a
w ia li rów n ież  przedstaw ic ie l ludnoś 
ci m u rzyń sk ie j francu sk ich  ko lo n ii 
w  A fryce  pó łnocnej, członek Sw iato 
wego k o m ite tu  O brońców  P oko ju  — 
D ‘Arbous,sier, p rzeds taw ic ie l austriac

d iu m  Zgrom adzenia Narodowego K o 
re i pó łnocnej.

Na sobotnim  posiedzeniu przem a
w ia ła  jeszcze przedstaw ic ie lka  Ludo 
w ych  W ęgier dr. M agda Joboru , k tó  
ra  przekazała serdeczne pozdrow ie
n ia  w ę g ie rsk ich  mas p racu jących na 
rodom  ZSRR i  G eneralissim usow i 
S ta lino w i. Jako os ta tn ia  m ów czyni 
w ys tą p iła  W anda W asilewska, w yra  
żając przekonanie, że zw ycięstw o na 
leżeć będzie do s ił pokoju.

W ybrano jednom yśln ie  k ilkudz ies ię  
ciuoscbowy s ta ły  radz ieck i K om ite t 
O brony P oko ju , w  k tórego skład we 
sz li w y b itn i działacze radzieckiego 
społeczeństwa —  uczeni, pisarze, a r
tyśc i, przedstaw ic ie le  k la sy  ro b o tn i
czej i  chłopstwa.

Uczestnicy ko n fe re n c ji u c h w a lili 
teks t orędzia do stałego K o m ite tu  
Św iatow ego Kongresu O brońców  Po 
k o ju  i  do w szystk ich  uczestn ików  
ru ch u  obrony poko ju  na ca łym  św ię 
cie.

Następnie uczestnicy kon fe ren c ji 
u c h w a lil i z entuzjazm em  lis t  p o w i
ta ln y  do G eneralissim usa S ta lina .

Na tym  W szechzw iązkowa K o n fe 
renc ja  Z w o le n n ik ó w  P oko ju  w  Mo.sk 
w ie  zakończyła swe prace.

Z o k a z ji zam kn ięc ia  kon fe ren c ji 
Odbył się w  Z ie lo n ym  Teatrze w  P ar 
k u  K u ltu r y  im . G ork iego w ie c  z u - 
dz ia łem  delegatów i  w ie lo tys ięcznych 
rzesz ludności. O lb rzym i te a tr  o b li
czony na przeszło 25 tys. m ie jsc  n ie  
m óg ł pom ieścić zgrom adzonych t łu 
mów. Po p rzem ów ien iach uchw a lo
no rezolucję, w yraża jącą niezłom ną 
wolę obrony pokoju.

*
M O S K W A , 27.8. (PAP). —  Na rę 

ce W szechzw iązkowej K o n fe ren c ji 
Z w o len n ikó w  P oko ju , obradującej w  
M oskw ie  nadchodzą n iezliczone l i 
sty od obyw a te li radzieck ich , k tó rzy  
w yraża jąc solidarność z ideam i kon
fe renc ji, da ją  godną odprawę im pe
r ia lis to m  am erykańsk im , snującym  
nieziszczalne p la n y  zapanowania nad 
św iatem .

Wystawa polska w Moskwie

Plansze w dziale problemowym na pierwszej wystawie polskiego przemy
słu lekkiego, otwartej przed tygodniem w stolicy ZSRR.

Zdzis ław  S jichnow ski

7 o nie ta amerykanka

w o isk  kuom in tangow skich  tłum aczo-
n a ‘ jes t m. in . b ra k ie m  b ro n i i  am u- | k ic h  k o i dem okra tycznych —  H owor 
n ic ji. I ka  oraz w iceprzew odniczący prezy-

Węgry nie zmienią sutej polityki 
zgodnie z interesami U SA

N o ta  W ę g ie r do USA i W . B rytan ii
BUDAPESZT, 27.8. (PAP). 26 bm. rząd węgierski doręczył rządowi 

Stanów Zjednoczonych za pośrednictwem poselstwa Stanów Zjednoczo
nych w Budapeszcie odpowiedź na n*»tę, w której rząd Stanów Zjednoczo
nych domagał się od rządu węgierskiego, aby na podstawie art. 40 trak
tatu pokojowego wydelegował swego przedstawiciela do komisji, mającej 
zbadać rzekome naruszenie traktatu pokojowego przez rząd węgierski. 
Nota rządu w ęgiersk iego stw ierdza, 

że pow o ływ an ie  się rządu Stanów 
Zjednoczonych na art. 40 tra k ta tu  
pokojowego' je s t zupełne bezpodstaw 
ne, gdyż pow o łan ie  ew entualne j ko rn i 
s ji m og łoby nastąpić jedyn ie  w tedy, 
gdyby za is tn ia ła  ja k a k o lw ie k  w ą tp li
wość odnośnie w yko nyw a n ia  postano 
w ie ń  tra k ta tu  pokojowego. O w ą tp li
w ości ta k ie j n ie  może być naw et m o
w y, skoro rząd w ę g ie rsk i w  sposób 
na jb a rdz ie j sk rup u la tny  w yp e łn ia  zo 
bow iązania, w yn ika jące  z l i te r y  i du 
cha tra k ta tu  pokojowego.

Nota w ęgie rska z nac isk iem  podkre 
śla, że tra k ta t po ko jow y  w yraźn ie  
uznał suwerenność R e p u b lik i .Węgier 
sk ie j i  zarazem zobow iązał rząd w ę
g ie rsk i do zwalczania pozostałości, fa 
szyzmu w  k ra ju , co rząd w ęg ie rsk i 
w yko n yw a ł i  w ykonu je .

Rząd w ę g ie rsk i w yraża zdziw ien ie , 
że rząd Stanów Zjednoczonych us iłu  
je  poddać dysku s ji działalność rządu 
węgierskiego, należącą do zasięgu u - 
p ra w n ie ń  suwerennego państwa i  w y  
n ika ją cą  zresztą z w ykonyw an ia  tra k  
ta tu  pokojowego.

Rząd w ęg ie rsk i ocenia notę Stanów 
Zjednoczonych jako  nową próbę in 
ge renc ji w  spraw y w ew nętrzne Wę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j. Rząd 
w ę g ie rsk i n ie  zam ierza byn a jm n ie j 
podporządkować swej p o lity k i in te  
resom Stanów Zjednoczonych i  z na
c isk iem  podkreśla, że rów n ież  w  p rzy  
szłości będzie p ro w a d z ił konsekw en
tn ie  dem okratyczną, zgodną z in te re 
sami lu du  w ęgierskiego, p o lity k ę  

W tych  w arunkach  rząd w ęg ie rsk i 
odrzuca notę Stanów  Zjednoczonych 
i  oświadcza, że tw orzen ie  k o m is ji dla 
badania rzekomego' naruszenia przez 
W ęgierską R epub likę  Ludow ą posła 
now ień  tra k ta tu  pokojowego uważa za 
bezprawne, niece lowe i  nieuzasadnió' 
ne i  wobec powyższego rząd w ęg ie r 
siki w  pracach k o m is ji ta k ie j n ie  weź
m ie udzia łu.

A na log iczną notę doręczył rząd wę 
g ie rs k i w  d n iu  26 bm . poselstw u W ie l 
k ie j B ry ta n ii w Budapeszcie.

LEADER W YŚC IG U

Rumun - iOULESGIJ
sw tBSytttgfrsm cząa

W R ZE S IŃ S K I —  10 ty 

Po p i ę c i u  e t a p a c h

»TOUR DE POLOGNE«
proiuadzi
d r u ż y n a  R u m u n i i  

Polska
na trzec im  m iejscu

Szczegółtj ostatniego etapu 
wg re la c ji naszego w ysłannika  

na str. 7

«J ma w najbliższej rodzinie oso
bę często zapadającą na zdrowiu. 
Stąd stałe i  ożywione kontakty z 
Ubezpieczalnią Społeczną, je j u- 
rzędnikami, lekarzami i  aptekami.

— Właściwie nie miałbym powo 
du do skarg na tę instytucję, 
stwierdził kiedyś w rozmowie, gdy 
by nie jeden mankament może 
drobny, ale w moim przekonaniu 
zasadniczy: niemożność otrzyma
nia w aptece Ubeapieczalni lekar
stwa zapisanegó przez doktora. 
Raz brak jednego składnika, na
stępnym razem innego lub znów 
na odmianę jeszcze trzeciego. 
W rezultacie, choć formalności 
związane z uzyskaniem wizyty u 
lekarza nie są zbyt uciążliwe, sam 
doktór pełen najlepszych chęci i 
apteka niedaleko — wszystko to 
idzie na marne. Nie mogę dostar
czyć chorej najwłaściwszego leku
i usunąć je j cierpienia.

Inny spośród moich znajomych 
postanowił kupić sobie w sklepie 
państwowym fotel-kanapę, czyli 
tzw. amerykankę. Przeglądając w 
składzie — opowiada pewnego ra
zu — kilka okazanych wzorów, 
wybrałem jeden z nich najbardziej 
mi odpowiadający i  prosiłem o o- 
deslanie mebla do domu.

— Więc ten fotel dostanę ? — 
zwróciłem się do oprowadzającego 
mnie po składzie urzędnika, wska
zując palcem wybrany obiekt.

—- Tak jest, ten — odpowiedział 
kategorycznym tonem urzędnik.

— Ten p okry ty . materiałem w 
zielone prążki?

— Tak jest, ten właśnie, który 
pan wskazuje.

Wzmocnienie siły  gospodarczej Polski 
podstaiDOUiym zadaniem Z. S. Ch.

sy tua c ji w  Polsce om ów ił dotych
czasowe w y n ik i pracy ZSCh. i  o- 
becne jego zadania.

W alka  klasowa na w s i stale się 
zaostrza —  pow iedział na wstępie 
mówca. W p ływ y  elementów kap ita 
lis tycznych kurczą się i  coraz bar
dziej rośnie uświadomienie klasowe 

mas m ało i  ś:

ob- ła jące już  obecnie we w szystkich gm i 
nach.

Poważnym sukcesem tegorocznej 
p racy rad kobiecych było zorganizo
wanie ok, 4 tys. sezonowych dzieeiń- 
ców, k tó re  roztoczy ły  opiekę nad 200 
tysiącam i dzieci mało i  średniorol
nych chłopów.

Dalszym  zadaniem w  działalności 
ZSCh wśród kob ie t będzie m. in .

większej n iż  dotychczas

Na ostatn im  plenarnym  posiedzę w ie jsk ie j z elementów klasowo 
n iu  Zarządu Głównego ZSCh sekre cych i  szkodliwych, 
ta rz  generalny Zw iązku —  pos. w  w yn iku  wyborów  władze gm in- 
M ieczysław Bodalski w yg ło s ił re- nych spółdzie ln i w  dużym stopniu o- 
fe ra t, w  k tó ry m  na t le  ogólnej czyszczono>

W  okresie od stycznia b r. do 1 
sierpnia b r. ZSCh zorganizował na 
wsi ponad 1500 nowych św ietlic , ok.
1000 nowych zespołów tea tra lnych , 
ponad 200 chórów i  80 kapel ludo
wych oraz za łoży ł ok. 1000 nowych wciągnięcie
b ib lio tek liczby kob ie t do prac w  grupach

. . p lan ta to rów  i  hodowców, do kom ite -
^XXiV, xx___ Obecnie więc czynnych je s t na wsi członkowskich i  gm innych rad

wśród mas m ało i  średniorolnych 3.586 św ie tlic , 1559 zespołów te a tra l-  k ontro li oraz w  w iększym  n iż  dotąd
chłopów, k tó rz y  sami usunęli boga- uych, 568 chórów, 129 kapel ludo- stopniu wysuwanie kob ie t w ie jsk ich
czy w ie jsk ich  i  spekulantów z władz wych oraz 1213 b ib lio tek. na stanowiska sekre tarzy i  prezesów
ZSCh i  z w ładz gm innych spółdzielr w  na jb liższym  czasie ZSCh zwrócić gm innych oraz na stanowiska w  sa
n i. m usi uwagę na opracowanie p lanów  morządzie i  aparacie państwowym .

Bogacze w ie jscy n ie  zrezygnowali pracy dla św ie tlic  poszczególnych po Zwrócona będzie również uwaga na 
jednak z w a lk i, s ta ra jąc się u trzy - w ia tów , na nawiązanie ściślejszej um asow ienie sportu  i  k u ltu ry  fizycz- 
mać swoje w p ływ y  oraz utrudniać w spółpracy z ku ra to r ia m i i  inspek- nej na wsi, szczególnie wśród kobiet 
rozw ój gospodarczy i  ku ltu ra ln y  to ra ta m i szko lnym i w  pow ia tach oraz w iejskich.
w si. W  ty m  samym k ie runku idzie z w yd z ia łam i k u ltu ry  i  sz tuk i. Reasumując, poseł Bodalski stw ie r
zorganizowana akcja reakcyjne j czę- N a dzień 1 lipca b r. ZSCh lic z y ł ze podstawowym i zadaniam i
ści k le ru  ogółem przeszło 1.484.000 członków ZSCh na na jb liższą przyszłość są:

W  dalszej części swego re fe ra tu  —  ™ aczy to , że od m arca b r. do wzmocnienie s iły  gospodarczej Pol-
wJniiR  r,racv bpca br. p rzyby ło  Zw iązkow i ponad ski Ludowej przez rozszerzenie współ

Z w b zku  od r K ~ u  ¿SCh do 250 tys . nowych członków, w  tym  zawodnictwa pracy w  ro ln ic tw ie  i  u- 
Zw iązku od m  Kongresu z  przeszło 111 tys . kobiet. sprawmeme działa lności spółdzielczo
cnwm  oDecnej. . , , ,  ści ro ln icze j oraz udzielanie ja k  na j-

24 k w ie tn ia  b. r. przeprowadzono , ia ia  e:T s yc.zne ■,®.s > J. dalej idącej pomocy powstającym
we w szystkich gm inach masowe ze- - wzmożonej wa u  v 1 spółdzielniom  produkcyjnym  i  pod-
brania chłopów, w  celu zapoznania w s l- . . .  , . niesienie w yn ików  ilościowych i  ja -
ich z uchwałam i Kongresu. Zebrania Dużo uw ag i pośw ięcił poseł Bodal kościowyeh na polu ku ltu ra lno-ośw ia 
te, m im o w ie lu  niedociągnięć, p rzy- sk i sprawom kob ie t zorganizowanych tow ym .
czyn iły  się w  dużym stopniu do u - w  ZSCh. Obecnie^ do ZSCh należy W ykonanie obecnych zadań wzmoc-
aktyw n ien ia  szerokich rzesz człon- 280 tys. kob ie t w ie jskich, k tó re  w yr n|  sojusz robotniczo -  chłopski oraz
kow skich kazują sta le  wzrasta jącą aktywność

10 lipca  b.r. Zw . Samopomo- w  Pracy społecznej. 31 tys. kobiet3 i  iu  nuL/a. u.r. j  , - r/ar^u
cy Chłopskie j b ra ł czynny udzia ł w  weszło do zarządów ZSCh.
kampanii wyborczej do gminnych Dużą rolę w uaktywnieniu kobiet 
spółdzielni SCh mającej na celu o- wiejskich odgrywają coraz sprawniej 
czyszczenie władz spółdzielczości pracujące gminne rady kobiece, dzia czego.

zmobilizuje szerokie rzesze bezpartyj 
nych chłopów do dalszej walki z wy
zyskiem na wsi, do dalszej pracy 
dla pełnego i  przedterminowego wy 
konania 3-letniego planu gospodar-

Po załatwieniu wszystkich fo r
malności raz jeszcze wstąpiłem do 
składu i  raz jeszcze upewniłem się 
u urzędnika, że wybrana przeze 
mnie, a nie inna amerykanka zo
stanie wysłana do domu.

Po 3 godzinach ściśle w wyzna
czonym terminie istotnie zajechał 
przed dom wózek. Dwóch ludzi 
wniosło mebel na górę do miesz
kania. Wszystko było w najlep
szym porządku, fotel był cały i  bez 
żadnych skaz, tyle ty lko że nie 
był to wcale ten, k tó ry  wybrałem, 
ten który, według zapewnień u- 
rzędnika, miał być dostarczony-do 
domu. Był to mebel innego faso
nu, pokryty materiałem zupełnie 
innego koloru.

Jeden z kolegów dziennikarzy 
powrócił niedawno z kilkudniowe
go wypadu „w  teren“ . W teren, 
czyli do paru miast położonych w 
odległości, którą przebywa się ko
leją w ciągu kilku lub kilkunastu 
godzin. Był prawdziwie poruszony.

— Jak to może być? — dawał 
upust swemu zdziwieniu. Jak to 
jest możliwe, aby gazeta schodzą
ca z maszyny rotacyjnej w War
szawie w poniedziałek o godz. 5 
rano, przychodziła do kiosku w 
mieście Z. dopiero w środę po po
łudniu t j .  po przeszło 50 godzi
nach? Przecież pociągiem jedzie 
się tam tylko 15 godzin? Oczywiś 
cie gazet, nadchodzących z tak re
kordowym opóźnieniem, z wiado
mościami sprzed k ilku  dni n ik t tu 
nie czyta. Marnuje się papier, pie 
niądze i  pracę ludzką najzupełniej 
niepotrzebnie, bez niczyjej korzyś
ci.

Zarówno urzędnik ze składu me 
bli, popełniający „drobne“  omyłki 
przy ekspediowaniu zamówień, jak 
troskliwy lekarz z Ubezpieczalni 
zapisujący pacjentom środki, któ
rych nie można dostać w aptece, 
jak wreszcie pracownicy, rozprowa 
dzający gazety z opóźnieniem wy
kluczającym szanse, iż będą w o- 
góle czytane — mają jedną współ 
ną cechę. Wypełniając swe obo
wiązki nawet niekiedy energicznie 
i  z dużym nakładem wysiłku, nie 
interesują się efektem swej pracy, 
je j ostatecznym wirnikiem. Trak
tując formalnie swe zawodowe 
czynności, mało dbają o to, jakie 
faktyczne korzyści przyniesie ich 
praca ludziom, których obsługują. 
Nie przykładają ostatecznej wagi 
do jakości swej pracy.

Sprawa podniesienia jakości pra 
cy wysunięta została na ostatnim 
plenum Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, jako jedno z 
czołowych zadań stojących przed 
załogami zakładów wytwórczych. 
Jak stwierdził w swym referacie 
■wygłoszonym na Plenum przewod
niczący Rady Aleksander Zawadź 
ki, konieczność podjęcia zdecydo
wanej walki o jakość produkcji 
stoi obecnie przed wszystkimi 
związkami zawodowymi.

Jest to  najzupełniej zrozumiałe. 
Należyte osiągnięcia w tym  zakre 
sie warunkują dalszą poprawę o- 
gólnego dobrobytu, coraz pow
szechniejsze zaopatrywanie ludzi 
pracy w pełnowartościowe artyku
ły  przemysłowe.

(Dokończenie na str. 2-ej1
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Jedność u czo n ych  śiuiata 
p o ło ż y  k re s  p rz y g o to w a n io m  w o je n n y m

oświadcza prezes Ak. N auk Z S R R  
na K onferencji uj M oskwie

Prezes A ka d e m ii N auk ZSRR W a- 
w iło w  w yg ło s ił na Wszechzwiązko 
w  e j K on fe re n c ji Z w o len n ikó w  Po
k o ju  w  M oskw ie  przem ów ien ie, w  
k tó ry m  ośw iadczył m, in .:
Dziś w  4 la ta  po w ie lk im  z w y 

c ięs tw ie  wszyscy uczc iw i postępowi 
ludz ie  obserw ują  z n iepoko jem  p rz y 
b iera jące wciąż na sile know an ia  pod 
żegaczy do now ej w o jny . O znaki p rzy  
go tow yw an ia  now ej w o jn y  przez im 
p e ria lis tó w  f " ca łk iem  widoczne. Tak 
zwany p lan  .♦ .rs h a lla  i pakt północno 
a tla n ty c k i świadczą o tym , że im peria  
liś c i chcą zmontować k c d lic ję  k a p i
ta lis tyczną, skierow aną p rzec iw ko  
Z w ią zko w i Radzieckiem u, p rzeciw ko 
k ra je m  dem okrac ji ludow ej c r iz  prze 
c iw k o  w olności i n iepodleg łości wszy 
s-.kich narodów  św iata.

P rzec iw ko  Z w ią źko w i R adzieck ie
m u, p rzec iw ko  k ra jo m  dem okrac ji lu  
dc-wej i p rzec iw ko  ćałej postępowej 
ludzkości p rzygotow yw ana jest dziś 
nowa w o jna  im peria lis tyczna, a 
nad horyzontem  po litycznym  unosi się 
je j zapowiedź w  postaci tzw. „z im ne j 
w o jn y “ .

N a jw ażn ie jszym  zadaniem stojącym  
'dziś przed uczc iw ym i lu dźm i całego 
św ia ta  jest u n ie m oż liw ie n ie  tej no
w e j im p e ria lis tyczn e j agresji. Na po
stępową in te lig en c ję  wszystk ich k ra 
jó w  św iata, k tó ra  rozporządza potęż
n ym  orężem w  postaci nauk i, techni 
k i  i  propagandy spada o lb rzym ia  od
pow iedzia lność.

Nauka i  techn ika  p rze n ika ją  cc raz 
i jb ie j do życia ludzkości. W iek X IX , 
k .ó ry  nazwano w ie k ie m  pary i  e lek
tryczności, zm ie n ił ca’^ :w ic ie  życie 
n a  naszym globie. Obecnie proces 
p rze n ika n ia  n a u k i do życia jest coraz 
ba rdz ie j in tensyw ny.

Jednakże nauka jest ty lko  środkiem  
i  wszystko zależy od tego, k to  ko rzy 
sta z je j osiągnięć i  do czego je  sto
suje.

K a p ita liz m  szercko w yko rzys tyw a ł 
naukę, by u trw a lić  i  rozszerzyć swe 
w p ły w y  i  dążeniem ka p ita liz m u  było 
zawsze zm ob ilizow anie  na u k i w  siuż 
b ie  im p eria lizm u .

Pozostająca' na usługach k a p ita liz 
m u nauka p rzyczyn iła  się do w ynale
z ien ia  gazów tru jących , do przygoto
w an ia  w o jn y  bakte rio log iczne j, do 
w yna lez ien ia  m in  m agnetycznych i  
akustycznych i do zastosowania n a j
w spania lszych osiągnięć nowej f iz y k i 
do w y tw a rzan ia  na jb a rdz ie j n iszczy
c ie lsk ich  środków  zagłady.

Z d ru g ie j s trony  postępowa nauka 
odgryw a o lb rzym ią  ro lę  w  życ iu  spo 
łeczeństwa.

N auka M arksa —  Engelsa — L e n i
na — S ta lina  uzb ro iła  lu d z i pracy 
w szystk ich  k ra jó w  , w  znajomość 
p ra w  rozw o ju  społeczeństwa i  w ska 
zała drogę rew olucyjnego przeobraże
n ia  św ista .

W ie lcy  uczeni Galileusz, Newton, 
Łobaczewski, M endelejew , D a rw in  
i P aw łów  ud os tęp n ili ludzkości po
znanie najgłębszych ta jem n ic  p rzyro 
dy. Ś w ia t zawdzięcza nauce w yn a le 
z ien ie  ko le i, samochodów, lo tn ic tw a  i 
rad ia . D z ięk i pracom  Pasteura i  M ie  
tzm ikcw a życie dz ies ią tków  m ilio n ó w  
lu d z i zostało uratowane. Na9z w ie lk i 
uczony M ic z u r in  u ja w n ił nowe d rog i 
przeobrażenia przyrody.

M usim y wzm óc . dz ies ięc iokro tn ie  
nasze w y s iłk i i  zrob ić wszystko, co 
w  naszej mocy, żeby nauka przestała 
być środkiem  u ja rzm ia n ia  lu dz i i śred 
k ie m  w yzysku kap ita lis tycznego oraz 
£eby ro z w ija ła  się na korzyść w o lne j 
ludzkości.

Rozwój na u k i w  Z w iązku  Radzie
ck im  po w in ie n  być przyk ładem  dta ca 
lego św iata.

W rękach uczciwych, postępowych 
ludz i nauka nie z.na przeszkód. Nauka 
p rzyczyn i się do znacznego podniesie 
'n ia poziom u życia na ca łym  św iecie 
i  u n ie m o ż liw i szaleńcze poczynania 
podżegaczy do nowej w o jny .

Jednym  z na jw ażn ie jszych środków 
■polityki ob rony poko ju  jest zjednoczę 
n ie  uczonych całego św iata w  walce 
■o w ie lk i i  szlachetny cel: położenie 
kresu w yko rzys tyw an iu  na u k i dla 
przygotow ania nowej w o jn y “ .

Prawdziwe oblicze narodów radzieckich 
reprezentują delegaci na Konferencję

P rz e m ó w ie n ie  A. K o rn ie jc z u k a
w  I I  d n iu  o b ra d  m o sk ie w sk ich

MOSKWA, 27.8. (PAP). — W dalszym ciągu obrad Wszeehzwiąz- 
kowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie zabrał głos czło
nek Komitetu Przygotowawczego Konferencji, wybitny dra naturg 
ukraiński Aleksander Korniejczuk.

6 w a lu t europejskich  
hędzie obniżonych

A n i  j e d e n  s a m o l o t  
n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w  a k c j i  

t łu m ie n ia  p o ż a ró w  la só w  w e  F ra n c ji
P A R Y Ż, 27.8. (TEL. W Ł.). —  W  zw iązku  z pożaram i lasów gaskoń- 

skiich, w ciąż jeszcze nie  opanow anym i, panu je wśród ludności ro b o tn i
czej F ra n c ji coraz w iększe oburzenie na władze francuskie . N ie ty lk o  oko
liczności w  ja k ic h  w yb uch ł pożar, k tó ry  ju ż  dziś je s t narGdową klęską 
F ra n c ji, ale i  n iew łaściwa, spóźniona akc ja  ra tunkow a , obciążają n a j-

wyŻŁO.e w ła d ie  adm in is tracy jne .

W A S ZY N G TO N  27.8. (PAP). — W 
W aszyngtonie panu je  atm osfera ogól 
nego pesym izm u co do znalezienia 
ria  dłuższą m etę rozw iązan ia  k ry z y 
su do larowego W ie lk ie j B ry ta n ii.

W am erykańsk ich  ko łach rządo
w ych  podkreśla ją , że W ie lka  B ry ta 
n ia  będzie m usia ła  obniżyć sw ó j im 
p o rt ze s tre fy  do la row e j, ponieważ, 
ja k  w iadom o, k re d y ty  na  p lan  M ar 
shalla zostały obcięte przez Kongres. 
K o m u n ik a t podkreśla, że re ze rw y  do 
la row e s tre fy  sz te rlingow e j spadły 
od m arca b. r. z 1898 m ilio n ó w  dola 
ró w  do 1636 m ilio n ó w  na 1 s ierpn ia 
Ibież. roku .

W sobotę 27 s ie rpn ia rozpoczęły 
się wstępne rozm ow y ekspertów  Sta 
nów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta  
n i i  i  K anady na tem at k ryzysu  do
larowego W ie lk ie j B ry ta n ii.  O brady 
p o trw a ją  około 10 dn i. E ksperc i przy 
go tow u ją  m a te ria ł d la  ko n fe re n c ji 
w a lu to w e j, k tó ra  rozpocznie obrady 
7 września.

K onferencja  K P Austrii
W IED EŃ, 27.8. (PAP). 27 bm. rczpo 

częła się w  W ied n iu  k ra jo w a  kon fe 
renc ja  a u s tria c k ie j p a r t i i kom u n is ty 
cznej, w  k tó re j b ierze udz ia ł ponad 2 
tysiące delegatów.

O brady zagaił w  im ie n iu  K o m ite tu  
Centralnego p a r t i i —  poseł Hohner.

P rzewodniczący au s triack ie j p u r t i i 
kom unistyczne j poseł Koeplenig w y 
g ło s ił cbszerny re fe ra t, w  k tó ry m  o- 
m ó w ił sytuację gospodarczą i  po litycz  
ną k ra ju .

S tw ie rd z ił on, że podczas poprzsd 
n ich  w yb o ró w  w  r. 1945 przyw ódcy 
p a r t i i  ludow ej i  socja listycznej, licząc 
się z na s tro jam i w iększości narodu 
austriack iego , sk łada li ob ie tn ice de
m o k ra tyza c ji A u s tr i i i prowadzenia 
p o lity k i poko jow e j. O bie tn ice te n ie  
zosta ły jednak spełnione. W A u s tr i i 
n ie  ty lk o  n ie  stworzono us tro ju  de
m okra tycznego — pow iedz ia ł poseł 
K oep len ig  —  lecz odbudowano ustró j 
kap ita lis tyczn y , us tró j w yzysku czło 
w ie ka  przez człow ieka.

W ybory 9 paźdz ie rn ika  — pow ie 
dz ia ł na zakończenie poseł Ko&pl&nig 
— muszą przyn ieść zw ro t w  po lityce  
A u s tr ii.  W w y n ik u  ich  w in ie n  po
w stać rząd, k tó ry  n ie  będzie narzę
dziem  re a kc ji, lecz k tó ry  reprezenta 
w ać będzie naród au s triack i.

W szystkie d z ie n n ik i lond yńsk ie  za 
m ieśc iły  w ypow iedź ad m in is tra to ra  
p lanu  M arsha lla  H o ffm ana, k tó ry  
przed w yjazdem  do W aszyngtonu o- 
św iadczył, że k re d y ty  m arsha llow - 
sk ie  d la  W ie lk ie j B ry ta n ii n ie będą 
zwiększone.

Nadchodzące do Lo n d yn u  w ia d o 
mości z A m e ry k i po tw ie rdza ją , że de 
w a luac ja  fu n ta  uważana jest w  Sta
nach Z jednoczonych za rzecz prze
sądzoną. N o w o jo rsk i korespondent 
dz ienn ika  „F in n a c ia l T im es“  p rzy 
puszcza, że A m erykan ie  będą żądali 
zdew aluow ania fu n ta  p rzyn a jm n ie j 
o 20 proc. W ślad za dew aluacją  fun  
ta nastąpić m a obniżenie ku rsu  w a 
lu t  S zw ecji, N o rw eg ii, D a n ii, Holan 
d i i  i  F ra n c ji.

LO N D Y N , 27.8. (PAP). —  Bezpo
średnio przed od lo tem  z Londynu  
Pau l H o ffm an  ośw iadczył kategorycz 
nie p rzedstaw ic ie lom  prasy, że „W ie l 
ka  B ry ta n ia  n ie  o trzym a od U SA te j 
sum y do la rów  o k tó rą  się ubiega“ .

R ew olta w  B o liw ii
„D laczego tak  m ało  oddziałów , tak 

m ało m a te ria łó w “  — py ta  G arcio , de 
pu tow a ny  z Sand. Dlaczego n ie  w y 
korzystać s ił pow ie trznych , k tó re  
zna jdu ją  się ła tw o  d la  transportu  od 
dz ia łów  p o lic j i — ja k  w  czasie s tra j 
k u  w  C lerm ond - Ferrand?“ .

„D laczego rząd, k tó ry  może zna
leźć 50 eskadr po licy jn ych  d la  prze
rzucenia ich z po łudn iow e j F ra n c ji 
do Paryża, 600 spadochron iarzy dla 
zajęcia fa b ry k , zaniedbuje okazję w y  
korzystan ia  tego środka w tedy, gdy 
jest on rzeczyw iście konieczny?“ .

„Dlaczego nie w idz ie liśm y  żadnego 
lekk iego  apara tu zwiadowczego dla  
sygnalizow an ia postępów ognia, pod 
czas gdy je s t ich  w ie le  d la  p iln o w a 
n ia  Paryżan, żądających p o lity k i po
ko jow e j? ".

„A  c iężarów ki -  cysterny w o jsko 
we? Co ro b i rząd z m ateria lem , za
ku p io n ym  tak  drogo z zapasów ame 
ry ka ń sk ich ? “ .

Szerzące się pożary s tra w iły  dotąd 
ósmą część drzewostanu F ra n c ji.

Uczczenie pam ięci 
francuskiego bohatera

Posiedzenie
Gojuszn czej Radjj K ontroli 

w  W ied n iu

PAR YŻ, 27.8. (PAP). W P aryżu od
była  się uroczystość ku  czci fra n cu 
skiego bohatera Ruchu Oporu, p u ł
k o w n ik a  Fabien, w  m ie jscu, w  k tó 
rym  Fabien zastrze lił w  ro k u  1941 
pierwszego oficera n iem ieckiego, w 
uroczystości w z ię ło  udz ia ł szereg w y  
b itn ych  osobistości, ja k  Thorez, E lu - 
ard, M organ oraz przedstaw ic ie le  or 
gsn izac jl Ruchu Oporu.

NO W Y JO R K , 27.8. (PAP). W ed lu , 
in fo rm a c ji ńadesżłych v ia  Rueños A l  
res, w  B o liw ii w ybuch ła  re w o lta ' w e j 
skowa, k tó ra  jes t podobno dzie łem  
elem entów nacjonalistycznych. O b ję 
ła  ona równocześnie m iasta Cccha- 
bamba, O ruro  i Santa Cruz. B liższych 
szczegółów n r  razie brak.

B. ko lon ie  w łoskie  
m ają now ych  

w łaśc ic ie li
R ZYM , 27.8. (PAP). D z ie n n ik i w ło 

skie o p u b lik o w a ły  w iadom ości, po
chodzące za Stanów  Z jednoczonych c 
tym , żs w  rezu ltac ie  peu fnych  roko 
w ań m iędzy rządam i A n g lii,  St. Z jed  
noczcnych i  F ra n c ji osiągnięto poro
zum ien ie na tem at nowego podzia łu 
b y łych  k o lo n ii w łosk ich  w  A fryce .

W edług tego nowego p lanu  A n g lia  
o trzym ać ma po w ie rn ic tw o  nad C yre- 
na iką . E ry treę  postanowiono podzie lić  
m iędzy E tiop ię  i anglo-eg ipski Sudan. 
A d m in is tra c ji w ło sk ie j pow ierzonoby 
jedyn ie  Somali.

K atastrofalny huragan  
nad Florydą

N O W Y  JO R K , 27.8. (PAP). — Flo 
rydę  na w ie dz ił k a ta s tro fa ln y  h u ra 
gan, k tó ry  w y rz ą d z ił w ie lo  m ilion ow e  
s tra ty . U c ie rp ia ła  m. in. bardzo .sil
n ie  s łynna m iejscowość kąp ie low a 
P a lm  Beach, gdzie s tra ty  wynoszą 
k ilk a  m ilio n ó w  dolarów .

K o rn ie jczu k  s tw ie rd z ił, że w  p ra 
cach K o n fe re n c ji bierze ud z ia ł 1,290 
delegatów re p u b lik  zw iązkow ych, re 
p u b lik  au tonom icznych i  obwodów 
au tonom icznych ZSRR. Delegaci ci 
rep rezentu ją  33 narodowości b ra tn ie j 
rod z in y  na rodów  Z w ią zku  Radziec
kiego.

W śród delegatów zna jdu je  się 76 
deputowanych Rady N ajwyższej ZS 
RR, 137 deputow anych rad  poszczegó! 
nych re p u b lik  zw iązkow ych i  au to
nom icznych.

Delegaci zw iązków  zawodowych re 
prezen tu ją  potężną a rm ię  28,5 m ilio  
na członków  radzieckich zw iązków  
zaw odowych — najw iększego j  n a j
silniejszego oddzia łu Ś w ia tow e j Fe
de ra c ji Z w ią zków  Zawodowych, w a l 
czącej o p raw a  robotnicze, o pokój, 
dem okrację  i  socjalizm .

W śród delegatów  jest 400 kobiet. 
K o b ie ty  radzieck ie  reprezentu ją  de
le g a tk i tak ie , ja k  znakom ita  kon s tru k  
to rka  stoczni okrę tow ych M aria  Rem 
pel, 19_letnia Bohaterka Pracy Socja
lis tyczne j, kołchoźnica La lachon U r-  
bu ta jew a, w yb itn a  now a to rka ro ln i
c twa ukra ińsk iego  M aria  Demczen- 
ko, tancerka O lga Lepieszyńska i  b ia
ło ruska  śpiewaczka A leksandrow ska,

Delegatam i 25 -m ilionow e j rzeszy 
zorganizow anej m łodzieży radziec
k ie j są znani stachanowcy, ja k  m e
ta low iec Grzegorz M ołczow, w łó k - 
n ia rka  M aria  W olkowa, lau reac i pre 
m ii s ta lino w sk ie j: m a js te r m osk iew 
sk ich  zakładów  au tom ob ilow ych  K uź 
n iecowa i  m eta low iec le n in g ra dzk i 
H e n ry k  B o rtk ie w icz .

135 delegatów  -  rob o tn ików , k tó  
rzy  p rz y b y li bezpośrednio z fab ryk , 
ko p a ln i i  hu t, reprezentu je  radziec 
ką klasę robotniczą. W śród delega
tów  tych w id z im y  zasłużonego gór
n ika  Grzegorza Jeropcewa, słynną 
now a to rkę  p ro d u k c ji W alentynę Chry 
sanową, tw órcę  brygad p ro d u k c ji w y  
sokie j jakości A leksandra  C zu tk ich  
i  innych .

113 ko łchoźn ików  rep rezentu je  po 
tężną a rm ię  ch łopów  radzieck ich , pra 
cow o ików  socjalistycznego ro ln ic tw a .

L iczn ie  reprezentowana jest na Kon 
fe re n c ji in te lig e n c ja  radziecka. Wśród 
delegatów zna jdu je  się 85 in żyn ie 
rów , k ilk u n a s tu  lekarzy, około 70 nau 
czycie li. Z ebra ł się tu ta j k w ia t świa 
ta. in te lek tua lnego  ZSRR: prezyden
c i A kad em ii N auk ‘ ZSRR i  USRR, 
prezydenci A k a d e m ii N auk poszcze
gólnych re p u b lik -zw ią zko w ych ', re k 
to r u n iw e rsy te tu  m oskiew skiego — 
akadem ik N iesm ie jąnow , w y b itn y  u - 
czony lite w s k i Lo jn isz.

Ś w ie tną  p le jadę p isa rzy radziec
k ic h  rep rezen tu ją  tak ie  znakom itoś
ci, ja k  M ich a ł Szołochow, Fadie jew , 
Leonow, E renburg, W asilewska, R y l 
ski, Tyczyna, T ichonow , S im onow  i 
w ie lu  innych . W śród delegatów  znaj 
du je  się p rezydent A kad em ii Sztuk 
F ięknych  G orasim ow, znakom ita  
rzeźb ia rka M uch ina, w y b itn y  ko m 
pozyto r Szostakowicz, znani reżyse
row ie  f ilm ó w  P udow k in , Dcwżenko, 
G ie ras im ow  i  C z iaure li.

I  w szystk ich  nas zebranych tu  — 
ośw iadczył K o rn ie jc z u k  — ja k  i  cały 
naród radz ieck i ożyw ia zdecydowa
ną w o la , w a lk i p rzec iw  tym , k tó rzy  
chcą pchnąć ludzkość w  odm ęt no
w e j w o jn y , ożyw ia n iezachw iana w ia  
ra  w  przewagę s ił postępu nad s i
ła m i im peria lizm u , nad s iła m i re a k 
c ji. I  dla nas w szystk ich  —  w o ła  
K o rn ie jczu k  wśród entuzjazm u całej 
sa li — sztandarem te j w a lk i,  sztan
darem  niezw yciężonym  je s t W ie lk i 
S ta lin .

Gorąco w ita l i  delegaci po jaw ien ie  
się na tryb u n ie  członka Stałego K o 
m ite tu  Św iatowego K ongresu Obroń 
ców  P oko ju  i  p rzedstaw ic ie la  f ra n 
cuskich mas ludow ych Jeana L a f-  
f it te .

W waszym  k ra ju  —  m ó w i L a f f i t te ,  
zw racając się do obecnych —  w  k ra

ju  tr ium fu jące go  socja lizm u, w a lka
0 pokó j jest dz ie łem  całego społe
czeństwa, jest sprawą państwa, na 
czele którego s to i W ie lk i S ta lin . O 
sile i rozm achu te j w a lk i świadczy 
wasza w spaniała konferencja, na k tó  
rą  skierowane są oczy mas p ra cu ją 
cych całego św iata, w  tym  rów nież
1 F ranc ji.

D z ięku jem y Wam, O brońcy S ta lin  
gradu, k tó rzyśc ie  ty le  k r w i p rze la li, 
składa jąc ją  w  ofierze na rzecz po
ko ju !

Entuz jazm  sa li doszedł do k u lm i
nacyjnego punk tu , gdy p rzew odni
czący obrad zapow iedzia ł przem owie 
nie p rzedstaw ic ie la  w yzw olonych 
Chin, w yb itnego  chińskiego działacza 
społecznego L in  Tsian Lunga.

Bez p rze rw y  trw a ją  owacje. O k la 
sk i w ybucha ją  z nową siłą, gdy t łu 
macz pow tarza po rosy jsku  pierwsze 
słowa jego przem ów ien ia : „w im ie 
n iu  475 m ilionow ego  narodu ch iń 
skiego przekazuję gorące i serdecz
ne po w ita n ie  naszemu p rzy ja c ie lo w i 
i  so juszn ikow i, na rodow i radzieckie  
m u i jego w ie lk ie m u  w odzow i — to 
w arzyszow i S ta lin o w i!“ .

Naród Chiński kocha i  szanuje na 
ród  radzieck i. Od 1917 roku  św ia tło  
W ie lk ie j S ocja lis tycznej R ew o luc ji 
L is topadow e j ośw ie tla  drogę w a lk i 
wyzw oleńcze j narodu chińskiego. Na 
ród ch ińsk i n ie  jes t odosobniony, 
gdyż — ja k  ośw iadczył jego wódz 
M ao Tse Tung —  m a on swoich So
ju szn ikó w  w  k las ie  robotn icze j, w  
pa rtiach  kom un is tycznych  i  ro b o tn i
czych całego św ia ta , w  ludach m iłu 
jących pokój.

Poeta o rm iańsk i A w e tik  Isaak ian 
przekazuje następnie uczestnikom  
K o n fe re n c ji b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  
pracujących A rm e n ii.

W yb itna  bu łgarska działaczka spo 
łeczna Dragoiczewa w ita  uczestni
k ó w  K o n fe re n c ji w  im ie n iu  narodu 
bułgarskiego.

Członek Stałego K o m ite tu  Ś w ia to 
wego K ongresu O brońców  P oko ju , 
w y b itn y  in te le k tu a lis ta  am erykańsk i 
p ro f. W ilia m  Dubois s tw ierdza, że 
m ilio n y  A m eryka nó w  w łą czy ły  się 
do ruchu  obrony poko ju  i  z nadzie
ją  spoglądają na odbyw ającą się w  
M oskw ie  K on fe renc ję  Z w o len n ikó w  
P oko ju .

W im ie n iu  rosyjskiego kościoła 
praw osław nego przem aw ia  m etropo- 
li ta  M ik o ła j.

W yb itn y  antyfaszysta n iem ieck i 
G erha rd  E is le r w  p rzem ów ien iu  swo 
im  podkreśla, że Zw iązek Radziecki 
dopom ógł m ilion om  N iem ców  w  w ej 
ściu na , drogę postępu i  pokoju, w  
u tw o rzen iu  na te ren ie  radz ieck ie j 
s tre fy  okupacy jne j u s tro ju  dęm okra 
tycznego.

W  k ilk u  w ierszach
W  im ie n iu  p rz e b y w a ją c e g o  na  u r lo p *#  

w  B u łg a r i i  m a rs z a łk a  S e jm u  W ładys ław a -
K o w a ls k ie g o  ch a rg e  d 'a f fa ire s  RY ;P. w  S o f i i  
C zesław  K a s p rz a k  z ło ż y ł w ie n ie c  w  M a u -
zo le u m  G e o rg i D y m it ro w a  w  S o V ,

S enat 49 g ło s a m i p rz e c iw k o  9-t™** z re -
d u k o w a ł o 8*00 m ilio n ó w  d o la ró w  u c h w a 
lo n e  p rzez  Izb ę  R e p re z e n ta n tó w  k r e d y \ y  
na lo tn ic tw o  w o js k o w e .

D e p u to w a n y  g u a ll is .« w s k i de \R e c y  za
m ie sza n y  w  a fe rę  k ra d z ie ż y  o b l ig a c j i  p a ń -
s tw o w y c h  z g ło s ił re z y g n a c ję  z jR?unda.u. 
p ose lsk iego . ' \

W  A k r ^ n  (O h io ) w y b u c h ł s t r a jk  I t  tys . 
r o b o tn ik ó w  fa b r y k i  k a u c z u k u .

P rzed  gm ach e m  sądu, w k tó r y m  ccK 
wa się  p roces p rz y w ó d c ó w 7 p a r t i i  kom y - 
n is ty c z n e j U S A , o d b y ła  s ię  d e m o n s tra c  a.
U cz e s tn ic y  d e m o n s tra c ji  ż ą d a li p o ło że ń  A
k re s u  a n ty k o m u n is ty c z n e j k o m e d ii sąd 
w e j i  n ie zw ło czn e g o  u w o ln ie n ia  trzech i 
p rz y w ó d c ó w  k o m u n is ty c z n y c h  — W in s to -  
na, H a lla  i  G re sn a , k tó r z y  na ro z k a z  sę
d z ie g o  M e d in y  p rz e b y w a ją  w c ią ż  jeszcze 
w  w ię z ie n iu .

M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  ro b o tn ik ó w
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  (IlWiW) o g ło s ił d e 
k la ra c ję . p o tę p ia ją c ą  w szczęcie  p o s ł o 
w a n ia  d e p o r ta c y jn e g o  p rz e c iw k o  zn a i.V - 
m u  d z ia ła c z o w i p o s tę p o w e m u  P o lo n ii  A n ie  
ry k a ń s k ie j — H e n ry k o w i P o d o ls k ie m u . ,

D ane o f ic ja ln e  w y k a z u ją  d a ls z y  spadek ' 
oszczędności w  A n g li i .  W  b ie ż ą c y m  t y 
g o d n iu  ogó lna  sum a n o w y c h  oszczędnośc i 
w y n io s ła  13.647 tys . fu n tó w  s z te r  l in g o m , 
c z y l i  o 3>8'0 tys . m n ie j,  n iż  w  ty g o d i. u  
u b ie g ły m . ;j

W  szeregu fa b ry k  m e ta lu rg ic z n y c h  o k tę -  
g u  p a ry s k ie g o  n a s tą p iły  p rz e rw y  w  p ra c y  
w  z w ią z k u  z żą da n iem  ro b o tn ik ó w  p r z y 
znan ia  im  p re m ii  d ro ż y ź n ia n y c h  w  w y s o 
ko ś c i 5 ty s . f r a n k ó w  m ie s ię czn ie .

IZ L e o p o id v ille  (K °a g o  B e lg ijs k ie )  d o n o 
szą, że na ta m te js z y m  lo tn is k u  u le g ł k a 
ta s tro f ie  s a m o lo t pasa że rsk i. 5 osób z g i
n ę ło . \

D e te k ty w i S c o tla n d  Y a rd u  p rz e p ro w a 
d z il i  w ie lk ą  o b ła w ę  w  p o s z u k iw a n iu  b a n 
d y , k tó ra  od d łuższego  czasu fa łs z u je  na 
w .e lk ą  s k a lę  d o la ry  U-SA. F a ls y f ik a ty  r o z 
pow sze ch n ia ne  b y ły  o s ta tn io  z a ró w n o  w  
A n g li i ,  ja k  i  na k o n ty n e n c ie  e u ro p e j
s k im .

Przed Kongresem  
Z i e d n o c /. e n io w y m  

Zui. Kom batanckich
Dn. 1 w rześnia rb . rozpocznie W 

W arszaw ie obrady Kongres Zjedno-cze 
n io w y  Z w ią zków  B o jo w n ikó w  o W ol 
ność i Dem okrację.

W  przededniu o tw a rc ia  Kongresu, 
t j .  31 bm. o godz. 15-ej odbędą się 
Z jazdy  S tatutow e jednoczących się 
organ izacji.

Porządek dzienny K ongresu obejm u 
je : p rzem ów ien ia  pow ita lne , re fe ra t 
na tem at „Zasady ideowe i  zadania 
Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  o Wolność i  De 
m okrac ję “ , dyskusję craz re fe ra t o 
sta tucie  Zw iązku , uchw a len ie  de k la 
ra c ji ideow ej i  s ta tu tu , w y b ó r w łada 
naczelnych.

Sekretarz B ry t.-P o l. 
Tom. Przyjaźni 

i i ’ W arszaw ie
W dn. 26 b. m. p rz y b y ł do Warsza

w y  sekretarz genera lny B ry ty js k o - 
Polskiego T ow arzystw a P rzy ja źn i 
kp t. F ra n k  F a rr.

Polski koncert 
tu M oskw ie

W  czasie swego pobytu ' w  Polsce 
( kpt. Farr zwiedzi Warszawę i inne 
miasta oraz huty, fabryki T kopalnie, 
gdzie zapozna się z pracą polskiego 
robotnika, hutnika i górnika.

M O S K W A , 27.8. 1PAP). —  26 b. m. 
w  C en tra lnym  Domu A rm ii Czerwo 
ne j w  M oskw ie odby ł się kon ce rt poi 
skiego zespołu ludowego p ieśn i i  tań 
ca pod k ie ro w n ic tw e m  p ro f. Józefa 
Lasockiego. L iczn ie  zgromadzona pu 
bliczność zgotowała w ykonaw com  
serdeczne przyjęcie .

Biuro Polityczne  
K P Francji 

w  spraw ie w a lk i
o pokój

Św ięto górników  
radzieckich

M O S K W A , 27.8. (PAP). —  W n ie 
dzielę 28 s ie rpn ia  Zw iązek Radziec
k i obchodzi św ięto gó rn ików . W 
zw iązku  z ty m  prasa radziecka po
święca w ie le  uw ag i osiągnięciom  gór 
n ików , k tó rzy  w n ie ś li o lb rz y m i w k ład  
do rozw o ju  gospodarki radz ieck ie j.

Przeciw ko zam ordow aniu  
działaczy indonezyjskich

H A G A , 27.8. (PAP). —  H o lender
ska op in ia  pub liczna ostro p ię tnu ję  
barbarzyńskie  zam ordowanie p rz y 
w ódców  indonezy jsk ie j p a r t i i  kom u
n istycznej.

W A m ste rdam ie  od by ł się w iec  zor
gan izow any przez Zw iązek Indone
zy jsk i, na k tó ry m  potępiono przestęp 
czą k lik ę  H a t ta.

PARYŻ, 27.8. (PAP). B iu ro  P o li
tyczne F rancusk ie j P a r t i i  K o m u n i
stycznej ogłosiło k o m u n ika t w  sp ra 
w ie  konieczncści wzm ożenia w a lk i o 
pokó j. W kom un ikac ie  tym  czytam y 
m. in .:

B iu ro  w ita  z entuzjazm em  uchw a ły  
Ś w ia tow ej F ederac ji Z w ią zkó w  Za
wodowych i  p rze ds taw ic ie li Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców P oko ju  w  
spraw ie  zorganizow ania dn. 2 paź
dz ie rn ika  m iędzynarodowego d n ia  
'w a lk i o pokój. B iu ro  P o lityczne ape
lu je  gorąco do cz łonków  p a r t i i  i  orga 
n izac ji pa rty jnych , by ro z w ija ły  sze
roką akcję, urządzając zgrom a
dzenia, w iece i  m an ifestacje  oraz k o l
po rtu ją c  u lo tk i, odezwy ifp ., w  celu 
zapew nienia sukcesu te j in ic ja ty w ie .

W IED EŃ, 27.8. (PAP). 27 bm. odby
ło  się w  W iedn iu  pcetodzenie Sojusz 
niczej Rady K o n tro li pod p rzew odn i
c tw em  W ysokiego K om isarza ZSRR 
— gen. S w iridcw a .

Gen. S w ir id o w  p rzeds taw ił w n io 
sek uchy len ia  cenzury w  A u s tr ii.

P rzedstaw ic ie le  am erykańsk i i b ry  
ty js k i u c h y li l i  się cd podjęcia decyzji 
w  te j spraw ie  pod proteketsm , że za 
m ie rzą  ją  „p rzestud iow ać“ w n iosek ra 
dziecki.

Następnie om aw iano w niosek fra n  
cuskiego p rze ds taw ien ia  w  Sojusziti 
czej Radzie K o n tro li W ysokiego K o 
m isarza gen. Bethouarda, k tó ry  doma 
gał się, by austriaccy w yb o rcy  m ie li 
p raw o wysuw ać swych kandyda tów  
w  w yborach pa rlam enta rnych  je d y 
n ie  za zgodą Sojuszniczej Rady K cn  
t ro ll.

l o  nie ta 
amerykanka

Piąta rocznica Powstania  
w Słow acji

P R A G A , 27.8. (PAP). P rezydent Re 
p u b l ik i Czechc słow ackie j K ls m e n t 
G o ttw a ld  udał się do S łcw ac ji, gdzie 
w eźm ie udz ia ł w  ebehodzie p ią te j ro  
czn icy  w ybuchu  powstania s łow ackie
go.

Na dw orcu  W ilsona w  Pradze oraz 
ńa ca łe j tras ie  od P rag i do B ra tys ła 
w y  lic z n ie  zebrana ludność w ita ła  c- 
w a c y jn ie  Prezydenta.

Do B ra tys ła w y  p rzyby ła  o fic ja ln a  
delegacja radziecka, k tó ra  weźm ie 
u d z ia ł w  uroczystościach. W skład de
le g a c ji wchcdzą: genera ł G underow. 
generał Osm ołow craz znany lite ra t 
radz ieck i B orys P c lc w r '

NARODU SŁOWACKIEO

'chcąc ja k  na jsp ieszn ie j p rzerw ać l i 
n ię  fro n tu  n iem ieckiego, Zw . Radzie
c k i zdecydował się sforsować prze
łęcz dukie lską, gdzie, ja k  w iadom o, 
doszło do na jk rw aw szych  w a lk .

N iem cy zrozum ie li śm ie rte lne  n ie 
bezpieczeństwo, grożące im  w  razie 
•powedzenia powstańców, rz u c ili też 
w yb oro w e  cddz ia ły  SS do w o łk i 

U  stóp N iżn ich  T a tr, na ich połud

W  ’S t i l & r S Z l r j ? T  W  p ,° " *  rocCT,cg boU gterskle^ Powsląnia

~ n a j p i ę k n i e j s z a  k a r t a
nad nrszym  Podhalem  p rze la tyw a ły  
codziennie eskadry ju nke rsów  i  „sztu  
kasów“ , a zza s łow ackie j g ran icy
dochodził g łucho odgłos w yb uch a ją - czące w  c h w il i  w ys tąp ien ia  ponad członków  KG P a r t i i — S z in ifc y k .^  i
cych bomb. 50.000 regularnego żołnierza. Durisza. M im o  to, o rgan izow anie pa r _ ___ ___  ____  __      

B y ły  to „wyn iszczające akc je “ L u f t  M ora lne  i fizyczne przygotow anie ty z a n tk i i regularne,j a rm ii słowac- n ie  w  oko licach B ystrzycy Bańskie j, 
w a ffy , sk ie ro w rn s  p rzeciw ko reszt- zb ro jne j akc .i przeciw ko okupantow i k ie j n ie  ustawało isni na chw ilę . Z w o len ia , u brzegów N itry ,  rezgo- 
k im  oddzia łów  powstańczej a rm ii było, w  stw orzonym  przez H itle ra  Na k i l k i  m iesięcy przed pew sta - ,rża ły  poważne i  zawsze zażarte bo,je. 
s łow ackie j, k tó re  uszły w  ns,.bardzie j „p a ń s tw ie “  s łow ackim , szczególnie n iem  oczy całej Czechosłowacji zw ró - K u rta  pow stan ia słowackiego zapisa- 
niedostępne górskię tereny Jaw orzy- trudne. P a rtia  Kom unistyczna by ła  cone b y ły  na S łowację, gdzie p a r ty -  ma jest w ie lu  bo ha te rsk im i czynami, 
ny, K ieżm arku.^ Smokowca, T a traań- jedyną pa rtią , k tó ra  bezkom prom iso- zantkia zadawały N iem com  coraz po- W śród b ite w  na js ław n ie jsza jest obro 
skie j Ło m n icy  i  Szczyrby. I  m im o w o zwalczała k lik ę  ks. T iso i, zszedł- tężniejsze. ciosy. Z tzw. „p ro te k to ra tu  ,na T e lgartu , k tó ry  b y ł w ażnym  pun- 
zdcbycia przez N iem ców  28 paździer szy w  podziem ie, s tanow iła  ośrodek, Czech i  M u ra w “ , a szczególnie z P ra - k te m  stra teg icznym  w  pob liżu  K ra 
n ika  1944 r „  „s to lic y  pow stan ia " — ruchu  oporu. L u d  s łow ack i n ie  pod- gi, przedzierało się przez „g ran icę “  w ie  i 0Vej H e li. T u  znłoga 2000 żo łn ierzy 
B : n s k i: j B ystrzycy — w a lka  trw a ła  da ł się oczyw iście rządem  h it le ro w -  lu  kom un is tów  i b ra ło  udz ia ł w  w a l-  .przeciwstaw iała się przez 55 dn i prze 
dale j, przeradzając się znów w  p a r- sk ich  m arione tek, ale in tensyw na pro. ce o wolność. iważającym  s iłom  3 dyw izó i zm otory-
tyzantkę, k tó re j p u n k ta m i bazow ym i paganda „Goebbelsa S ło w a c ji"  — Sza Społeczeństwo czechosłowackie ro -  ,zowanych
i w ypadow ym i b y ły  K a rp a ty  i  T a try , n io  Macha, w sp ierana ideą „n iepod le  zum ia ło  coraz le p ie j strateg iczną w a - ' M im o  bezpośredniego niepowedze- 

60-dniowe pow stan ie lu du  słowac- g łe j w ie lk ie j S ło w a c ji“  p ro f. dr. T u k i, gę terenów  słowackich, w zrasta jącą n ia  m ilita rn e g o  p o w s tn re  słowackie 
kiego, k tó re  w ybuch ło  w  d ru g ie j po wytm .wnego agenta obszarn ików  w ę- w  m ia rę  zb liżan ia się zw ycięsk ie j o- -odegrało poważna ro le  w  oeólnei sv- 
łc w ie  s ie rpn ia  (aa c f ic  alną datę u -  g ie rsk ich  i  b. redakto ra  naczelnego fensyw y radz ieck ie j -tuacji na fronc ie  po łudn iow o-w «chc-
waza się 29 s ie rpn ia  1944 r.) byto sy- h linkow ego organu „S ło w a k “  — 29 s ie rpn ia 1944 r. powstanie ob ję- dn im . Zaskoczyło cno N iem ców  i
stematycz-nie przygotow yw ane przez dz ia ła ła  na um ys ły  i  kieszeń ziemi-ań b  całą środkew ą Słowację. Hasłem  zm usiło  do p rzegrupow an ia  sił. 
S lnwac^ą R--dę Narodową, pow sta łą  tetwa i mieszczaństwa. W p ły w y  w ie l-  walczących by ło  oswobodzenie n a ro - < W początkach 1945 ro ku  bchatero - 
w  roku  1943, organizowaną przez K o - k ic h  obszarn ików  w ęgie rsk ich , w ła -  du, wprowadzenie pe łne j re fo rm y  ro i w ie  pow stan ia w i ta l i  w  K arpa tach  
m un is tyczną P artię , w  k tó re j d z ia ła li ś c ic ie li fo lw a rk ó w  w  S łow acji, b y ły  ne j, upaństw ow ien ie  przem ysłu, no- w kraczające oddzia ły A rm ii Czerwo
na. in . obecny w icep re m ie r W. S z iro - w y b itn ie  p ron iem ieck ie . Ła jdacka  w e praw a dla św iata pracy. « e j, z k tó rą  ko n ty n u o w a li dalszą w a l-
ky  i  obecny m in is te r ro ln ic tw a  J. Du t ró jk a  T iso — M ach —  T uka  k o rz y - Od p ierw sze j c h w ili pow stan ia do- kę  z h itle ro w s k im  najeźdźcą 
r i sz- . . . .  etl3ła zarowno z p o lic j i h itle ro w s k ie j, w ództw o A rm ii Radzieckie j zw iększy z  tym  samym uporem  i  o fia rnością

Nia te ren ie  S łowach dz ia ła ły  ,,zrzu ja k  i  z p o r tfe li obszarn ików , drżą - ło  w ie lo k ro tn ie  zaopatrzenie i  pomne b o jo w n icy  pow stan ia słowackiego, ca- 
t k i “  radz ieck ich  s ił zbm jnych . W cze- cych przed groźbą zw ycięstw a A rm ii san ita rną  dla S ło w a c ji A m u n ic ję  ,}y lu d  S łow ac ji —  b u d u ją  dziś w  b ra  
sny k o n ta k t z dewodztwem  A rm ii 'Czerwonej i  re w o lu c ji w  „pa ńs tw ie “  przewożono sam olotam i, w  k tó re  lo -  te rsk ie j w spó łp racy ze Z w ią zk iem  Ra 
ZSRR po s taw ił na w ysok im  poziom ie s łow ack im . kow ano później rannych powstańców, dz ieck im , ze w szys tk im i k ra ja m i de-
fachowyrr. i zorien tow ał w  ogó lne j W ie lk ie  prześladowania p a trio tó w  R adzieckie  sam oloty z rzuc iły  na oswo m o ka re ji lu do w e j —  sp ra w ie d liw y , so
s tra teg ii w a lk  z N iem cam i p rz /g e to - dop row adz iły  do uw iez ien ia  czoło- bodzone tereny znakom icie przeszko- c ja lis tycany us tró j w  sw oje j o jczyźnie
w uiacc sie oddz ia ły  Dowstańcze, l i -  w vch lu d z i podziem ia, w śród n ich  loną I I  brygadę słowacka. Wreszcie, E.Tr.

(Dokończenie ze s tr. I -e j)

R ó w no le g le  z po lepszan iem  ja 
ko śc i p ro d u k c ji postępow ać p o 
w in n o  p o p ra w ia n ie  się ja k o ś c i p ra  
cy  i  w  in n y c h  dz iedz inach  gospo
d a rk i,  w ięc w  p rze ds ię b io rs tw a ch  
użytecznośc i p u b lic z n e j, w  sam o
rządzie , w  h a n d lu  p a ń s tw o w ym , w  
spó łdz ie lczości, w szędzie ta m , gdzie 
ze sposobem  „z a ła tw ie n ia  s p ra w y “  
w iąże się n a jś c iś le j in te re s  je d 
n o s tk i lu b  in te re s  p u b lic z n y .

D o ty c z y  to  w ięc z a ró w n o  p ra c y  
b iu r ,  u rzędów , in s ty tu c y j spo łecz
nych , ja k  fo rm y  o b s łu g iw a n ia  k l i 
en tó w  w  dom ach to w a ro w y c h  i  w
p rz e d s ię b io rs tw a ch  k o m u n ik a c y j
n ych , czy  w reszcie  z a ła tw ia n ia  in 
te re s a n tó w  przez p la c ó w k i U bez- 
p ie cza ln i Społecznej.

P o p ra w a  ja k o ś c i p ra c y  oznacza 
tu podn ies ien ie  je j  so lid n o śc i i  ce
low ośc i, energ iczną  l ik w id a c ję  
w s ze lk ich  p rz e ja w ó w  n ie c h lu js tw a , 
m a rn o tra w s tw a , fo rm a ln e g o  w y k o 
n y w a n ia  obow iązków , lekcew ażen ia  
cudzego czasu, czego i lu s t ra c ją  są 
p rz y p a d k o w ó  w y b ra n e  i  za c y to 
w ane w y ż e j p rz y k ła d y . C hodz i o  
n o w y  s ty l  p ra c y , w  k tó r e j d o m i
now ać m u s i pe łne poczucie odpo
w ied z ia ln o śc i i  pe łn a  .św iadom ość 
celu, k tó re m u  w y k o n y w a n a  praca 
m a służyć.

Z. SACIIMOWSKI i
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E. Ł o k s z i n
Kandydat Nauk Ekonom icznych

Z a sa d a  o s z c z ę d n o ś c i — m e to d ą  
s o c ja lis ty c z n e j g o s p o d a rk i

Gospodarka morska 
uj lipcu

W y n ik i,  osiągnięte w e  w szyst
k ic h  dz ia łach naszej gospodarki 
m o rsk ie j w  lip c u  br., św iadczą o 
ją j  s ta łym  rozw oju .

W  po rów nan iu  z lipcem  1948 ro 
ku, ob ro ty  tow arow e zespołu p o r
towego G dyn ia  — Gdańsk w zrosły  
o 5 proc., ob ro ty  zaś Szczecina — 
o 65 proc. Łączne ob ro ty  tow arow e 
po rtó w  w zros ły  w  tym  okresie o 12 
proc. P rzew ozy tow a rów  na p o l
sk ich  s ta tkach pe łnom orskich  
zw iększy ły  się o 10 proc.

W artość p ro d u k c ji stoczn iow ej w  
po rów nan iu  z ty m  sam ym  o k re 
sem ubiegłego ro ku  w yka zu je  w  
lip c u  b r. w zrost o 69 proc. Ilość 
przepracow anych roboczo - godzin 
w  dz ia le  p ro d u k c ji s toczn iow ej 
w zrosła  ty lk o  o 14 proc., co św iad 
ozy o pow ażnym  podn ies ien iu  w y 
dajności pracy.

Przedterm inoiue  
w ykonan ie  p lanu

F a b ryka  Sprzętu Rolniczego w  Ino 
w ro c ła w iu  w yko na ła  p lan  trz y le t
n i do dn ia  27 k w ie tn ia  br., p la n  ro 
czny  zaś —  do dn ia  12 s ie rpn ia  br.

F -k a  D ru tu  i  W yrobó w  z d ru tu  
n r  5 w  Sosnowcu w yko n a ła  p lan 
trz y le tn i na p ięć d n i przed te rm i
nem  przy ję tego zobow iązania 1-szo 
M a jow ego tzn. 10 s ie rpn ia  b r.

F_ka D ru tu  i  W yrobó w  z D ru tu  
r r  3 w  D ą brow ie  G órn icze j zakoń
czyła  p lan 3 - le tn i 6 s ie rpn ia  b.r. sk ra 
ca jąc o 40 d n i zobow iązania powzię 
1 z przez załogę na K ongresie  Z w ią ż  
k ó w  Zawodowych.

System „O “ w  C Z P P
W  Ł o d z i o d b y ł s ię  o g ó ln o p o ls k i z ja z d  

k o m is a rz y  o s z czę d n o śc io w ych  p rz e d s ię - 
t  o rs tw , p o d le g ły c h  C e n tra ln e m u  Z a rz ą - 
d  >w t P rz e m y s łu  P a p ie rn ic z e g o , na  k tó r y m  
( m ó w io n o  d o ty c h c z a s o w e  w y k o n a n ie  p la 
n ó w  o szczę d n o śc io w ych .

P la n y  oszczęd n o śc io w e  w y k o n y w a n e  są 
p rz e z  z a ło g i p rz e d s ię b io rs tw  p o d le g ły c h  
C Z P P  ze z n a c z n y m i n a d w y ż k a m i w  s to 
s u n k u  d o  s-um p ro je k to w a n y c h . W ie lk ą  r o 
lę  w  d z ia le  re a l iz a c j i  zadań  oszczędnoś
ci o w y c h  s p e łn ia ją  p o w o ła n e  w  l ip c u  b r . 
K o m is je  P rz e g lą d ó w  S p o łe czn ych , k tó re  
s p e c ja ln ą  u w a g ę  z w r ó c i ły  na u p ły n n ie n ie  
re m a n e n tó w .

Nouie ceny m iodu
B iu ro  Cen M in is te rs tw a  H and lu  

^Wewnętrznego u s ta liło  nowe ceny 
“m iodu , (jakie p ła c ić  będą p u n k ty  Sku 
p u  —  producentow i.

Ceny te wynoszą dla m io du  I  ga
tu n k u  500 z ł za 1 kg, d la  m iodu  I I  ga 
tu n k u  —  400 zł za 1 kg.

Ceny obecne są korzystn ie jsze dla 
producenta n iż  poprzednio obow ią 
zujące.

Transport mięsa  
z D an ii

N o rw esk i statek „P resthus I I “  w p ły  
ną ł do p o rtu  gdyńskiego z ładunk iem  
niięsa w ieprzow ego z D a n ii d la  Cen
t r a l i  M ięsne j.

110 traktoróui 
rozpocznie orkę 

na Pomorzu
W  jes ienne j ka m p a n ii s iew nej na 

Tom orzu w eźm ie udz ia ł 171 spó ldzie l 
czych ośrodków m aszynowych, k tó re  
przekażą do dyspozycji m a ło  i  średnio 
ro ln ych  ch łopów  1,606 s ło w n ikó w  rzę 
< owych, 292 s ie w n ik i do nawozów 
Ł-tucznych i  110 trak to rów .

E lektry fikac fa  wsi
Zjednoczenie Energetyczne O kręgu 

Dolnośląskiego ze lek try fiko w a ło  w  
t  ku  bież. 71 wsi.

Na inw estyc je  te przeznaczono w  
ro k u  bież. 308 m il. zł, Z  k red y tó w  
tych ze le k try fiko w a n ych  będzie 230 
Ł omad.

N ow e szkoły ro ln icze
W  w o j. w ro c ła w sk im  p row adzi się 

odbudowę budynków  12 średnich 
szkół ro ln iczych  i  6 liceów  ro ln iczych  
i  ogrodniczych. Koszt tych robót w y 
bosi 11 m ilio n ó w  zł.

W szystkie te ob ie k ty  oddane będą 
ć • uży tku  jeszcze przed rozpoczęciem 
'-owego ro k u  szkolnego.

A pel krakow skiej 
spó łdzie ln i pracy

C złonkow ie  Spółdzielczej F a b ry k i 
¡Papy Dachowej i  W yrobów  Chemicz
nych  w  K ra k o w ie  w p ła c ili na ręce 
“w iceprezydenta m iasta stołecznego 
W arszaw y ob. S trzeleckiego 100.000 
i i .  ja ko  cegie łkę na odbudowę Zam ku 
W  arszawskiego.

O fia rodaw cy w zyw a ją  całą spół
dzielczość polską, przede w szys tk im  
'zaś spó łdz ie ln ie  zrzeszone w  C e n tra li 
'Spó łdzie ln i P racy, aby idąc w  ich  śla 
“d y  p rzyczyn iły  się do re a liz a c ji usta 
W y Sejm u o O dbudow ie Z am ku  W ar 
Ezawskiagr

W Zw. Radzieckim  na wszystk ich 
etapach socja listycznej tw ó r-  

czcści prowadzona jest w a lka  o n a j
ściślejsze zachowanie zasady oszczęd 
nc-ści.

Przez zasadę oszczędności należy 
rozum ieć rac jona lne w yko rzystan ie  
w szystk ich  sk ładn ików  w ytw órczości: 
surowca, m ateria łów , epału, ene rg ii 
e lek tryczne j i  narzędzi.

Zasada oszczędności — to z lik w id o  
w en ie  wszelkiego rodza ju  m a rn o traw  
stw a i m aksym alna ekonom izacja w  
w yd a tkow an iu  m ate ria łów  i  środków  
gotów kow ych, postaw ionych do dyspo 
zyc ji przez państwo.

P rzy jąw szy w  gospodarstwie naro
dow ym  "zasadę oszczędności, ludzie 
radzieccy rac jona lizu ją  i  ulepszają 
bez p rze rw y  apsrat ad m in is tracy jno - 
k ie row n iczy , prowadzą codzienną w a l 
kę przeciw ko n iep rodu k tyw nym  w y 
datkom , przyśpieszają obroty.

W  socja listycznym  społeczeństwie 
rozw ój gospodarstwa narodow e

go odbyw a się według p lanu gospo
darczego, opracowanego przez pań
stwo.

Łącznie z zan ik iem  p ryw a tn e j włas 
ności zn ik ła  wroga konku renc ja  m ię 
dzy poszczególnym i przedsięb iorstw a 
m i. Usunię to wszelkie przeszkody do 
nieogran iczonej p ro d u k c ji i  te ch n ik i. 
Na zawsze zaginęła w idm o  kryzysów  
i  bezrobocia.

Jedną z na jw iększych zalet soc ja li
stycznego systemu gospodarczego jest 
podstawowa zm iana k ie ru ją cych  s ił 
i  m otyw ów  w a lk i o oszczędność, o eko 
nemię. •

W ka p ita lis tycznym  społeczeństwie 
im pulsem  do we.lki o zaoszczędzenie 
w yd a tkó w  produkcy jnych  jest zach
łanne dążenie k a p ita lis tó w  do zw ięk 
szania zysków. To znaczy, że d la  ka 
p ita liz m u  w a lka  o oszczędność — to 
w a lka  o zw iększenie eksp loatac ji mas 
pracujących i dalsze obniżenie ich  po 
ziom u życiowego. Oszczędności na pro 
du ko ji n ie  ty lk o  n ie  polepszają by tu  
k lasy  roboczej, lecz o d w ro tn ie  — po
garszają go. W ten sposób dążenia ka 
p ita lis tó w  do ob n iżk i w y d a tk ó w  p ro 
du kcy jnych  są w  sw o je j tendenc ji 
obce sferom  Ochotniczym, posiadają 
bow iem  nastaw ien ie  sk ie row ane prze 
c iw ko  n im  samym.

W  socja lis tycznym  społeczeństwie 
n ie  is tn ie je  eksploatacją jednego czło 
w ieka  przez drugiego. R ezu lta ty  osz
czędnej gospodarki idą  na okrzepn ię
cie i  dalszy rozw ó j ekonomicznego po 
tenc ja łu  socjalistycznego społeczeń
stwa, na bezwzględną poprawę m ate
ria lnego  i  ku ltu ra lneg o  poziom u mas 
pracujących.

Rozszerzenie zasięgu p ro d u k c ji —  to 
nakaz całego społeczeństwa. R obo tn i
cy i  p racow n icy  a d m in is tra c ji Zw . 
Radzieckiego są w  na jb a rdz ie j bezpoś

Z am ów ienie tego typu  je s t wolne 
od w sze lk ie j fo rm a lis ty k i, związa 

mej z przeprowadzen iem  przetargu*). 
Zapraszanie o fe ren tów , rozpa tryw a
n ie  p ropozyc ji o fe rtow ych, roko w a n ia  
oraa w yb ó r kandydata  na w yko n a w 
cę, odbyw ają się tu  w  w a run kach  n ° r  
m alnego teku  czynności służbowych, 
n ie  ograniczonych żadnym i z g ó ry  na 
rzucanym i te rm in a m i lu b  u roczystym i 
fe rm am i, cechującym i przetarg.

Zam ów ien ie bezprzetargowe, będą
ce w y łącznym  trybem  zam aw ian ia  w  
sektorze pub licznym  i  w y ją tk o w y m  
W sektorze n iepub licznym , jest ty lk o  
pozorn ie  w spó lnym  d la  n ich  trybem , 
ponieważ jego is to ta  jes t w  każdym  
z tych  sektorów  z g run tu  odm ienna, 
a wspólne są jedyn ie zewnętrzne fo r
m y postępowania.

P rzypa dk i dopuszczalności tryb u  
bezprzetarg owego w  stosunku do 

sektora n iepublicznego, ograniczająco 
w y liczone  w  § 18 rozporządzenia, w y  
czerpu ją  sytuacje gospodarcze, przy  
k tó ry c h  ustawodawca uznał za wska 
zene zaniechanie fo rm y  prze ta rgo
w e j, ja ko  p rzew lek łe j, niepożądanej 
bądź zgoła n iepotrzebnej.

Pod tym  kątem  można u jąć  wszyst 
k ie  w y liczone p rzyp ad k i w  następu
jące grupy:

a) nagłość potrzeby zam awiającego
(§ 18 l i te r y  a, b) —  tu  wchodzą różne 
odm iany przypadków  w ym agających 
niezwłocznego' zaspokojenia;

b) ograniczony krąg  w ykonaw ców  
(§ 18, l i te r y  c, d, e, f, j,  k) — ta  grupa 
obejm uje szereg rozm a itych  stanów 
faktycznych , k tó rych  w spólną cechą 
j.ąst okoliczność, że wobec m ałe j iloś 
c i w iadom ych zam aw ia jącem u w yko  
nawców, m ogących wchodzić w  grę, 
p rze ta rg  b y łb y  zbyteczny a lbo n ie 
wskazany. Będą tu  w ięc  bądź p rzy 
padki, m ające na w zględzie in teres 
pub liczny  (konieczność zachowania ta 
je m n icy  państw ow ej lu b  w o jskow e j, 
pop ie ran ie  pew nej gałęzi wytwórczoś 
ci), bądź p rzyp a d k i tkw ią ce  w  istocie 
przedm io tu św iadczenia, Wymagające 
g o  szczególnych k w a lif ik a c ji  osobi
stych w ykonaw ców  (artyśc i, uczeni 
itp ,), posiadania przez w ykonaw cę 
■specjalnych przysposobień (maszyny, 
insta lac je , urządzenia), lu b  up raw n ie ń  
(licencje, patenty). Wreszcie, p rzypad 
k i,  gdy poszukiwany przedm io t, k tó 
rego b ra k  na rynku , n ie  jes t p roduko 
'w sny w  k ra ju  (kupno okazyjne);

*) P a trz : „Rzeczpospolita“  N r  227 
(1793)

red n i sposób zainteresowani w  steso 
w a n iu  zasady oszczędności i  obniża
n iu  kosztów p rodukc ji.

R adzieckie p rzedsięb iorstw a pracu 
ją  na zasadzie t. zw. gospodarczego 
rozrachunku; przy tym  system ie każ
de przedsięb iorstw o odpow iada za re 
zu lta ty  swej dzia ła lności p ro d u k c y j
nej i  finansow ej.

W  państw, przedsiębiorstwach prze 
m yślowych, z określonej części zys
ków  p lanow e j i  ponadplanowej p ro 
d u k c ji — tw o rzy  się t. zw. fundusz 
dyrekto ra , sięgający w  n iek tó rych  
zakładach w ie lu  m ilio n ó w  ru b li.  Z 
funduszu tego w yd a tku je  się na cdbu 
dowę i  rem ont pomieszczeń m ieszkał 
nych d la  ro b o tn ikó w  danego przedsię 
b iorstw a, na wyposażenie i  rozszerzę 
n ie  ż łobków  is tn ie jących  p rzy  zakła
dach, dom ów w ypoczynkow ych i  sana 
to n ó w , sto łówek, k lu b ó w  itp . Poza 
ty m  z funduszu tego wypłacane Są pre 
m ie  robotnicze, urzędnicze, in ż y n ie r
skie, techniczne, zas iłk i na podróże do 
dom ów wypoczynkowych i uzd row isk .

Z przytoczonych pewyżej względów 
— w a lka  o zm niejszenie w yd a tkó w  
przedsiębiorstwa, o zasadę oszczędnoś 
ci weszła w  k re w  m iliom ów  lu d z i pra 
cujących, rob o tn ików  i  naukow ców . 
Wszyscy rozum ie ją , że p racu jąc  na 
korzyść państwa, p racu ją  d la  sieb ie  
samych.

P o zw ycięsk im  zakończeniu w o jn y  
znaczenie w a lk i oszczędnościowej 

w y b itn ie  zw iększyło się. W róg spowo 
dow a l w  gospodarstw ie na rodow ym  
ZSRR o lb rzym i uszczerbek oceniony 
na 679 m ilia rd ó w  ru b li.  N ie  bacząc 
na kolosalne • zniszczenia, na ród  ra 
dz ieck i po s taw ił sobie za zadanie w  
okresie p ierw sze j pow o jenne j p ię c io 
la tk i (1946 — 50) n ie  ty lk o  podnieść 
w ytw órczość do przedw ojennego po
ziom u z ro k u  1940-go, lecz p rzew yż
szyć go.

Ażeby w ykonać to  zadanie stało się 
n ieodzow nym  dalsze -wzmocnienie za 
sad oszczędnościowych i  bezw arunko 
we u trzym an ie  p ro du kcy jne j i  f in a n 
sowej dyscyp liny . N aród rad z ie ck i zna 
ko.m icie zrozum ia ł tę konieczność. W 
la tach  pow o jennych w y ją tk o w o  sżero 
ko  rozw inę ła  się w a lka  o zasady osz
czędnościowe, o rac jona lne w y k o rz y 
stan ie  w szystk ich  m a te ria łó w  i  p ie 
niężnych środków .

Rok 1948 b y ł ped ty m  względem  
przyk ładow y. W ro k u  tym  pow sta ł w  
ZSRR now y, w ie lk i ruch  p a trio tycz 
n y  — podwyższenia dochodowości p r 0 
du ko ji, zm ob ilizow an ia  w ew nę trznych  
źródeł i ponadp lanow ych oszczędnoś
c i. W  konsekw encji przem ysł radzlec 
k i  w  1948 r. przew yższył p lan  o b n iżk i 
kosztów  w łasnych. Same ty lk o  ponad 
p lanow e oszczędności, w y n ik łe  z ob
n iż k i kosztów w łasnych , w y n io s ły  w  
1948 r. przeszło 6 m ilia rd ó w  ru b li.

W 1949 r. na rodz iła  się nowa fo rm a  
socjalistycznego w spó łzaw odn ictw a: 
p rzy  stosow aniu m aksym alne j oszczęd 
ncści w  zużyciu  m a te ria łó w  —  w y 
tw arzan ie  z zaoszczędzonych su row 
ców  ponadplanowej p ro d u kc ji.

In ic ja to ra m i tego ruch u  b y ły  dwa 
najstarsze k o le k ty w y  zakładów  budo 
w y  maszyn —  K o łom ańakie j F a b ry k i 
Parowozów  im . W.W. K u jbyszew a i  
F a b ry k i „Czerwone S crm ow o" im . 
A .A . Żdanowa, k tó re  w  liśc ie  do Ge
nera liss im usa S ta lina  w z ię ły  na sie
b ie  konkre tne  zobow iązania na ro k  
1949. K ołom ańscy p ra cow n icy  zobo
w ią za li się w  c iągu ro k u  zaoszczędzić 
1800 ton m e ta li, 2500 ton  m a te ria łó w  
opalow ych i  1,5 m ilio n a  k lw . prądu 
elektrycznego, N a rachunek poczynio 
nych ponadp lanow ych oszczędności 
zdecydow ali w yp rodukow ać k ilk a  pa
row ozów  d la  m a g is tra li ko le jow ych .

W yczyn dwóch na jstarszych fa b ry k  
zna lazł gorący odzew w  ca łym  k ra ju . 
M łode robo tn ice  K u p a w iń s k ie j fa b ry  
k i  cienkiego sukna, M a ria  Rożniewa 
i  L id ia  K cno n ienko  p ro k la m o w a ły  
w a lkę  o oszczędność surowca i  o w y  
soką jakość p ro d u k c ji w  przem yśle 
teks ty ln ym ; rob o tn icy  po łu dn iow e j 
K o le i Żelaznej rozpoczęli akc ję  ekeno 
m iz a c ji opału w  czasie transportu .

Szeroki i  powszechny ruch  oszczęd 
«ośc iow y daje ju ż  n ie zw yk łe  p lony. 
Narodowe gospodarstwo ZSRR w  szyb 
k im  tem pie  rozrasta się i  krzepn ie . 
W a lka  oszczędnościowa przyczyn ia  
się do w ie lk ic h  sukcesów zasadni
czych gałęzi m oskiewskiego przem y
słu. Np. w  k w ie tn iu  b r. zak łady prze 
mysłowie M oskw y W w iększości n a j
w ażnie jszych p ro d u k c ji osiągnęły 
p rzec ię tny m iesięczny poziom , p rzew i 
dz iany  w  p la n ie  na ro k  1950 t j.  ostat
n i ro k  p ię c io la tk i.

Specjalna tkan ina
Państwowe Z ak łady  P rzem ysłu  B a

w e łn ianego w  B oga tyn i (w o j. w ro c 
ławskie),, rozpoczęły p ro du kc ję  spe
c ja lne j tk a n in y  baw e łn iane j, przezna 
czenej do w y ro b u  n iep rzem aka lnych 
płaszczy, ka p tu ró w  i  u b ra ń  ochron
nych.

W ym iana  praktykantów  
m iędzy  Polską a C S R
P o lsk o -C z e c h o s ło w a c k a  u m o w a  o  w s p ó ł

p ra c y  g osp o d a rcze j ł  k u ltu r a ln e j  p rz e w i
d u je  w y m ia n ę  p ra k ty k a n tó w  w  ró ż n y c h  
d z ie d z in a c h  g os p o d a rc z y c h  na  zasadzie  
w z a je m n o ś c i św ia d cze ń .

iNa w n io s e k  p o w o ła n e j w  ty m  c e lu  
P o ls k o -C z e c h o s ło w a c k ie j P o d k o m is j i  N a u 
k o w o -T e c h n ic z n e j, M in is te rs tw o  Ż e g lu g i 
■w yraziło  zgodę  na d o k o n a n ie  w y m ia n y  
p ra k ty k a n tó w  m ię d z y  p o ls k im i p rz e d s ię 
b io rs tw a m i m a k le rs k im i,  s p e d y c y jn y m i 
i  p rz e ła d u n k o w y m i a o d p o w ie d n im i p rz e d 
s ię b io rs tw a m i c z e c h o s ło w a c k im i.

Dostawy, obroty i  usługi na rzecz Państwa (5)

Z A M Ó W IE N IE
BEZPRZETARG O W E

c) kon tynuac ja  rozpoczętego już  za
m ó w ie n ia  (§ 18 l i te r y  g, h, i) — dc- 
te j g rupy  odnoszą się p rzypadk i, k ie  
idy przeprowadzony przetarg, n ie  dał 
w y n ik u  dodatniego, lu b  gd y  w sku tek  
■nie w y w iązań i a się w ykonaw cy, zama 
iw ia jący  poszukuje św iadczenia zastęp 
•czego, albo też, gdy w  tra k c ie  rea liza  
“o ji zam ów ien ia  pow sta ła  konieczność 
W ykonania przez tego samego w yko - 
łnawcę n iep rzew idz ianych  świadczeń 
'dodatkow ych;

d) nieznaczna wartość zamówienia
{§ 18 li te ra  1), k tó re j g ran ice  up raw 
n ia ją ce  do udz ie len ia  zam ów ienia bez 
przetargow ego rozporządzenie ustala 
n a  500.000 zł. a dla rob ó t budow la
nych  — na 2 m ilio n y  zł.
* P rzypom nieć należy, że w yliczone 
W poszczególnych punk tach  przypad
k i  upow ażn ia ją  w p raw d z ie  do p o m i
n ię c ia  try b u  przetargowego, n ie  zw al 
m iają jednak  zam awiającego od obo
w ią z k u  uprzedniego poszuk iw an ia  w y  
ikonawcy na odc inku  pub licznym  zgod 
n ie  z trybem , p rze w id z ia nym  w  § 10 
ust. 3, a dla stosownych przypadków  
w  try b ie  § 10 ust. 1 i  5 rozporządze
n ia .

r j  umówienie beZprzetargowe W sek
"  terze n iep ub liczn ym  m a w  istocie 

rzeczy ta same zadania, co i  przetarg, 
t. zn. w yszukan ie  na jkorzystn ie jszego 
dostawcy lu b  przedsięb iorcy. 
i Dyspozycje rozporządzenia w  tej 
m a te r ii nakazu ją sk ie row an ie  zapro
szeń dę złożenia o fe rty  pod adresem 
osób dających rę k o jm ię  należytego 
w ykonan ia , c z y li podobnie ja k  p rzy 
przetargu, zam aw ia jący po w in ie n  
w dać się w  ocenę in d y w id u a ln ą  każ
dego zapraszanego oferenta. N a j
m nie jsze j dopuszczalnej ilośc i osób, 
k tó re  w in n y  być zaproszone rozporzą 
dzenie n ie  określa . Z  tego w yn ika , że 
zam aw ia jący p o w in ie n  zaprosić 
w szystk ie  znane m u  osoby (firm y), 
posiadające wym agane k w a lif ik a c je , 
chyba, że zachodziłby przypadek za
m ó w ie n ia  podyktow anego nagłą po
trzebą, lu b  wym agającego zachowa
n ia  ta je m n icy ; w tych osta tn ich przy 
padfcach zaproszenie może być k ie ro 
wane je d yn ie  do części znanych zama

iw ia jącem u oferentów , a naw et do jed  
inego spośród n ich .
, Jak  w ię c  w id z im y , ustawodawca dą 
Ży na o d c in ku  zam ów ienia hezprzetar 
igowego rów n ie ż  do s tw orzen ia  w a ru n  
¡ków, u m o ż liw ia jących  rozw in ięc ie  sze 
ircko zakro jone j w a lk i k o n ku re n cy j
n e j. W  tym  w yp ad ku  jednak n ie  w y 
maga o,na żadnych form , p ro to kó łów  
tani uch w a ł kom isy jnych . P e rtra k ta 
c je  przeb iega ją  pod postacią bezpoś
redniego porozum iew ania się zam awia 
ijącego z je dn ym  lu b  k i lk u  o fe renta
m i, łączn ie  lu b  in d yw id u a ln ie .

Zaproszenia da złożenia o fe rty  w y - 
isyła się w  fo rm ie  lis tó w  hand low ych, 
iw k tó rych  na leży okreś lić  poszukdwa 
my p rzedm io t, żądany te rm in , m ie jsce 
i  w a ru n k i w yko na n ia  zam ów ienia.
, Dodać należy, że powyżej użyte p o 
ję c ie  „w szys tk ich “  znanych zam aw ia
jącem u osób —  n ie  oznacza oczyw iś
c ie  w szystk ich  ta k ic h  osób w  zasięgu 
fcra jow ym , lecz w szystk ie  osoby, o 
(których w iadom o zam awiającem u, a 
k tó re  m a ją  p rzedsięb iorstw a lu b  sie
dz ibę w  no rm a ln ym  zasięgu hand lo
w y m  zam awiającego.

Ustawodawca, dążąc do rozszerze
n ia  m ożliw ośc i zam awia jącego p rzy  
W yszuk iw an iu  na jko rzystn ie jszych  w y  
Ikonawców sektora n iepublicznego, pa 
zos ta w ił poszczególnym m in is tro m  
w o lną  rękę  do w yd an ia  szczegółowych 
izarządzeń, regu lu jących  try b  zam awia 
inia bezprzetargowego w  podległych 
“im  resortach.
W j f  sektorze pub licznym  zam ówie- 

n ie  polega rów n ie ż  na bezpoś
re d n ich  pe rtrak tac jach , ale p e rtra k ta 
c je  te n ie  m a ją  na celu w yw o ła n ia  
w a lk i kon ku re n cy jn e j i  w yszukan ia 
W ten  sposób najlepszej o fe rty . W 
państw ow e j s iec i gospodarczej, ja k  
ju ż  w spom nie liśm y, w spółzaw odni
c tw o  o fe rt pom iędzy przedisiębior- 
Istwami n ie  is tn ie je . Ceny, ga tunk i, 
sposoby w yko n a n ia  są zasadnicza stan 
da rtow e , sk u tk ie m  czego rokow an ia  
sprow adza ją  się z n a tu ry  rzeczy do 
uzgodnien ia  b liższych szczegółów do
s taw y  lu b  roboty . Z tego w yn ika , że 
p rzy  zam aw ian iu  w  sektorze pu b licz  
Inym n ie  ma potrzeby zb ie ran ia  o fe rt 
od  w szystk ich  m oż liw ych  w yko na w -

Kynki zagraniczne
osę w yra źn ie  zn iżkcw ą. W  osta tn imRY N E K  s ta li w  USA no tu je  pewną 

poprawę, na tom iast w yra źn ie  o- 
s łabła aktyw ność transa kc ji w  zakre
sie m e ta li ko lorow ych.

i , S T A L

Wobec wzm agającej się groźby w y - 
(buchu s tra jk u  w  USA we wrześniu 
i  m a łych  zapasów m eta lu  na składach 
fab ryczn ych  —  popyt na sta l przyb ie  
ra  na sile. Jednocześnie wzm ocniła 
się tendencja w  obrocie złomem sta
l i ,  k tó ry  po n iem a l 50% spadku ce
ny, po raz pierwszy w  tym  ro k u  zwyż 
kow a ł o 1 doi., do 22 doi. za tonę. 
Na ry n k u  gotowych i pó łgotow ych w y 
rabów  ze s ta li zanotowano znaczne 
ożyw ien ie , p rzy  szczególnie dużym  
popycie na p ro d u k ty  walcow ane i 
Wszelkiego rodza ju  ru ry  i  przewody.

«
M E T A L E  N IE Ż E L A Z N E

Po dość d łu g im  okresie zw yżk i cen, 
ożyw ienia ry n k u  i  aktyw nego popytu 
zarówno w  transakcjach w ew nę trz 
nych ja k  i  eksportow ych— rynek m e
ta li ko lo row ych  w  U SA no tu je  osła
bien ie  tendencji i  zm niejszenie zaku
pów, szczególnie eksportowych. Rynek 
Cynku, m iedzi i  cyny  nie zanotow ał 
żadnych zm ian cen. M etale te ko le jno  
notowano W centach za lb :  10.0, 17.62, 
103,0.

W p ierw sze j dekadzie b. m. popyt 
na o łów  b y ł jeszcze bardzo s iln y , co 
spowodowało jego zwyżkę w  trans- 

■ akcjach na tychm iastow ych do 15,12 
centa za lb . Już jednak  od po łow y 
s ie rpn ia  ry n e k  c ło w iu  cechuje osła
b iona  tendencja i b ra k  w iększych ‘ 
tra n sa kc ji, a na w e t i  dokonyw anie 
sporadycznych transa kc ji po cenie 
14 i  5-8 centa za lb .
■ Rtęć w  dalszym  c iągu zn iżku je . W 
dużych pa rtiach  można ją  ju ż  nabyć 
W  U S A  po 74 doi. za bu tlę  76 lb. K u p  
cy w s trzym u ją  się ca łkow ic ie  od nafay 
w a n ia  tw ie rdząc, że, wobec b. sła
bych ob ro tów  i  w y b itn ie  zn iżkow ych 
nastro jów , ceny te u legną dalszej* re - 
duko ji. USA od rzuc iły  osta tn io dosta 
w y  r tę c i z Japon ii.

*
W. B ry ta n ia  stara się n ie  zacpatry 

wać w  de ficy tow e  m etale ze źródeł do 
ła row ych . Ta „re o rie n ta c ja “  w  b ry ty j 
s k im  m in is te rs tw ie  zaopatrzenia spo 
w odow a ła  ju ż  d rug ie  w  tym  ro k u  pod 
n ies ien ie  cen a lu m in iu m , tym  razem 
do 95 1/2 fu n ta  za tonę.

W. B ry ta n ia  przeznaczyła 18 m il. 
do i. z przyznanych je j funduszów  do 
ła ro w ych  w  p lan ie  M arsha lla  na za
ku p  m iedzi w  Kanadzie.

P rzedstaw ic ie le  b ry ty js c y  w  d a l
szym  c iągu na byw a ją  o łów  w  Zachcd 
n ic h  Niemczech. Jakość tego o łow iu  
jest jednakże b. słaba. B y ło  to ju ż  po 
Wodem odrzucenia szeregu Ofert.

Zachodnie N iem cy i  Jugosław ia do
s ta rczy ły  pew nych ilośc i o ło w iu  do 
U S A  p,a cenie o 3/8 niższej od no to 
w ań k ra jow ych . N abyw cy w  USA n ie  
z a k u p ili p rzyw iez ionych  ilc ś c i i  zażą 
d a li o b n iżk i cen z uw ag i na posiada
ne na d w yżk i tego m eta lu  przez N iem  
cy i  b ra k  nabyw ców  do larowych.

E urope jsk ie  ceny ru d y  w o lfra m u  od 
dłuższego ju ż  czasu w yka zu ją  temden

ców  an i też po rów nyw a n ia  ta k ich  o - 
ie r t  i  wystarcza w  zupełności zwrócę 
n ie  się do jednego ty lko , branżowo 
w łaściw ego źródła, wchodzącego w  
iskład .państwowego systemu gospodar 
'czego.
t Na> od c in ku  zam ówień w  sektorze 
p u b licznym  rozporządzenie n ie  usta
n a w ia  żadnych szczególnych fo rm  po 
stępowania, ogran icza jąc się (w  § 46) 
do k ró tk ie go  stw ie rdzen ia , żs udzie la 
n ie  zam ów ień ta k im  przedsięb ior
s tw om  „następu je po uzgodnieniu po 
m iędzy  s tronam i w a ru n kó w  w ykona
n ia 1'.
. W a ru n k i te p o w in n y  być dostoso
w ane do aktua lnych  uchw a ł K om ite tu  
Ekonomicznego. Rady M in is tró w , k tó  
re  to  uchw a ły  są drogowskazam i na
szej p o lity k i gospodarczej.
T ) ozporządzenie p rze w id u je  w  § 53 

szczególny tryb , w spólny d la  obu 
“Sektorów, s tanow iący odchylenie od 
podstaw ow ych zasad wszystk ich prze
w idz ianych  w  rozporządzeniu t r y 
bów . O dchylen ie to polega na ustnym  
“charakterze całej transakc ji, k tó re j 
■jedynym dowodem  jest rachunek w y  
■stawiony przez ‘wykonawcę, a ponad
to  w  stosunku do tra n sa kc ji w  sekto 
rze  n iepub licznym , rów n ie ż  na zw o l
n ie n iu  zam awiającego od obow iązku 
zebran ia i  po rów nan ia  ofert.
1 Będzie to zam ówienie doraźne, w  
■którym rośm y do czyn ien ia  z doraź
n ym  uzyskaniem  rzeczy lu b  us ług i 
oraz doraźną zapłatą i  o trzym aniem  
rachunku .

Ten ty p  transa kc ji został pom yśla
n y  dla zam ówień drobnych, o p u ła 
p ie  n ie  przekracza jącym  k w o ty  100 
tys ięcy  zł., n ie  p rzew idz ianych  p la 
nem , a w y n ik ły c h  w  szczególnych oko 
licznościach, w yk lucza jących  no rm a l 
n y  try b  zam aw iania. O b jaśn im y to 
n a jle p ie j na p rzyk ład z ie : W  podróży 
Służbowej psu je się samochód. Udaje 
m y  się  o pomoc do najb liższego w a r 
isztatu, choćby pryw atnego. N ie  ma 
itu m ie jsca an,i czasu na zb ieran ie o- 
fe r t,  ich  po rów nan ie  i  sp isyw anie u -  
toow y. A  czy n ie  m am y obow iązku 
po w ie rzen ia  zam ów ien ia  w ykonaw cy 
sekto ra  publicznego? Owszem, a le  ty l 
k o  wowczes k ie d y  ta k i w ykonaw ca 
■znajduje s ię  w  zasięgu, u m o ż liw ia ją 
cym  doraźne zaspokojenie potrzeby.

Dodać należy, że w a ru n k ie m  kon ie  
Cznym, u p ra w n ia ją cym  dę> udzie len ia 
“zam ów ien ia  doraźnego jes t n iem oż
ność zaspokojenia potrzeby w e w łas 
n ym  zakresie, to  jest p rzy  użyciu  
w łasnych urządzeń, m a te ria łó w  lub  
Siły robocze*' M gr. T. R A A B E

tygo dn iu  no tow an ia  spadły do 85 — 
90 sh. za jednostkę s tandartow ą (na j 
wyższa cena w  to. r .  —  119 sh. 6 d), 
p rzy  czym  należy je  uważać za no
m ina lne , gdyż transakc je  dokonyw ane 
są po cenach niższych. A na lo g iczn ie  
zn iżku je  w  U S A  w o lfra m it, k tó ry  
kosztu je ju ż  19 —  21 doi. za tonę, w  
po rów nan iu  do 24,00 —  24,50 w  styca 
n iu  b. r.

Z B O Ż A

Na rynkach  zbożowych U S A  u trzy  
m uje się tendecja zn iżkow a p rzy  s ła  
bych zakupach pszenicy na ekspert, 
pom im o o fe row an ia  je j po cenach 
usta lonych przez m iędzynarodow y 
uk iad  pszeniczny (są one niższe od 
rynko w ych  o oko ło  20 centów  na  
buszlu). O słabienie ten den c ji je s t cha 
rakterystyczne ze w zględu n.a w e j
ścia w  życie uk ład u  pszenicznego i  o -  
głoszenie p rogram u rządowego, k tó ry  
p rze w id u je  dużą in te rw e n c ję  w  k ie 
ru n k u  u trzym an ia  wzg lędnie w yso
k ic h  cen zbóż w  USA.

W iększa ruch liw ość  panu je na ry n  
k u  ekspertow ym  k u k u ry d z y  i  owsa, 
gdzie przedstaw ic ie le  H o la n d ii, B e l
g i i i  N o rw e g ii k o n tra k tu ją  stosunkom 
w o  duże ilości.
“ Za pszenicę płacono (w  centach zai 
buszol): 244 1/4 w  N ow ym  Jo rku  (na
tychm iast), 200 i 7/8 w  Chicago. O - 
w ies  — 66 w  Chicago oraz 84 i  3/4 w  
N ow ym  Jo rku  (natychm iast). Ż y to  w  
dalszym ciągu zn iżku je . N otowano je : 
144 i 3/4 w  Chicago craz 171 d 3 /8  w  
N ow ym  Jo rku  (nat.) N a jg w a łto w n ie j 
zn iżku je  w  U S A  kuku rydza , k tó re j 
zb io ry  ccumiane są na przeszło 3.500 
m il. buszli. N otowano ją : 125 i. 1/2 w  
Chicago (natychm iast).

W Kanadzie, ze w zg lędu n.a opóź
n ione zb io ry  i  niepewność co do ich  
w ie lkośc i, tendencja jes t n ie re g u la r
na p rzy stosunkowo dużych skokach 
notowań w  c iągu dn ia. W końcu uto, 
tygodn ia  notowano w  W inn ipe gu  w  
cenatach za lfe .:,cw ies —  73 i  3/8, ży
ło  — 132. jęczm ień 121 i  1 /4 oraz 
pszenicę 203.

W śród ro ln ik ó w  A u s tra li i panu ją  
ponure nastro je . U trzym u jąca  się od 
czerwca susza w  pasie u p ra w y  psze
n icy, a szczególnie w  N ew  South W i 
fes, osiągnęła swój p u n k t k u lm in a c y j 
ny. K ilk u ty g o d n io w e  ko m u n ik a ty  me 
teorc lcg iczne n ie  p rze w id u ją  popra
wy.

Rząd F ra n c ji u s ta lił cenę pszenicy 
na wysokości 2.500 frs . za k w in ta l.  
Jest ona wyższa o 60 frs. cd  zeszłoro
cznej. P rzec iw  te j cenie ostro wys*ą 
p i l i  m a li i  ś red n io ro ln i chłop i, gdyż 
je s t ona ren tow na ty lk o  d la  w ie lk ic h , 
zm echanizowanych m a ją tkó w  z iem 
skich.

W zrośnie tonaż flo t/j 
u j  p la n ie  6 - le tn im

W osta tn ich dniach w  G dyni, Gdań 
sku i Szczecinie odby ły  się narady 
poświęcone rozpracow an iu  poszcze
gólnych odc inków  p lanu 6-lcf.nicgo w  
resorcie m orskim .

W  Gdańsku w  czasie narady stocz 
n iow ców  stw ierdzono, że p rodukc ja  
stoczni zaspokoi w  latach 1950— 1955 
na jp iln ie jsze  potrzeby f lo ty  hand lo 
w ej i rybo łóstw a.

P rzy jm u jąc  tegoroczny w ska źn ik  
w yda jności za 100, w zrośnie on w  c -  
s ta tn im  re ku  p lanu  6-le tn iego do 195.

W G dyn i om ówiono w ytyczne p la 
nu  w  zakresie żeglugi. M . in , zw ię k 
szy się do 51 proc. udz ia ł s ta tków  
m otorowych. W ic ie  s ta tków  zostanie 
wyposażonych w  nowoczesny sprzęt 
naw igacyjny.

W konsekw encji m od e rn izac ji f lo 
ty  przy  jednoczesnym d z ia ła n iu  ta 
k ic h  czynn ików  ja k  szkolenie, w spó ł 
zaw odnictwo pracy i  system oszczę
dzania, przewczy tow a rów  zw iększą 
się w  po rów nan iu  z ro k ie m  bież. do 
350 proc., tonaż zsś f lo ty  w zrośn ie  do 
306 proc. s tsnu obecnego.

W okresie p lanu  6-le tn iego nastąp i 
rów nież poważny rozw ó j po rtów . P rze 
ła d u n k i wzrosną o ok. 12 proc. d la  
zespołu Gdańsk —  G dyn ia  i  o ok. 100 
proc. —  dla  Szczecina. Równocześnie 
zw iększy s ię  o 21 proc. zdolność prze 
ładunkow a G dyn i — Gdańska i  o ok. 
100 proc. zdolność prze ładunkow a 
Szczecina.

Narada, poświęcona om ó w ie n iu  p la  
nu  w  zakresie rybo łów stw a  m orskiego 
toczyła, się w  Szczecinie.
------------------------------------------------- --- j

O brady śląskiego  
aklyiuu budow lanego

W  K a to w ic a c h  o d b y ła  się  n a ra d a  a k ty w u  
b u d o w la  nogo, p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , in ż y 
n ie ró w , te c h n ik ó w , d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  
i  ra d  z a k ła d o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  b u 
d o w la n y c h , na k tó r e j  o m ó w io n o  zagad 
n ie n ia , zw ią za n s  z p rz y ś p ie s z e n ie m  w y k o 
n an ia  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  o k rę g u  
p rz e m y s ło w y m  o ra z  u c h w a ł o  oszczędnoś
c ia ch  w  b u d o w n ic tw ie , p o d ję ty c h  na k r a -  
jo w e j n a ra d z ie  b u d o w n ic tw a  w  c z e rw c u  
b ieżącego  ro k u .  w  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y li 
m . in .  w ic e m in . b u d o w n ic tw a  in ż . P ie t ru -  
s i& w icz  i  p rz e w . Z . G.  Z w . Za w . P ra c o w 
n ik ó w  P rz e m y s łu  B u d o w la n e g o  ob . B a ry 
ła .

A n a liz u ją c  z a g a d n ie n ia  m o b i l iz a c j i  s i ł  i  
ś ro d k ó w  d la  w y k o n a n ia  p la n u  in w e s ty c y j
nego na r o k  b ie ż ą c y , w ic e m in is te r  in ż . 
P ie t ru s ic w ic z  p o d k re ś li ł ,  iż  o k re s  b ie żą cy  
z n a m io n u je  d o n io s ły  p rz e ło m  w  d z ie d z i
n ie  te m p a  b u d o w n ic tw a , z a p o c z ą tk o w a n y  
d z ię k i m e to d o m  p ra c y , w s k a z a n y m  p r z tz  
c z o ło w y c h  p rz o d o w n ik ó w  tego  za w odu .

N a k a z e m  c h w i l i  je s t a b y  ró w n o le g le  z 
p rz e ło m e m  w  m e to d a c h  p ra c y  ro b o tn ik ó w , 
d o k o n a ł s ię  ró w n ie ż  p rz e ło m  w  d z ie d z in ie  
p ra c y  te c h n ik ó w . O ba te  n u r t y  w p ły n ą ć  
m uszą  d e c y d u ją c o  na p o w s ta n ie  w  P o lsce  
n o w e g o  s ty lu  b u d o w n ic tw a .

P rz e m ó w ie n ia  w y g ło s il i  ta k ż e : p rz e w o d n i 
czący  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w . Z a w . P ra 
c o w n ik ó w  P rze m . B u d o w la n e g o  — ob. B a 
r y ła  o ra z  s e k re ta rz  e k o n o m ic z n y  W K  
PZiFTt w  K a to w ^ a c h  o b . W a n io lk a .

W  d y s k u s j i  n a d  w y g ło s z o n y m i re fe ra ta 
m i za b ie ra ło  g łos  w ie lu  p rz e d s ta w ic ie l i  
R ad Z a k ła d o w y c h , d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  
i  te c h n ik ó w .
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U p rogu  now ego sezonu tea tra lnego
Tour de Pologne pocztoiuców

J EDNĄ z bolączek zeszłego se 
zonu teatralnego było niewła

ściwe często rozmieszczenie sztuk 
w poszczególnych teatrach. Powin 
no się grać dzieła wielkiego reper 
tuaru, oczywiście, ale ty lko  wów
czas, kiedy się ma po temu odpo
wiednie możliwości techniczne, re
żyserów, aktorów, dekoratorów. 
Inaczej robi się skandal, P ikut- 
ków, szmira, a w najlepszym ra
zie żałosny i  niepotrzebny mozół, 
k tó ry  nikomu nie idzie na dobre, 
ani teatrowi, k tóry naraża się na 
ostre k ry tyk i, ani dziełu, ani pu
bliczności, którą należy zachęcić 
do wielkiego pisarza, a nie skute
cznie odstraszać. Ta sama wadli
wa gospodarka teatralna sprawia
ła, że widzieliśmy np. sztuiki salo
nowe, gdzie wnętrze, stroje i spo
sób gry przypominał przyjęcia u 
właściciela sklepiku towarów mie
szanych w tymże Pikutkowie. Że
by zdemaskować potentatów finan 
sowych trzeba ich pokazać jako 
tako prawdopodobnie, a na to te
a tr musi mieć odpowiednie możli
wości. Wreszcie porywano się na 
wystawianie sztuk opartych na 
jednej lub dwóch solowych, popi
sowych rolach, nie mając absolut
nie odpowiedniej obsady.

Czemu wypominam teraz te m i
nione grzechy, o których pisałam !

już we właściwym czasie, po pre
mierze? Bo usiłuję zdać sobie 
sprawę z części przynajmniej przy 
czyn, dla których przedstawienia 
warszawskie obsuwały się tak czę 
sto poniżej dopuszczalnego w sto
licy  poziomu. Nie mogę powiedzieć 
nawet, że do poziomu prowincjo
nalnego, bo właśnie wiele teatrów 
prowincjonalnych „trzymało fa 
son“  znacznie lepiej niż teatry 
warszawskie. Oczywiście, nie mo
żna uogólniać, były przedstawienia 
dobre, nawet wyborne, ale w sto
sunku do liczby teatrów i  ilości 
wystawianych sztuk, było ich nie
wiele.

W tym  sezonie będziemy mieli 
teatrów jeszcze więcej, co może 
przejąć lekkim dreszczem niepo
koju na myśl, jak  wielkie są tru 
dności repertuarowe, jak mało jest 
sztuk odpowiednich do grania. Ale 
nie ma tego złego-.. Może wobec te
go łatw ie j dopchają się na sceny 
sztuki polskie i  będziemy mjieli moż
ność przekonać się naocznie, czy 
naprawdę z repertuarem rodzi
mym jest tak źle, jak  to się bia
da. Tak mi się jakoś wydaje, że 
będziemy mieli niejedną przyjem
ną niespodziankę.

O tym  zresztą zadecydują same 
teatry. Jak wiadomo, można zro
bić z niedostatecznego nawet tek-

»LOT« z a k u p ił in  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
lu k s u s o w e  sa m o lo ty  pasażersk ie

IV ' a jtru d n ie j jes t sprowadzić samo-
’  lo t do lą do w an ia  w  czasie m gły. 

t>oi n iedaw na złe w a ru n k i a tm osfe ry
czne, a naw et ciem ności nastręczały 
nam  w ie le  trudności. PLL, „L O T “  bar 
dzo też często zaw ieszały kom u n ika 
cję, w s trzym yw a ły  lo ty . D z is ia j jest 
ju ż  o wdels le p ie j.

Od d w u  la t .posiadamy gonlo-metr, 
m am y także urządzenia SBA, k tó re  
pozw a la ją  na prow adzen ie sam olotu 
w  n a jtrud n ie jszych  w arunkach. W 
przysz łym  ro ku  o ś w ie tlim y  także lo t
n isko.

S ta liśm y na tarasie bu dyn ku  kap ita  
na tu p o rtu  lo tn iczego na O kęciu . Dy 
re k to r  techn iczny P L L  „L O T “ , udzie 
ła ją c  in fo rm a c ji w spom ina ł czasy, n ie  
ta k  jeszcze odległe, k ie d y  lo tn isko  cy 
w iln e  n ie  posiadało d róg  startow ych, 
po ry te  b y ło  le ja m i po ’bombach.

R O Z K A Z Y  w y s y ł a n e  
Z W IE Ż Y C Z K I

C ałym  ruchem  sam olotów w  obrę
b ie  lo tn iska  warszawskiego k ie ru je  
dyżu rny  z w ieżyczk i ko n tro ln e j. Sa
m o lo t nad la tu jący nad O kęcie m eldu 
je  się. W chw ilę  potem  apara ty  ra 
d iow e  umieszczone w  wieżyczce już  
dz ia ła ją . P ilo t, krążący ze swą maszy 
ną nad lo tn is k ie m  dostaje wadom ości 
z zakresu c iśn ien ia  barometrycznego, 
k ie ru n e k  lądow an ia  ittp. Bea wyraźne 
go rozkazu, n ie  w o lno  jest m u nawet 
obniżać lo tu . Is tn ie je  bow iem  niebez 
pieczeństwo zderzenia się z inną ma 
szyną.

Rozm owy z p ilo ta m i zagran icznym i 
od b yw a ją  się w  ję zyku  ang ie lsk im . 
Czasem ty lk o , w  g łośn iku  umieszczo
nym  w  w ieżyce, usłyszy się słowa 
fra n cu sk ie  łu b  h iszpańskie . Te trzy  
ję z y k i m uszą znać pracu jący  w  w ieży 
czce i  p ilo c i na  lin ia c h  zagranicznych.

Sam olot zna jd u ją cy  się w  drodze 
m us i u trzym yw a ć  stałą łączność z zie 
m ią . W  lo k a lu  k o n tro li ruchu  samo
lo tó w  pasażerskich, na dużej m apie 
P o lsk i podzie lonej na trz y  re jo n y  in 
fo rm a c ji,  w id z im y  przesuwane co pe

w ie n  czas m ałe m o d e lik i samolotów. 
P ilo t, co p ię tnaście  m in u t w ysy ła  de 
peszę okreś la jąc  w  n ie j swoje położę 
nie. D yżu rny  na tychm iast przesuwa 
na m ap ie  odpow iedn i samolocik. W 
ten sposób ciągle w iadom o jest, gdzie 
przebyw a w  danej c h w ili samolot,

„M ETEO"

„M e teo “' to gw aranc ja  bezpieczeń
s tw a lo tu . Z Okęcia stale w ysyłane 
są m e ldu nk i do sam olotów o stanie 
pogody, p rzew idyw anych  zmianach 
-itp. Każdy p ilo t  opuszczający lo tn isko  
o trzym u je  także dokładne dane mete 
urologiczne. W iadom ości muszą być 
ścisłe, n ie  może być żadnych pom y
łe k . L o tn ik  m usi w iedzieć co może go 
spotkać w  czasie podróży. On p rze
c ież odpow iada za maszynę, ładunek 
sam olo tu L pasażerów.

N O W Y  TABO R — IŁ  12

O statn io P L L  „L O T “  zaku p iły  w  
Z w ią zku  R adzieckim  nowoczesne sa
m o lo ty  kom u n ikacy jne  — I Ł  12. W 
samolotach tych  może pom ieścić się 
28 pasażerów p rzy  dalszych lotach, 
ia 32 p rzy  lo tach krótszych. K o m fo r
tow e urządzenia ^e w n ę trzn e  czynią 
podróż b. p rzy jem ną. Duża, doskonale 
w en ty low ana  kab in a  posiada stałe po 
ziom e położenie podłogi. Bardzo w y 
godne fo te le  z regu low anym  pochyle 
niem  dają pasażerow i możność prze
spania się w  czasie podróży.

Sam olo ty IŁ — 12 zaopatrzone są w  
nowoczesne urządzenia rad ionaw iga 
cy jn e  pozwalające na bezpieczny lo t 
d lądow an ie  w  każdych w a runkach  
atm osferycznych. Posiadają m. inn. 
n iesp o tykan y  u  nas dotychczas —  w y  
sokościom ierz radarow y. Nowością 
je s t zastosowanie podw ozia tró jk o ło 
wego z tzw. k ó łk ie m  nosowym  pod ba 
b in ą  p ilo ta . Zw iększa to bezpieczeń
s tw o lądow an ia  naw e t p rzy  s ilnym  
w ie trz e  bocznym, na k tó ry  samoloty 
posiadające kó łko  tzw . ogonowe, są 
bardzo w ra ż liw e .

I Ł — 12 ro z w ija ją  szybkość od 310— 
■350 km /gcdz . (wus)

stu dobre przedstawienie i  odwrot 
nie, udaną nawet sztukę położyć. 
Autorzy nasi, którzy wystawiali 
swoje utwory w różnych miastach, 
często nie poznawali ich po pro
stu. Potęga reżysera jest wielka 
i autor jest od niego całkowicie 
zależny — reżyser w większej mie 
rze nawet niż autor stanowi o klę
sce czy sukcesie.

I  teraz dotykamy największej 
może bolączki naszego życia tea
tralnego. Nie mamy reżyserów. 
A raczej mamy ich paru ty lko  — 
dobrych. Wśród reszty, choć są to 
często ludzie bynajmniej nie po
zbawieni zdolności, pokutuje zupeł 
nie wadliwy, fałszywy stosunek do 
własnej pracy. Nie pojmują naj
częściej, że ich zadaniem jest jak 
najgłębsze, jak najistotniejsze prze 
myślenie utworu, wydobycie zeń 
stylu, atmosfery, rytmu, przeżycie 
go wraz z dekoratorem i aktora
mi. Do nich zwłaszcza należy prze 
myślenie całkowite każdej postaci, 
psychologiczne je j pogłębienie, do- 
pomożenie aktorowi we właściwym 
postawieniu rola. Reżyser ponosi 
całkowitą odpowiedzialność za to, 
czy sztuka jest dobrze czy źle gra 
na — nie aktorzy. Osterwa czy 
Jaracz po tra fili wydobyć z niepo
zornych zupełnie aktorów znakomi 
cie pomyślane i przeprowadzone 
role. Za napuszoność i  pretensjo
nalność gry, za fałszywe akcento
wanie, za nieumiejętne mówienie 
wiersza, za „zgrywanie się“ , za 
niewłaściwą obsadę, za martwotę 
tempa, za nieprawdopodobieństwo 
psychologiczne postaci, za wadli
wą interpretację tekstu, za brak 
pogłębienia sztuki — ponosi od
powiedzialność reżyser, nie aktor. 
Tymczasem większość naszych re
żyserów jest nastawiona na to, 
aby „się wykazać“  w najopaczniej 
szy sposób. Pokutujące jeszcze u 
nas resztki mody formalistycznej, 
każą mu z pomocą dekoratora u- 
stawiać aktorów bezsensownie i 
sztucznie, tworzyć wysilone i mar 
twe sytuacje, lekceważyć tekst, 
szukać sztuk, w których mógłby 
zadziwić publiczność dziwactwem, 
mającym być „czymś nowym“ , co
najczęściej oglądaliśmy już w róż 
nych wersjach wielokrotnie. Twór
czy dekorator zawsze potrafi nie
słychanie pogłębić i uartystycznić 
utwór. Przypominamy sobie feno
menalne rozwiązanie dekoracyjne 
„Młodej Gwardii“  w Teatrze O- 
chłopkowa i ten patetyczny, biorą
cy udział w akcji czerwony sztan 
dar, albo wyborną dekorację w 
„Szkole żon“ Jouvet‘a, ale owe ła
mane i  pochylone powierzchnie po 
dłogi, schody, efekciarski forma
lizm dekoracyjny, wszystko, co by

ło nowością dwadzieścia ła t temu, 
dziś ty lko  razi jak niemodny d  
pretensjonalny kapelusz. Z tym i 
zapóźnionymi, jeżeli chodzi o wy
raz sceniczny dekoratorami, uwa
żającymi za nowatorstwo to, co 
jest dziś ty lko  starzyzną, idą w 
parze reżyserzy, którzy chcą zadzi 
wiać mniej lub więcej pomysłowy
mi trickami, zamiast przepracować 
sumiennie tekst i  przemyśleć do
kładnie każdą postać, tworząc 
skończone artystycznie przedsta
wienie.

Styl gry większości naszych ak
torów pozostawia też wiele do ży 
czenia. Brak mu prostoty, natural 
ności, szczerości... Skąd tyle zma
nierowania? Rzadkością jest u nas 
aktor, k tó ry  konstruowałby po
stać, k tó ry  by zrobił w ielki i  twór 
czy wysiłek przemienienia swej o- 
sobowości, wtopienia się w inną 
psychikę. Recytują tekst i  tyle.

Umiejętność charakteryzacji też 
u nas kuleje. Tu znów obarczyć trze 
ba winą reżyserów. Jeżeli oni nie 
mają dokładnej w izji występują
cych osób, jeżeli nie wytworzą w 
sztuce atmosfery, z którą te osoby 
byłyby organicznie związane, to 
aktor sam sobie z tym nie pora
dzi, chyba że jest niezwykłą twór
czą indywidualnością, a takich jest 
przecież niewiele.

Czy coś się zmieni w tym roku? 
Nie można odmówić przecież na
szym luidziom teatru uczciwej chę 
ci poszukiwania nowych dróg. Tą 
nowa droga, zwana realizmem so
cjalistycznym, którego znaczenie 
nie dla wszystkich w praktyce jest 
dostatecznie jasne, obfituje w wiel 
kie i  twórcze możliwości. Warun
kiem je j jest nie pogoń za efek
ciarstwem i  nonszalancja w pra
cy, ale głębokie zainteresowanie 
człowiekiem, poważny stosunek do 
tekstu sztuki i  głębokie przemy
ślenie na nowo zarówno sztuk kia 
syczengo repertuaru, jak i współ
czesnych, w których musi znaleźć 
miejsce nowy człowiek i nowa rze
czywistość-

G rup a kolarzy —  praoow nftów  pota  towych, zwycięzców etam i Olsztyn. 
Pierw szy po p ra w e j stronie —  zdobyw ca I-g o  m iejsca, B ro n is ła w  Błażew icz

Na marginesie irielkiego irjjścigu
C  PO RTOW CY * n iesportow cy Sie 

dzą z n iesłabnącym  zaintereso
w aniem  przebieg T o u r de Pologne. 
O czywiście, kup u ją c  rano  gazetę, 
szukam y nazw iska zw ycięzcy etapu
I zw yc ięsk ie j d rużyny . To jednak  nie 
wszystko. Z  n ie  m n ie jszym  za in te
resow aniem  odczytu jem y sprawozda 
nie. Chcemy się dow iedzieć także o 
tym , ja k i b y ł przebieg w a lk i,  jak 
zachow yw ali się poszczególni zawód 
nticy. T o  jest duży sukces prasy 
sportow ej. W ten  sposób doprow a
dzam y do u rzeczyw is tn ien ia  ide i, że 
sport je s t c zyn n ik ie m  w ych ow a w 
czym, że zw ycięstw o jest ważne, lecz 
n ie  zawsze i  n ie  za każda cenę.

O kreślen ie  „d o b ry  spo rtow iec“  nie 
zaw iera  ty lk o  treśc i zam kn ię te j gra 
n icam i w y n ik u  osiągniętego w  cza
sie zawodów. Oznacza ono przede 
w szystkm  jednostkę, k tó ra  się za
chow u je  bez zarzu tu  w  życ iu  ca
łym , w  tych d ług o trw a łych  zawo
dach, w  k tó ry c h  wszyscy bierzem y 
udzia ł. S po rtow cow i n ie  w o lno : u p i
jać  się, w yco fyw ać z zawodów d la 
tego, że przegryw a, odnosić się z 
n iechęcią do ko legów  < p rze c iw n i
ków , che łp ić  się, nadużywać s iły  w  
życ iu  codziennym  —  no  i  być roz
kapryszoną prim adonną.

Obok sprawności fizyczne j sport 
pow in ien  rozw ija ć  tężyznę m oralną. 
S twarza to poważną odpow iedzia l
ność k ie ro w n ic tw a  sportowego. 
S tw ie rdzam y z radością, że k ie ró w  
n ic tw o  te zadania sw oje rozum ie i 
p o tra f i im  sprostać.

O d nalezien ie  
cennej rzeźby

W Je len iogórsk im  M uzeum  M ie j
sk im  w ys taw iono  p iękn y  posąg z 
m a rm u ru  ka ra ry jsk iego , d łu ta  w ło 
skiego rzeźbiarza X IX  w. G iovani 
G ino ttiego . T em at rzeźby przedsta
w ia jące j „A ra b k ę  spętaną“ , zaczerp
n ię to  z poematu B yrona  „O b lu b ie n i
ca z Abydos“ . Cenną rzeźbę odnale
ziono pod schodami A rc h iw u m  M ie j 
skiego w  Jelen ie j Górze.

Dlaczego Romain Rolland 
n ie  p rz y ją ł m e d a lu  im . G oethego

dniu 19 kwietnia 1933 roku 
* * konsulat niemiecki w  Gene

w ie zawiadomił mieszkającego wów  
czas w  szwajcarskiej miejscowości 
Villeneuve Romain Rollanda, że pre 
zydent niemieckiej Rzeszy Hinden- 
burg polecił mu wręczyć medal im. 
Goethego za zasługi na polu sztuki 
i nauki. Jest to najwyższe niemiec
kie odznaczenie za twórczość arty 
styczną i naukową. Nazajutrz po o- 
trzym aniu tej wiadomości Romain 
Rolland odpowiedział następującym 
listem:
„To, co się dzieje dziś w Niem 

czech —  podeptanie wolności, prze
śladowanie partii przeciwnych rzą
dowi, brutalne i haniebne wyrzuca 
nie z kraju  Żydów — wywołuje obu 
rżenie całego świata, a także moje. 
Teka polityka jest zbrodnią przeciw  
ko ludzkości. Jest dla mnie rzeczą 
niemożliwą przyjąć odznaczenie z 
rąk rządu, który z te j polityki uczy 
n ił swój program idei i czynu“.

Ze strony wielkiego pisarza po
wyższa odmowa była zdecydowa-

nym i bezkompromisowym odgro
dzeniem się od tych Niemiec, które, 
podeptawszy tradycje kultury n ie
mieckiej, reprezentowanej geniusza
mi Goethego i Beethovena, stoczy
ły się na bezdroża hitlerowskiego 
barbarzyństwa. Romain Rolland —  
twórca natchnionej b iografii Beet- 
hoyena, autor książek o Haendlu, 
Wagnerze i Goethem, piewca muzy 
cznego geniuszu niemieckiego w „Ja
nie Krzysztofie“, był oto zmuszony 
odmówić przyjęcia medalu, nazwa
nego imieniem uwielbianego przez 
siebie autora „Fausta“. Czynem 
swym francuski pisarz zamanifesto 
wał, że hitlerowskie Niemcy nie 
m ają nic wspólnego z duchem goet- 
howskiego Weimaru.

W  dwa miesiące później —  w  czer 
wcu 1933 r. Rcmain Rolland został 
mianowany honorowym prezesem 
Międzynarodowego Komitetu Antyfa  
szystowskiego, którego pierwszy kon 
gres odbył się w paryskiej sali Ple- 
yela.

Z. K. M.

F a k ty  takie , że zaw odnik  odstępu
je  sw oje ko ło  koledze, aby m u po
móc w  osiągn ięc iu  lepszego w y n i
ku  —  że d z ie li się z p rze c iw n ik iem  
sw ym i zapasami —  to  wydarzenie, 
k tó re  jes t zw ycięstw em  id e i sporto
wej. Czy, k ie d y  i  ja k ie  zw ycięstw a 
będziem y odnosić — je s t dziełem  
d ług o trw a łe j prący, no i  przypadku. 
Jednocześnie poziom  m o ra ln y  na 
szych p rze ds taw ic ie li ty lk o  od nas 
zależy. O pin ia  o p o lsk im  sporcie  n ie  
zależy od żadnego przypadku . O łę 
op in ię  m us im y się ubiegać.

N ie  tak  dawno czy ta liśm y  o po
gróżkach zaw odn ików  pod adresem 
sprawozdaw cy, zdarza ły się gorszące 
zajścia na zawodach p i łk i  nożnej, 
ja k iś  zn a ko m ity  ten is is ta  kom prom i 
tow a ł nas sw ym  zachowaniem  się 
na korcie . W ładze sportowe zareago 
w a ły. Posypały się k a ry : zawiesze
nia, d y s k w a lifik a c je  i  napom nienia. 
Lekc ja  poskutkow ała . Co w ięcej, na 
uczyła się publiczność. Publiczność 
jest poza zasięgiem  k ie row n ic tw a  
sportowego. Publiczność n ie  ty lk o  
sama zachowuje się n ie k ie d y  n ie 
w łaściw ie, lecz często dem ora lizu je  
swoich pro tegowanych. W  tym  w y 
padku je d n o lita  postawa prasy, pod 
kreś len ie  w yrządzonej szkody ma 
duże znaczenie.

M usim y pam iętać o tym , że sport 
nasz przechodzi znaczną zmianę. 
„A m a to rs tw o " ma obecnie inne zna 
czenie n iż  da w n ie j. W iadom o, że 
pracodawca n ie  ceni p racow nika, 
k tó ry  w  fab ryce  czy b iu rze  zn ika 
co soboty, opuszcza po k ilk a  dn i 
(g d y  d r u ż y n a  w y je ż d ż a ) ,  nie może 
pracować dłuże j z powodu tre n in 
gu. P atrzenie na to  przez palce, po 
k ry w a n ie  przez k lu b  dość znacznych 
kosztów prze jazdu i  ekw ipunku ... to 
wszystko jes t ju ż  pograniczem  za
wodowstwa. Z ja w is k o  to  n ieuchron
ne, gdyż spo rt n ie  je s t dziedziną za 
strzeżoną dla bogatych snobów, k ió  
rych  stać na pokryw an ie  ' kosztów  z 
w łasne j kieszeni. S praw dzianem  a- 
m ato rs tw a sta je  się fa k t, że zawód 
n ik  p racu je  zarobkowo i p racy  tej 
pośw ięci się ca łkow icie , gdy w yco 
fa  się z czynnego życia sportowego. 
In n y m i s łowy, zawodowcem  je dyn ie  
jest ten, k to  chce żyć i  grom adzić 
k a p ita ł z u p ra w ia n ia  sportu .

Pomoc okazywana zaw odnikom  jest 
koniecznością. N ie  może ona być 
n igdy  świadczona w  fo rm ie  go tów 
kow ej. Należy je cofnąć, gdy za
w o d n ik  uchyb ia  id e i sportow ej.

W  osiągn ięc iu  w ysok ich  celów, o 
k tó rych  p isa liśm y na w stępie, w ie l
k ie  im prezy ja k  „T o u r de Pologne“ 
szczególnie są użyteczne. Wobec o- 
grom nego za in teresow ania społeczeń 
stwa jest to sposobność do spopula
ryzow an ia  dążeń i  podkreślen ia  w a r 
tości w ychow aw czych sportu. Spo
sobność ta nie będzie zm arnowana.

T . G.

Stanis ław  Strum ph W o jtk iew icz

FELIETON O KSIĄŻKACH
B L O N D Y N K I  O KSIĄŻCE -  GENEALOGICZNE 
DRZEWO KAKAOWE -  OD BÓJKI DO WOJNY -
KAKAO I NAFTA JESZCZE

D  OZMOWY o ks iążkach są rzad - 
sze, n iż  rozm ow y o f ilm a c h  i  o 

szczególnie dziś za jm u ją cym  uwagę 
warszawiaków — cyrku . Udało m i 
się jednakże podsłuchać rozm owę o 
cenia jącą nową książkę.

—  D z iw na  i  n iep rzy jem n a  ks iąż
ka —  dowodzi’ a b londynka o zadar
ty m  nosku i  nam alow anych „w  ser 
duszko” ustach. —  Same ty lk o  m or 
derstw a —  i  o co? O zw yk łe  kakao... 
Podstępy, procesy, zabójstw a z za
sadzki... A  co za ludz ie ! Jakieś żaka 
zane typ y , p ro s ty tu tk i,  szubrawcy! 
N ie  lu b ię  ta k ich  ks iążek!

B lond ynka  o rozm arzonych oczach 
i  ustach um alow anych „n a  w a m p i
ra “  by ła  odm iennego zdania:

—  Co do m nie, to przeczyta łam  
ją  z za in teresow aniem . L u b ię  egzo 
tykę , a k ie d y  czytam  o m o rd e r
stwach, to  przechodzi m n ie  m row ie .
I  podobał m i się V irg i l io  — ta k i ro  
m an tyczn y  typ ! T y lk o  pom yśleć —  
g in ie  przez m iłość d la  ko b ie ty  — 
na w e t po je j śm ie rc i, d la  je j wspom  
n ie n ia ! A  te nudniejsze k a w a łk i o 
ja k ie jś  p o lityce  i  opisy b ra z y lijs k ie j 
d z iu ry  p ro w in c jo n a ln e j —  to  prze
cież m ożna doskonale opuścić...

T a k  różne oceny tyczy ły  się w yda 
n e j w  „C z y te ln ik u “  pow ieści „Z ie 
m ia  krwi i  przem ocy“  Jorge Am ado 
( ty tu ł o ry g in a łu  b ra zy lijs k ie g o  „T é 
rras  do sem F irn ", p rzek ład  Jan iny 
W rzoskowej). Powieść ukazała się w 
zbiorze „K lu b u  D obre j K s ią ż k i“ ; ju ż

RZĄDZĄ NA ZACHODZIE
to  jedno  p rzem aw ia ło  by iza zwrócę 
niem  na n ią  uw agi. Obie panie błon 
d y n k i muszą m i zatem  wybaczyć, że 
trochę uzupe łn ię  w yd an y  przez nie 
w y ro k  na dzieło Am ady.

Na c h w ilę  ty lk o  pow rócę do,., cyr 
ku. K ażdy te a tr pozazdrościłby po
wodzenia i  t ło k u  te j skrom ne j na
m iastce cy rku , ja k a  roz lokow a ła  się 
osta tn io  w  nam iocie m iędzy ru in a 
m i u lic y  C hm ie lne j. (Zam iast wspa 
n ia le  w ytresow anych, ś licznych k o 
n i — parę kucyków . Z w ie rz ą t w o - 
góle mało, p rze ładow anie ludzką  a- 
k robac ją . K upcow e z M arsza łkow 
skie j pożerają oczami „cz łow ieka  gu 
m ę“ ...). Otóż w  n ieop isanym  tu m u l
cie p rzy  kasie c y rk u  szalał ja k iś  je  
gomość, u s iłu jąc  w y rw a ć  się z t ło 
ku. W reszcie w ysza rpną ł swoją tu 
szę na wolność, roze jrza ł się i  z 
przerażeniem  pow iedzia ł:

—  B ile t dostałem, ale dziecko — 
zgubiłem...

*
W racam  do „Z ie m i k rw i i  przem o 

cy“ . N ie  je s t to, oczyw iście, an i po 
w ieść z rzędu sensacyjnych, an i ża
den u tw ó r  sentym enta lny. S to la t 
tem u w  oko licach b ra zy lijsk ie go  o- 
siedla Ilhe us  rozgorza ł k o n f l ik t  na 
śm ierć i  życie pom iędzy dw iem a ro 
dz inam i p roducentów  kakao. W tam 
tych czasach i  na tych z iem iach nie 
ceregielowano się —  rządzono się 
przy pom ocy b ro n i pa lne j, k ruczków  
sadowych i  po lityczn ych  in try g .

C iem nota, zacofanie, sk ra jn a  nędza 
ogółu ludności s p rzy ja ły  u p ra w ia n iu  
na jem nego bandytyzm u na skalę o l
b rzym ią , lu b  też — je ś li k to  w o li — 
procesow i pow staw ania k lasy  up rzy 
w ile jo w a n e j. Gorączka kakaow a 
w ra z  z up a lnym  k lim a te m  i  tem pe
ram e n tam i B ra z y li jeżyk ów  sprzy ja ła  
tem u, że proces ten  sk ró c ił się do 
k i lk u  la t, że a rys to k ra c ja  kakaow a 
fo rm u je  się n ie ja k o  na oczach zdu
m ionego czyte ln ika . T ro s k liw ie  edu 
kowane, w y tw o rn e  dzieci i  w n u k i 
do robk iew iczów  -  posiadaczy p u łkó w  
n ik a  Horacego i  k la n u  B adarów  n ie  
będą pam ię ta ły  ju ż  o w yzysku , m or 
derstw ach i  oszustwach, p rzy  k tó 
rych  pom ocy pow staw a ły  po w y k a r  
czowanych puszczach zło toda jne p lan 
tac je  zia ren kakaow ych  — owe o l
b rzym ie  fo rtu n y  b ra z y lijs k ic h  poten 
tatów .

O grom ną zaletą pow ieści jest je j 
żyw a na rrac ja , okraszona iro n ią  i 
p o b łaż liw ym  uśm iechem  au to ra  d la  
op isyw anych  czasów i  ludz i. N ie  
oszczędzając ko lo ró w  rea lis tycznych, 
tw a rd ym , ostro zatem perow anym  o- 
łó w k ie m  rysu jąc  cha rak te ry , sy tua 
c je  oraz tło  społeczne, Am ado nada 
je  sw o im  dzie jom  ziem i Seąueiro 
G randę i  walczących o n ią  lu d z i 
ton  z lekka ep ick i P rzytacza naw e t 
p ieśn i ślepców ja rm arcznych , k tó rz y  
w  w ie le  la t po  stoczonych bojach 
śp iew a ją o  n ich  p ra w ie  ja k  daw n i 
truba du rzy , w a jd e lo c i i  lirn ic y . Ł a 
tw o  jest w ięc  rozpoznać w  „Z ie m i 
k r w i i  przem ocy“  n ie  ty lk o  lite ra c k i 
dokum ent o  pow staw an iu  k la s y  ka  
p ita lis tó w  w  B ra z y lii,  ale rów n ież 
cię tą a n ieodparcie  w ym ow ną saty
rę  na legendę, zw yk le  otaczającą 
ta k  zwane drzewo genealogiczne. Ze 
to jes t drzew o kakaowe, że chodzi 
nie o w ie k i średnie, lecz o X IX  stu  
lecie. że podróżuje sie nie korw etą

czy galeonem, lecz ju ż  ko ło w y m  pa 
rowcem , że wreszcie boha te ram i ro  
m ansów są n ie  w y tw o rn i kaw a le ro 
w ie  i  b łęd n i rycerze, ale początku
ją c y  kauzyperda i  poke row y szule- 
rzyna —  to nie zm ienia fa k tu : ka 
żde Ilheus m ia ło  ta k ie  epos, na ja 
k ie  w  swoich czasach zasługiwało.

T a k  w yg ląda pow staw anie arysto 
k ra c ji,  gdy się je uch w yc i zbliska, 
na świeżo, zan im  jeszcze uczynna 
„p ieśń  gm inna“ , okadzanie przez b i
skupów  i  zapob ieg liw a k ro n ik a  ro 
dzinna nie zretuszują rzeczywistości, 
nie uszlachetnią zb rodn i i  ła jdac tw , 
n ie  uśw ięcą przem ocy i  k rw i,  n ie  
stw orzą tra d y c ji podw ó jne j —  p ra 
wa w łasności do zagrabionej słab
szym ziem i oraz chron iące j to p ra 
wo legendy. Bo zawsze by ło  tak, że 
m ocnym  na te j z iem i ła tw o  by ło  o 
us łużnych p ieśn ia rzy  — a cóż b a r
dziej jest trw a łego  od pieśni...

Zakończenie pow ieśc i m ó w i o nad 
zw ycza jnych kakaow cach na z iem i 
Seąueiro Grandę. Z a k w it ły  one w  
trzec im  roku , a ow ocowały ju ż  w  
czw artym , n ie  po p ięc iu  la tach  ja k  
byw a zazwyczaj. Fachow cy b y li zdu 
m ien i w ie lkośc ią  owoców, do jrzew a 
jących przed czasem. „B y ły  one tak  
o lb rzym ie  i  p o k ry w a ły  pn ie  aż do 
na jw yższych gałęzi, n ig d y  jeszcze nie  
w idz ia no  ta k  w ie lk ic h ; najlepsza to 
na ca łym  świecie z iem ia pod up ra 
w ę kakao — ziem ia użyźniona 
k rw ią “ .

*
O d smacznego kakao jeden  k ro k  

do cuchnącej n a fty . W łaśnie d w u to 
m ow a powieść U p ton  S in c la ira  
„Nafta“ (nakładem  „K s ią ż k i“ ) stano 
w i ja k b y  da lszy ciąg dz ie jów  ziem i, 
k tó ra  w  jednych m ie jscach rodzi 
drzewa kakaowe, a w  innych  t r y 
ska na ftą . Na m iejsce p lan ta to ra

przychodzi w łaśc ic ie l ud z ia łów  i  ak 
c ji, p rzem ysłow iec _ finansis ta , 
trus t. Walczą teraz ze sobą _ n ie  na 
rew o lw ery , lecz ca łym i a rm ia m i — 
w ie lk ie  tru s ty  m iędzynarodowe, ca
łe państwa. N a jśw ie tn ie js i p ra w n icy  
zastępują adwokacinę z p ro w in c ji, 
od po ten ta tów  na fto w ych  zależy nie 
w y b ó r m iejscowego szefa adm ini-, 
s trac ji, ale prezydenta S tanów  Z jed 
noczonych. Z am iast proboszcza i  bi 
skupą g ra  na uczuciach re lig ijn y c h  
obliczona na se tk i tys ięcy  na iw nych 
sekta „T rzeciego O b ja w ie n ia “ , w re 
szcie w ystępu je  ju ż  na w idow n ię  k ia  
sa robotnicza, a także — co jes t nie 
m n ie j ważne — kryzys m ora lny  po 
śród samych posiadaczy, w  ich  pro 
geniturze,

Obie A m e ry k i dostarczają starej 
Europie zadz iw ia jących  sk ró tów  u l  
s tro jo w o  -  społecznych — w  ciągu 
stu la t  s fo rm ow a ły  się tam , ro z w i
n ę ły  i  p rzeży ły  dzieje naszego ty 
siąclecia. N iezm ie rn ie  w y b u ja ły  ka 
p ita liz m  m usi prow adzić do szcze
góln ie ostrego kryzysu  socjalnego, 
sama potężna masa w ytworzonego 
p ro le ta r ia tu  o tym  zdecyduje. Stąd 
ta k  ostra obrona...

Anegdota o w arszaw sk im  obyw a
te lu , k tó ry  dostał b ile t  do c y rk u , ale 
w  tło k u  zgub ił dziecko, przypom nia 
ła  m i się n ie  ty lk o  dlatego, że s ta ry  
na fc ia rz  do ro b ił się m ilio n ó w , ale 
u tra c ił syna na rzecz socjalizm u. 
Chodzi m i także o zestaw ienie dw u 
w ym ien ion ych  powieści, d w u  au to
rów . Obaj w y k o n a li zam ówienie spo 
łeczne, obaj u ka za li n iem ora lność 
k a p ita liz m u  od jego podstaw. Upton 
S in c la ir  u c z y n ił to z rozmachem, 
choć gdzieniegdzie może dwuznacz
nie, a fo rm a ln ie  b iorąc —  in teresu 
jąco rozgadał się na k ilk a s e t stron 
i  w ładow a ł w  powieść m nóstw o ero 
ty k i,  p o lity k i a naw e t teozofii. W ta

k im  t ło k u  ła tw o  zgubić dziecko — 
to, co najważniejsze, n ić  przew odnią, 
życie u tw o ru  powieściowego. D la te 
go wo lę powieść A m ady t jego 
kunszt lite ra c k i. Jest b liższy w ym a 

; ganiom  zasadniczym  —  oszczędnoś
ci i  doboru  środków  artystycznych , 
kom pozycja jego „Z ie m i“  je s t zw a r 
ta, cel społeczny pow ieści rów n ież  
ukazany jes t w  sposób p rze jrzysty , 
nie przesłon ię ty dygresjam i. Ilheus 
doskonale zastępuje nam  B razylię , 
podczas k ie dy  ły k a ją c  „N a ftę “ , m u 
s im y  w yp ić  coca-cola całej A m e 
r y k i!

A le  oto cy ta ty , ukazujące po k re 
w ieńs tw o  pom iędzy tak  różn ym i p ro  
du k tam i ziem i, ja k  kakao A m ady i 
na fta  S in c la ira :

„K to  b y ł p rzy jac ie le m  Horacego i  
pop ie ra ł jego kan dyd a tu rę  na posła, 
ten m u s ia ł w ystępow ać ja k o  w róg  
ro d z in y  Badarów... W ybo ry  odbywa 
ły  się w śró d  strze lan iny... Dopiero 
gdy przyszło m u  samemu w ydać roz 
kaz zabic ia człow ieka, poczu ł całą 
ohydę tego w szystkiego, zda ł sobie 
jasno sprawę, do ja k ieg o  stopnia ta 
z iem ia m ia ła  Władzę nad ludźm i. 
K akao —  to p ieniądz, to w ładza, to 
życie...“

„P rezyden t H a rd in g  otoczył się 
chm arą swych zw o lenn ików , b y ła  to 
osobista s traż po lityczna, dz ienn ika  
rze na zyw a li ją  „bandą z O h io “  i  
o n i to ra b o w a li w szystko  dokoła... 
G dy na fc ia rze  p rz e k u p ili kon w e n t 
p a r t i i rep ub lika ńsk ie j, n ie  om ieszka
l i  rów n ież  ku p ić  całego ap a ra tu  p a r 
ty jnego  w łączn ie  z prasą...“

W  k ra ju  idącym  do soc ja lizm u 
czyta się obie te pow ieści —  ja k  h i 
storyczne, p ra w ie  przebrzm ia łe , od
chodzące w  przeszłość. T ru d n o  jest 
uw ierzyć, że gdzieś to wszystko je 
szcze może trw ać !



r  RZECZPOSPOLITA Nr 236. Str. V

V III Wyścig Kolarski Dookoła Polski

Z ła  taktyka pow odem  porażki Polaków  
N icu lescu  i  Rum unia trium fują na V  etapie

Pietraszeinski  
w yco fa ł  się z iryścigu ETAP 5 - hm 176 C P Y -N IA

W y n ik i V  etapu  
G dynia — Bydgoszcz

Klasyfikacja indywidualna;
1. N iculescu (R um unia) —  5:29:33,
2. Am m entorp  (D an ia ) —  5:29:33,
3. Olsen (D an ia ) —  5:29:34,
4. Spalazzi (W łoch y ) —  5:29:35,

5. C la rk  (A ng lia ) —  5:29:35, 6.
A l ix  (F ra n c ja ) —  5:29:36, 7. R.ie- 
g e rt (F ra n c ja ) —  5:29:37, 8. Doca- 
te i l i  (W łochy) —  5:29:38, 9. Sandru 
(R um un ia ) —  5:29:40, 10. W rzesiń
s k i —  5:33,02, 12. Nowoczek, 13. Sa- 
ły g a , 16. S iem iński.

Klasyfikacja drużynowa'.

Red. M. W ierzbow ski telefonuje  
z trasy lo u r  de Pologne

P o bardzo c iekaw ym  i  zacię tym  przebiegu V  etap G dynia —  Bydgoszcz 
długości 176 km . w yg ra ła  d rużyna  R u m u n ii przed Danią, W łocham i, 

A n g lią  i  Polską. Po p ię c iu  etapach Polska w ed ług n ieo fic ja lnych  o b li
czeń zna jd u je  się na trzec im  m ie jscu m ając 13 m in . s tra ty  do p row adzą
cych R um unów  a 9 m in , do W łochów. Z na jdu jąca  się na czw artym  m ie jscu 
D a n ia  ma czas ok. 20 m in . gorszy cd P olaków .

---------—-----------------------------------------— —— In d y w id u a ln ie  etap w y g ra ł N icu
lescu przed Ammentorpem i Olsenem.

W alka  na tras ie  V I I I  W yścigu D o
okoła P o lsk i, zgodnie z naszym i prze 
w id y w a n ia m i, jest coraz bardziej^ za
c ię ta  i  em ocjonująca. D rużyny jadą 
teraz w ytęża jąc wszystkie s iły . O ka
zu je  się, że sędzia g łów ny inż. Szym- 
ezyk, słusznie p rzew idyw a ł, że p ra w  
d z iw y  w yścig  zacznie się dopiero od 
Gdańska. Na 176 k ilom e trow e j tras ie  
G d yn ia  — Bydgoszcz rozegrała się 
w a lk a  m iędzy pięciom a na jlepszym i 
zespołami. D rużyna P o lsk i podobnie 
ja k  na trzecim  etapie D uńczyk Oster 
gaard —  pope łn iła  błąd tak tyczny in l 
rj-.fjąc  ucieczkę ju ż  w  Tczewie. P o la
cy W rzesiński, Piegat, K a p ia k  i  Rzeź 
Bucki w yczerpa li się w łasnym  tem 
pem  i  przed punktem  odżywczym  w  
Ś w ieciu  zosta li dogonieni przez dużą 
grupę ko la rzy  zagranicznych, w  k tó 
re j je ch a li także W ó jc ik  i  Nowoczek.

Rezulta tem  nieudanej uc ieczk i by ła  
dość p rzyk ra  porażka i  na  m etę w  
Bydgoszczy zaw odnicy pclscy p rzy je 
cha li na 11, 13 i  14 m iejscach.

Początkowy przebieg etapu n ie  za
pow iada ł się rew e lacy jn ie . Zaw odn icy  
je cha li w  zw a rte j grupie. Od razu za 
sta rtem  w  ty le  pozostał Weglenda z 
mocno opuchn ię tym  kolanem . M im o 
to u p a rty  Ślązak do jechał do mety.

P ie rw szy lo tn y  f in is z  w  Pruszczu 
w y g ra ł A m m en to rp  (Dania) przed Rzeź 
■nickim i  Olsenem. N ap ie ra ła  n ie  w y 
trz y m u je  tem pa i  odpada z czo łów ki 
w ra z  z g rupą  k i lk u  zaw odników .

D ru g i f in is z  lo tn y  w  Pszczółce w y 
g ra ł R zeźnicki przed Am m entorpem , 
a trzec i w  Tczewie zakońtczył się 
w ie lk im  sukcesem Polaków , k tó rzy  
z a ję li cztery p ierwsze m ie jsca przez 
•Wrzesińskiego, Piegata, Kap iak®  i 
'Rzeźnickiego,

Zaraz po fin iszu  czw órka Polaków 
in ic ju je  ucieczkę pociągając za sobą 
W łocha Z uche lli i  zdobyw ając prze
wagę ok. 400 m. Przewagę tę  pow ięk 
szają z każdym  k ilo m e tre m  i  na 65 
km . od s ta rtu  są ju ż  ponad 1000 m. w  
ptrzodzie. Na 85 km . odpada od P o la
k ó w  Z uche lli. Nasi ko larze p o w ię k 
szają teraz przewagę nad następną 
grupą, w  k tó re j jadą W ó jc ik  i  Nowo 
czek do 2 km.

Na 90 km . W rzesiński nieszczęśli
w ie, zderza się z R zeźnickim . W p ra w 
dzie  obaj zaraz jadą da le j, dogania ją 
K a p ia k a  i  P iegata, ale cd te j c h w ili 
'czwórka u c ie k in ie ró w  zaczyna trac ić  
m e tr za m etrem .

Za punk tem  odżywczym  w  Św ieciu, 
'gdzie f in is z  lo tn y  w y g ra ł A m m entorp 
rczipoczyn; się w łaśc iw a  rozg ryw ka 
etapu. Czołowa grupa ko larzy, w  k tó  
re j jedzia  5 P o laków  ro zb ija  się na 
szereg g rup  przez ucieczkę F rancu 
zów R iegerta i  A lix a  oraz Rum una N i 
¡culescu do k tó rych  dołącza się za chw i 
lę  W łoch D ocate lli. Za uc ie k in ie ra m i

1. Rum unia — 16:32,17
2. Dania — 16:32,24
3. W łochy — 16:32,47
4. F ranc ja  — 16:35,25
5. A n g lia  — 16:36,55
6. Polska — 16:39,11
7. CSR — 16:58,34
8. F in land ia  — 17:02,43
9. Szwajcaria —■ 18:08,57

10. Polonia franc. — 18:10,13

Po pięciu  etapach  
od W arszauijj 

do Bydgoszczy
K lasy fikac ja  indyw idua lna  

1 Niculescu (R um unia) —  26:51,16 
2* Loca te lli (W łochy) 26:52,05
3. ’ Sandru (R um unia) —  26:54,35
4. Spalazzi (W łochy) —  26:55,51,

5 W ó jc ik  (P o lska) —  27 :03,04, 6. 
Olsen (D an ia ) —  27:06,20, 7. N o 
woczek (P o lska) —  27:06:30, 8. Saun 
ders (A n g lia )  —  27:07,12, 9. W rze
s ińsk i (P o lska) —  27:10,59, 10.
C la rk  (A n g lia )  —  27:12:56.

K la sy fikac ja  drużynowa
1. Rum unia —
2. W iochy —
3. Polska —
4. Dania —
5. A ng lia  —
6. Francja —
7. CSR —
8. Polonia franc.
9. Szwajcaria —

80:56:09 
80:58:40 
81:07:58 
81:29:38 
81:31:09 
81:38:58 
83:40:56 
85 :26:31 
89:22:03

Sukces
p łyu ak ó u - polskich  

u t  Bukareszcie
W  pierwszym  dniu m iędzypaństwo 

wych zawodów p ływ ackich  Polska —  
R um un ia  p ływ a cy  polscy w y g ra li 
w szystk ie  konkurencje indyw idualne 
oraz sztafetę kob ie t 4 x  100 m. Na 
100 m 6t. m ot. Szołtysek pob ił re 
ko rd  P o lsk i w yn ik ie m  1:15,6. D ru g i 
re k * rd  P o lsk i pobiła sztafeta męska 
4 x  200 m , uzyskując czas 10:04,8. 
N a 100 m. s t. grzb ie t, kob ie t F i ja ł
kowska uzyskała najlepszy w yn ik  po 
■wojnie —  1:31,0.

Porażka m ioślarzy  
na m istrz. Europy

S ta rtu ją cy  w  m istrzostw ach _ w io 
ś la rsk ich  E uropy  Polacy Verey i  Dez 
so, p rz e g ra li w  pierw szym  repesażu 
dw ójek podw ójnych .z osadą francu 
ską odpadając ty m  samym z da l
szej konkurenc ji. F rancuz i prowa- 
d a ili od s ta rtu  do m ety.

B Y D G O S Z C Z

Gddńsk

90
O

M i ę d z y n a r o d o w y
K o n g r e s  C h o p i n o w s k i  

z u d z ia łe m  p ia n is tó w  16 k ra jó w

S z a c h y
pod redakcją mistrza S. Gawlikowskiego

Z A D A N IE  N r  50 
J, A . W . Sw ane (H o la n d ia ) 

(o ry g in a ln e  d la  „R z e c z y p o s p o lite j" )

j ; mnt“ ' M a t w 2 p o s u n ię c ia c h  
| ' ’ ’ i ' - R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń

N r  41. M . W ró b e l, 3x. 1. GcS! g r. 
2. e<5; 1... Se—f3 !;  Z. S :h5 !; 1... Sg—f3! 
2. S:f51; l . . .  We3. 2. c6. Sędzia  k o n k u rs u  
A . G o ld s te in  p isze : „J e s t  to  p o łą c z e n ie  
b . tru d n e g o  p o m y s łu , a m ia n o w ic ie  H e r -  
p a l'a  i  B a ru l in a  I ,  c z y l i  w ią z a n ia  k o le j 
n eg o  b ia ły c h  f ig u r  i  to  w  lo g ic z n e j f o r 
m ie “ . Z n a k o m ita , p ra c a !

N r  42. A . O. E va n g . 3x. 1. Sb4! g r. 
2. f:e 7 ; 1.. e :d6 . 2, W a l! ;  1... g :f6 . 2. W g l! ;  
1... e :f6 . 2. W :g 7 !; 1... e«. 2. c :d 3 t.

C z te ry  b lo k o w a n ia  d a le k ic h  p o i k r ó 
le w s k ic h .

Kosym okiem  
na lo u r  de P.ologne

Nap ie ra ła  m ia ł wczora j szczęście 
nieszczęściu. Jadąc w  jednej z 

gruD środkowych, został zatrzym any 
przez prze jeżdżający pociąg. „T yg rys  
szos“  zeskoczył szybko z ro w e ru  i  
chcia ł przebiec to ry , zaraz po prze- 
jeździe ostatniego wagonu. W  te j c h w i 
l i  p rzy trzym a ł go sędzia Brzozow
s k i a przed tw arzą  N a p ie ra ły  m ig nę 
ła  lokom otyw a jadąca z przeciwnego 
•kierunku, k tó re j on n ie  m óg ł zauwa 
żyć, zasłon ięty w agonam i pierwszego 
pociągu.
( ZęSto publiczność na tras ie  n ie  w ie  
Ej  ja k  pomóc ko larzom  w  ic h  w y s ił 
•ku. 60 km . przed Bydgoszczą jakaś 
usłużna kob ie ta  zam ierzająca podać 
wodę zaw odnikom , została -wepchnię 
ta przez nap ie ra jący  t łu m  pod ro w e r 
ko la rza  francuskiego 1 doznała cięż
k ic h  obrażeń. Dobrze by by ło , gdyby 
liczn ie  zebrana publiczność wizdłuż 
tra s y  lepiej, uw aża ła podczas n ies ie
n ia  ja k ie jk o lw ie k  pom ocy kolarzom , 
ibo o w ypadek tu  n ie trudno .

W y ją tk o w o  serdeczne p rzy jęc ie  
zgo tow a li ko larzom  m ieszkańcy 

m iasteczka G niew . N a k ró tk im  odcln  
k u  szosy u s ta w ili o n i aż 6 b ra m  po
w ita ln y c h , a przed przejazdem  ko la 
rz y  wszyscy m ieszkańcy zachęceni 
przez b u rm is trza , oczyścili dokładn ie  
•szosę z przedm io tów . P unktem  honoru 
o b y w a te li tego m iasteczka b y ło  n ie 
dopuszczenie, aby na ich  teren ie ja 
k ik o lw ie k  ko la rz  złapa ł gumę. S tw ie r 
dziliśm y, że m ieszkańcy G niewa do
p ię li celu. M. W.

rusza druga p ią tka  zaw odników , n ie  
s te ty  bez ko la rzy  po lskich. W rzesiń
sk i, K a p ia k , Nowoczek i  R zeźn ick i 
pozostają w  następnych grupach. N a 
140 km . W ó jc ik  ła p ie  gumę. Zaraz 
p rzy  n im  za trzym u je  się K a p ia k , od
da je  m u w łasne k-olo a sam za jm u je  
s ię  zm ianą dę tk i. W ó jc ik  m im o to  n ie  
może dojść do poprzedzającej go g ru
py.

Ostatecznie na metę w  Bydgoszczy 
Polacy w pada ją  po p ierw sze j d z iew ią t 
ce czo łów ki, k tó ra  powstała po po łą 
czen iu  się dwóch p ie rw szych  grup. 
W ó jc ik  dobij®  do m ety  sam otnie.

Na tras ie  m ałą traged ię  p rzeżyw a ł 
na jlepszy A n g lik  Saunders. 30 m. 
przed Bydgoszczą Saunders zupe łn ie  
os łab ł i  gdyby n ie  jego ko ledzy P a r
k e r  i  Jones, n iew iadom o czy starczyło 
Ifcy m u s ił na do jechan ie do m ety. 
D w a j A n g lic y  w z ię li Saundersa w  
środek i  podtrzym ując go d o je cha li 
do Bydgoszczy. Na s tad ion ie  ko ledzy 
p rze pu śc ili swego osa do przodu, >aby 
"uzyskał ja k  na jlepszy czas.

Ten w ypadek jest bardzo cha rak te 
rystyczny, d la  rozg ryw ane j obecnie 
w a lk i.  W szystkie d rużyny  ja dą  nad
zwycza j o f ia rn ie  i  tego rodza ju  w spó ł 
pracę możemy ęglądać p rzy  każdym  
p ra w ie  w yp ad ku  któregoś z ko la rzy .

Dzisiejsza porażka P o laków  jest 
może . dość p rzykra , ale m am y nadzie 
ję, że na dłuższych etapach nasi za
w o dn icy  znowu naw iążą w a lkę  z prze 
c iw n ik a m i, dz ięk i ja k  dotychczas, do 
<brej k o n d yc ji. Na k ró tk ic h  trasach, 
•jazda zespołowa prowadzona jest przez 
'Rum unów, W łochów, D uńczyków  i

Pocztouicg Szczecina  
zw yciężają  i d  Bydgoszczy

W  w yścigu o t y tu ł najlepszych 
pocztowców - ko la rzy  na etapie w  
Bydgoszczy zwyciężyła drużyna z ob 
wodu Szczecin 2. Indyw idua ln ie  w y 
g ra ł P ardeck i (obwód Szubin) — 37: 
38, przed Bonkowskim  (obwód Szcze 
c in ) —  37:58 i  K u la rem  (obwód Zło 
tów ) —  39:17.

Czas os iągnię ty przez zawodników 
w  Bydgoszczy je s t na jlepszy z osiąg 
n ię tych w yn ików  na pięciu etapach. 
Regulam in w yścigu pocztowców prze 
w idu je  w yłon ien ie  na jlepszej d rużyny 
ko la rsk ie j i  najlepszego kolarza-pocz 
towca w  Polsce, na podstawie w y 
n ików  osiągniętych na 12-tu eta
pach.

Francuzów  w  zupełn ie  in h y  sposób, 
n iż  u nas co bardzo męczy naszych za 
'w odn ików . P olacy zarówno js k  i  A n  
g.licy n ie  p rzyzw ycza jen i są do k ró t
k ic h , szybkich z ryw ó w  p rzy  zm ian ie  
prow adzen ia  i  w o lą  jechać stale ba r
dzo szybko, ale ró w n y m  tem pem .

Przed sta rtem  do Bydgoszczy w yco 
fa ł się w sku te k  k o n tu z ji krocza re 
p rezen tan t G w a rd ii P ie traszew ski. Z 
•tego samego pow odu ju ż  na tras ie  eta 
p u  w yco fa ł się W łoch Bossi, k tó ry  
s łyn ie  z tego, że ma żonę P o lkę  i  mó 
w i  po polsku.

W n iedzie lę  s ta rtu je m y do V I  eta
pu  Bydgoszcz —  Poznań długości 162, 
km . f

Łom ouiski 
zdyskw alifikow any  

na 2 lata
Zarząd P Z LA  n a ło ży ł na zawodni

ka M ieczysława Dornowskiego, za nie 
uspraw iedliw ioną odmowę s ta rtu  na 
m iędzypaństwowych zawodach P o l
ska —  Rum unia w  dniach 31.7 i  1.8 
br., karę dw u le tn ie j d y s k w a lifik a c ji 
oraz pozbaw ił go praw  in s tru k to ra  
le kkoa tle tyk i. Powyższa decyzja Za
rządu P Z L A  została zatw ierdzona 
przez G U K F  oraz rozciągnięta na 
wszystkie dziedziny sportu .

Dornowski, m im o szeregu wezwań 
i  in te rw enc ji, odm ów ił s ta rtu  wyjaś 
n ia jąc, że n ie  może wziąć udzia łu  
wr zawodach z „powodów osobistych“ .

Odmowę s ta rtu  i  zdekompletowa
nie reprezentacji po lskie j na ta k  po 
v.rażnej im prezie o w ie lk im  spo rto
w ym  i  po litycznym  znaczeniu —  u- 
zna ł Zarząd PZDA za naruszenie or 
ganizacyjne j i  sportowej dyscyp liny. 
Orzełt&j-ąc w y m ia r , k a r y .  Zarząd 
PZD A w z ią ł pod uwagę, ja ko  okolicz 
bóść łagodzącą, dotychczasowe zadła 
g i Dornowskiego, ja ko  zawodnika, z 
d rug ie j zaś s trony  fa k t ,  że to le ro 
wanie ta k ie j n iekarności i  b raku  lo 
ja lności o rgan izacyjne j podważyłoby 
zręby organizacyjne Zw iązku Dekko- 
atletycznego. i

IV  M iędzynarodow y K o n ku rs  Cho 
p ino w sk i rozpocznie się dn ia  15 
w rześn ia  i  trw a ć  będzie do 15 paź
d z ie rn ik a  b. r. O dbywać się będzie 
w  sa li F ilh a rm o n ii Państw ow ej (sala 
„R om a“ ).

U d z ia ł w  kon ku rs ie  zgłosiło ok. 70 
kandyda tów  ze Z w ią zku  Radzieckie 
go, Czechosłowacji, Węgier, B u łga rii, 
A u s tr ii,  B ra z y lii,  F ra n c ji, A n g lii, M e
ksyku , S t. Z jednoczonych, Szwajca
r i i ,  W łoch, N iem iec, U ru g w a ju  i  Ju 
gos ław ii.
, Z p ia n is tó w  po lsk ich  wezmą udzia ł 

kandydac i w y ró żn ie n i na konkurs ie  
e lim in a c y jn y m , w  lic z b i*  ok. 10 oraz 
jeden zam ieszka ły zagranicą.

M iędzynarodow e ju r y  konkursu  
składać się będzie z 20 osób, rep re 
zentu jących 16 k ra jó w . 6-ciu człon
k ó w  ju ry ,  a m ianow ic ie : O borin , 
Gousseau, S zp ina lsk i, Sztem pka, Woy 
tow icz i  E k ie r są la u re a ta m i po
przednich kon ku rsó w  C hop inow skich 
w  Warszawie.

Przew odniczącym  ju r y  będzie Z. 
D rzew ieck i.

K on ku rs  dz ie li się na trz y  etapy. 
Uczestniczący w  K on ku rs ie  M ię 

dzynarodow ym , k tó rz y  uzyska li po
z y tyw n y  w y n ik  w  swoich e lim in a 
cjach k ra jow ych , są zw o ln ien i w  W ar 
szawie z pierwszego wstępnego e ta
pu konkursu . N iem n ie j około 20 osób 
zostanie poddanych e lim inac jom  
wstępnym .

P rzew idz iane są na konku rs ie  na
stępujące nagrody: :

1- sza nagroda Prezydenta R. P. zł. 
50®.000 (jako  dodatek: w ien iec srebr 
n y  od in ic ja to ra  K o n ku rsó w  C hop i
now skich , p ro f. Jerzego Zuraw lew a).

2- ga nagroda Prezesa Rady M in i
s tró w  zł. 409.000.

3 - c ia  nagroda M in is tra  K u ltu ry  i  
S ztuk i zł. 300.900.

4 - ta nagroda M in is tra  S praw  Za
g ran icznych  zł. 300.000.

5 - ta  nagroda K o m ite tu  W ykonaw 
czego R oku Chopinowskiego zł. 
250.000.

6 - ta nagroda P rezydenta m. st. 
W arszaw y zł. 250.000.

7- m a nagroda Z w. Zaw. Pracown. 
S z tu k i i K u ltu ry  zł. 75.000.

N agroda Z w ią zku  K om pozytorów  
P o lsk ich  dla najlepszego p ian is ty  poi 
skiego zł. 200.000.

Nagroda In s ty tu tu  F r. Chopina dla 
najm łodszego uczestn ika I I I  etapu 
zł. 150.000.

Nagrodę Polskiego Radia za n a j
lepsze w ykonan ie  m azurków  oraz 
nagrodę Polskiego W ydaw n ic tw a 
Muzycznego stanow i zb iorow e w yda 
nie  w szys tk ich  dz ie ł C hopina dla 
każdego z laureatów .

O prócz w łaściw ego konku rsu , k tó 
r y  odbywać się będzie ccdzień (z w y

ją tk ie m  p ią tk ó w  i  n ie k tó ry c h  nie-< 
dziel) rano i  po po łudn iu , w  okres ie  
trw a n ia  kon k rusu  odbędą s ię  k o n 
ce rty  cz łonków  ju r y  albo w  ram ach 
p ią tkow ych  koncertów  sym fon icz
nych F ilh a rm o n ii, a lbo jako  sam odziel 
ne recita le . Po zakończeniu kon ku rsu  
n iek tó rzy  członkow ie  ju r y  udadzą się 
do in n ych  m ias t P o lsk i z kon ce rta 
m i, podobne tournee odbędą la u reac i 
konkursu .

M ie jsca na sa li w  czasie ko n ku rsu  
będą przeznaczone przede w szys tk im  
dla p ian is tów  - pro fesorów  i  uczn iów . 
Duża jednak  ilość b ile tó w  zostanie 
do dyspozyc ji m iło ś n ik ó w  m u z y k i 
Chopina. W  p ierw szych dn iach wrześ 
nia  rozpoczną się zapisy na abona
m en ty  na konkurs.

Rczpczsala morderców męża 
wdowa po prezesie ZPP

W  p ią tym  dniu rozp raw y Sąd w y
słuchał zesnań św iadka Przew al- 
sk ie j, b. dzia łaczki Zw iązku P a tr io 
tów  Polskich i  wdowy po zamordo
wanym  prezesie ZPP w  W iln ie .

Świadek po tw ie rdz iła  zeznania M i 
chała K crw e lla , dotyczące stosunku 
dowództwa A K  do członków ZPP na 
teren ie W ileńszczyzny: D zia łaczy
ZPP denuncjowano bezpośrednio do 
gestapo, dekonspirowano ich, um iesz
czając nazwiska w yb itn ie jszych  dz ia
łaczy lew icowych w  prasie podziem 
nej A K , bądź też po prostu  m ordo
wano. T ak np. grupa „C ecy lia “  by ła  
oddziałem, k tórem u dowództwo A K  
zleciło ca łkow ite  z likw idow anie  ZPP 
w  W iln ie .

Następnie świadek odczyta ła  d łu 
gą lis tę  zam ordowanych członków 
ZPP, k tó rz y  zadenuncjowani zosta
l i  do gestapo przez różne g ru py  A K .

N a liśc ie te j zna jdu ją  się m . in . 
nazwiska Borysewicza, N am ysłow 
skiego, M a r ii Żerom skiej, K orw e lla . 
Przewalska podaje, że 170 członków 
ZPP zostało zam ordowanych w w a l
ce o wolność i  demokrację.

W strząsające w rażenie w yw o ła ły  
zeznania wdowy po zam ordowanym  
działaczu ZPP —  Borysewiczu. Osób 
nicy, k tó rz y  napad li na m ieszkania 
Borysewiczów po b ili św iadka do u- 
trafcy przytom ności. W skutek zada
nych przez A K  to r tu r  ob. Boryse- 
w iczowa częściowo s tra c iła  słuch i 
w zrok, i  zeznaje z w ie lką  trudnoś
cią.

Świadek rozpoznaje oskarżonych 
M ilw id a  i  Subortow icza. Oskarżeni 
p rzyzna ją  się do udz ia łu  w  napadzie
na m ieszkanie Borysewicza.
Proces odroczono do dn. 29 bm . ■

Ruch — W a rta  3 : 0
W  spotkaniu p iłk a rs k im  o m istrzo  

stwo I  L ig i,  rozegranym  w  W ie lk ich  
H a jdukach, chorzowski Ruch poko 
n a ł W artę  (Poznań) 3:0 (1 :0 ), zdo- 
byv.Vjąc b ra m k i przez: C ieślika ■—■, 
2 i  Cebulę.

Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu
poszukują:
2 starszych MflSZYMISTÓW
obznajmionpch z obsługą turbin paroinych o mocą 
5 -  10,000 KW .

2 starszych PALACZY
obznajmionpch z obsługą kotłów wysokoprężnych 
500 — 1000 m. kin. pow. ogrzew. opalanych pyłem 
węglowym.

Wynagrodzenie wg. um owy zbiorowej (stawka i premia). Mieszkanie po 
trzech miesiącach zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dz'ał Personalny 
Zakładów Chemicznych w Oświęcim iu. Kr 1304-0

P R Z E T A R G
f  B iu ro  Realizacji Inwestycji Przemysłu W łókienniczego ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót rem ontow ych w Łodzi w  domach miesz
kalnych, przy uL Nawrot 26, Piotrowskiej 83, Wigury 12 1 Curie Skłodow
skiej 6

Podkładki przetargowe 1 informacje otrzymać można w Biurze Reali
zacji Inwestycji Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, przy ul. Piotrowskiej 
171 pokój nr 13.

Oferty należy składać w Biurze Realizacji Inwestycji Przemysłu Włó
kienniczego w terminie do dnia 5 września br. do godz. 12-tej. 
j Przetarg odbędzie tlę tegoż dnia S września br. o godz. 12-ej min. 15. 
f ________ Kr. 1306-0

' P R Z E T A R G  i
r Biuro Realizacji Inwestycji Przemysłu Włókienniczego ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót budowlanych wykończeniowych w 8-mlu 
blokach mieszkalnych,*; oraz robót ziemnych 1 drogowych na Stokach w  Łodzi.

Podkładki przetargowe l informacje otrzymać można w Biurze Realiza
cji Inwestycji Przemynht W łókienniczego w Łodzi, przy uL Piotrowskiej 
nr 171 pokój n? iS. j

Ofn-ty należy składać w Biurze Realizacji Inwestycji Przemysłu Włó
kienniczego w terminie do dnia 5 września br. do godz. 12-ej.
, Przetarg odbędzie tlę tegoż dnie 0 września br, o godz. 12-ej min. 15.

- ■ K r 1307-0;

Biuro Ogłoszeń i Reklam
Spółdzielni W ydaw niczo-O św iatow ej »CZYTELNIK« C entrala
o b e c n i e  u l .  P O Z N A Ń S K A  38 p a r t e r

teSetonągs  8B-TO B i  85-793
skrzynka pocztowa 94

j s t u ń _____ f i f f f r r  4 r r  ■ trą; ■

Polskie wydanie
MIESIĘCZNIKA

Z A Z N A J A M I A  C Z Y T E L N I K Ó W  P O L S K I C H  
Z  N A J C E L N IE J S Z Y M I U T W O R A M I W S P Ó ŁC Z E S N Y C H  P IS A R Z Y  R A 
D Z IE C K IC H , IN F O R M U J E  O B IE Ż Ą C Y C H  O S IĄ G N IĘ C IA C H  W  D Z IE 
D Z IN IE  R O Z W O JU : P R O Z Y  I  P O E Z J I, M A L A R S T W A , R Z E 2 B Y  O R A Z  

O C A Ł O K S Z T A Ł C IE  Ż Y C IA  K U L T U R A L N E G O  Z .S .R .R .

N u m e r  p ie rw s z y  p o d a je  szereg in te re s u ją c y c h  a r ty k u łó w  i k r y t y k  
l ite ra c k ic h  c z o ło w y c h  p is a rz y  ra d z ie c k ic h ,

E s te ty c z n a  szata z e w n ę trz n a , p rz y s tę p n a  cena ro k u je  te m u  w a rto ś c io 
w e m u  m ie s ię c z n ik o w i ja k  na jszersze ro zp o w sze ch n ie n ie .

„ L i t e r a tu r a  R a d z ie cka “  w  cenie  z ł 66.— za egz. Jest do n a b y c ia  
w e  w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  sp rzedaży, p re n u m e ra tę  k w a r ta ln ą  (l!)8 z ł) 
p r z y jm u ją  p la c ó w k i „C z y te ln ik a “  w  c a ły m  k r a ju  o raz  C e n tra la : W arszaw a  
„ C z y te ln ik “ , P re n u m e ra ta  Z a g ra n ic z n a , D aszyń sk ie go  14, P .K .O . 1-8501.

K  4281-0
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OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA P O S ZU K IW A N A

“  u r o c z e  są te je
sienne modele w „Swleoie Mody" t 1 
płaszcze, i  kostl-umj/, i  kapelusze —  

wszystko zapowiada, że vo m arnym  
lecie jesień będzie Śliczna/.,.

In żyn ie r, rad io te chn ik , specjalność 
Iprądy bardzo w ie lk ie j częstotliwości, 
Id ługoletn ie doświadczenie, k ie ro w n i
czych stanow iskach (przem ysł, in s ty -  
itu ty  naukowe) zm ien i posadę. W ara- 
Inek; m ieszkanie. O fe rty : „C z y te ln ik “  
W arszawa, Poznańska 3G „5386“ .

K r .  1312-1

R ZECZPO SPO LITA  ,
CtNNISi O U ŁU ^u. ' |

Drobne: 45 zl. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zi. za wyraz, m in im um  
10 słów, m axim um  25. Oglosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer, 1 szpalty i  za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71— 120 
mm. z). 130; 121 — 200 mm zł. 180; 201 
— 300 mm. zł, 230; ponad 300 mm. *1. 
280: tekstowe do 70 mm. z». 170: 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm.

nekro log i do 70 mm. zł. 85: 
U — 120 mm. zł. 100; 121 -  200 mm. 
2i- lo0; 201 — 300 mm. zl. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 10Ó% dro
żej. W num erach niedzielnych i  św ią
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy
kierować przez P K O  na konto Nr. 
1-717 — D zia ł Ogłoszeń.

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ : 
B iu ro  Ogłoszeń „C zy te ln ik “  Centrala 

"hpszaw ie, Poznańska 38 parter, tel. 
?§7"08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
r i °  m ^  przy M arszałkowskie j Praga, 

Targow a 67 (księgarnia Jeżew
skiego), „ Im p ć t“  K rucza 48, księgar
n ia  „C zy te ln ik “  ul. Puławska 49, księ
ga rn ia  „W olność“  ul. M arszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika " i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H e nryk  K o ro ty A lk i

Sp. Wyd.-Ośw. ..C zyte )-ik" D ruk. N r 1

B-8503r



N r 236. Str. ( i g s ig z p o s p o y y A

R adio zastąpi sekre ta ria t i  ire irn ę trz n ą  pocztę 
tu n o iry m  gmachu M in is te rs tiua  Budoiun icttua
Budoira, która pobije rekordy 

„szpbkościotrcóuj“
N a teren ie  m iędzy u lic a m i K ró le w  ską. M arsza łkow ską i  K redy tow ą  sta

ną w  g ru d n iu  trzyp ię tro w e  b lo k i M in . B ud ow n ic tw a , wyposażone w  
n a jb a rd z ie j nowoczesne urządzenia w ew nętrzne.
' 22 lip ca  up rzą tn ię to  już  ca łkow i cie teren pod budowę z w y ją tk ie m
2 gm achów m ieszkalnych, k tó re  będą rozebrane w  przyszłości. W  ostatn ich 
dn ia ch  przyśpieszono te rm in  budow y pow ie rza jąc  w ykonan ie  robót X Od
d z ia ło w i PPB O kręgu W arszawskiego.

1.159 taksómek 
u; W arszaiuie

r Jak podaje W ydzia ł K o m u n ika cy j 
n y  Z. M. ilość taksów ek w  S to licy 
w yn os i obecnie 1.159 wozów.

Należy dodać, że stare zniszczone 
auta zosta ły w ycofane z ruchu  i  o- 
becnie stan techn iczny taksów ek 
p rzedstaw ia  się coraz lep ie j. Doro
żek jes t jeszcze 200.

10 dni 
na M azurach

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  
o rg a n iz u je  o d  4 do 13 w rz e ś n ia , 10-cio 
d n io w y  obóz w ę d ro w n y  na M a z u ry , W a r
m ię  1 K u rp ie  n a s tę p u ją c y m  s z la k ie m : 
O ls z ty n e k , O ls z ty n , O s tród a , E lb lą g , M a l
b o rk ,  K r y n ic a  M o rs k a , T o lk m ic k o , F ro m 
b o rk , D o b re  M ia s to , L id z b a rk  W a rm iń s k i, 
B a rto s z y c e , W ę g o rze w o , G iż y c k o , M ik o 
ła jk i ,  P isz, M y s z y n ie c , K a d z id ło .

K o s z t p o d ró ż y  i  u c z e s tn ic tw a  5.000.— z ł. 
Z a p is y  w  b iu rz e  P .T .K . W ilc z a  22 m . 8 
w  godz. o d  12-ej do 19-ej.

Do końca g rudn ia  br. oddane zosta 
ną  do uży tku  3 duże b lo k i p rzy lega
jące  do u l. K ró le w s k ie j, k tó ra  zosta
n ie  poszerzona na od c inku  od Marsza! 
k o w s k ie j do p lacu M ałachowskiego o 
30 m.

N IE Z W Y K Ł A  SZYBKOŚĆ

W tych dn iach rozpoczęto w yko py  
pod te b u dyn k i, k tó rych  kub a tu ra  łącz 
ma w yn ies ie  81.000 m. sześć. Będzie 
to budowa szybkościowa jedyna w  
sw o im  rodzaju. P raw dopodobnie w y 
kon an y  zostanie rów n ież  w  ty m  ro k u  
,w stan ie surow ym  b lok  B  o kub a tu 
rze  17.000 m. sześć, przy lega jący jed 
mym skrzyd łem  do ul. M arsza łkow 
sk ie j.

W następnych la tach dobudowane 
¡będą jeszcze 3 duże b lo k i i  ko tło w n ia . 
N astąp i to po rozb ió rce is tn ie jących  
dom ów  od u l. K re d y to w e j oraz dużej 
sześciop iętrowej kam ien icy  k o n s tru k 
c j i  żelbetonowej, p rzy  u l. K ró le w 
s k ie j 23.

Na teren ie  otoczonym gm acham i 
M in is te rs tw a , założy się z ie len iec z

WyistatuH
M U Z E U M  N A R O D O W E : W y s ta w a  M ic k le  

w ie z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a  o ra z  z b io ry  
s ta łe  o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15,30 
w  s o b o ty  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  godz. 10 — 19. 
W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 
d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—18.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k .  P rz e d m . 87/89) 
W ys ta w a  k s ią ż e k  i  cza sop ism : P ięć  la t  
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949.

A R C H IW U M  G Ł O W N U , (P a łac  P od  B la 
chą  — P I. Z a m k o w y  a) w y s ta w a  ,,P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 8 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h .

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszo w a  3) Jest 

o tw a r ty  co d z ie n n ie  od godz. 9 do 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  I  (M a rsza łko w ska  
H 2)i: pocz. c o d z ie n n ie  godz. U , zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „M ło d a  G w a r
d ia “  część I ,  godz. 17. 21, Z w . Z a w . 19. 
N iedz . godz. 15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ A n to n i  1 A n to n in a "  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. n ie d z . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ T r ó jk a  t r e f l "  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . godz. 19 — 50 p roc . 
b ile tó w . N ie d z . i  ś w ię ta  pocz. 15.

K IN O  W —Z (Leszno 135/137): „P rz y g o d a  
na w a k a c ja c h “ , godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. 
N iedz. godz. 15.

S T O L IC A  (p i. N a rb u tta ) :  „ K a r ie r a " ,  
godz. 17, 19, 21. n iedz . 15, na 17 i  19 — 
50 p ro c . b ile tó w  d la  Z w . Z a w .

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „T ra g ic z n y  
p o ś c ig ", godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. N iedz. 
godz. 15.

C Y R K  n r  1 pod  d y r .  D in -D o n a  (M a rsza ł
k o w s k a  ró g  C h m ie ln e j)  P o czą te k  co dz ie n 
n ie  godz. 20. S o b o ty  godz. 16 i  20 N ie 
dz ie la  godz. 12, 16 i  20.

T eatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): n ie c z y n n y .
K .A M E R A L N Y  (F o ksa l 16),. n ie c z y n n y .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  8): o godz. 19 

„P o w ó d ź " .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): n ie 

c z y n n y ,
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 19 

„W e s o łe  K u m o s z k i z W in d s o ru “  W . Sha- 
k e s p e a re ‘a.

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): n ie 
c z y n n y .

N O W Y  (P u ła w s k a  38): n ie c z y n n y .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): n ie -

czy nny.
T E A T R  L E T N I  (P o ln a  26): godz. 19.15 

„W e s e le  na  K u r p ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8),: godz. 19.15 „ T y lk o  do  p ie rw -
szego“ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  
i  19.45 „ B l iź n ia k "  —

3): o godz. 15.45
c z y l i  „P rz e m in ę ło

z H e rb e m “ .
T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “ :

n ie c z y n n y . , , .
T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły “  

(u l. M a rs z a łk o w s k a  69): na o k res  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
(K o n o p n ic k ie j 6): n ie c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ K u l is y  r i n 

g ó w "  g odz . 17 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „U lic a  G ra 

n ic z n a "  godz. 19, 21.30. Z w . Z a w . 16.30. 
sobota  godz. 11.30, n ie d z . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „R a d ź  ec- 
ka  U k ra in a “ , godz. 19, 21. Z w . Z a w . 17, 
n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę "  g od z .: 17, 21 
Z w . Z a w . 19, n ie d z . od  15-ej.

W  d n iu  29 b m . (p o n ie d z ia łe k )  u s ły 
szym y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W iadom ośc i 5.15 6.00 7 .00 8.00 12.01,.
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.15 

6.40 7.15 8.05 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty 
ka . 9.00 P rz e rw a . 12.20 D la  w s i. 12.50 
„N a  s w o js k ą  n u tę “ . 13.20 P .C K .  13.30 
M u z y k a . ’ 14.00 Z .N .P . 14.15 K o n c e r t  
s o lis tó w . 14.50 M u z y k a .

W iadom ośc i 17.00 19.00 21.00 23.00.
W szechnica 20.00.

15.30 D la  d z iec i. 15.45 M u z y k a  lu d o 
w a. 15.05 P o g a d a n k a . 16.20 K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia  —  H a y d n . 17.15 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y .  18.00 G łos  m a ją  k o b ie ty .
18.15 M u z y k a  p o lska . 18.45 P io s e n k i.
19.15 D la  w o js k a . 20.20 M u z y k a  ope
re tk o w a . 21.40 „D a le k o  od  M o s k w y “  —  
A ża je w a . 22.00 „N a  d o b ra n o c “  —• m u 
z y ka . 23.10 R e p o rta ż  z m ię d z y n a ro d o 
w ego  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o . 23.30 M u 
zyka . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

W iadom ośc i 16.30 n Ą 5  19.1,5 22.00
23.00.

16.50 M u z y k a  lu d o w a . 17.15 „ K lu b  
je d e n a s tu “  —  s łu c h o w is k o  d la  d z iec i. 
18.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 18.50 P rz e 
g lą d  w y d a w n ic tw . 19.00 R e c ita l fo r te 
p ia n o w y . 19.30 M u z y k a  p o p u la rn a . 20.00 
P ie ś n i p o ls k ie . 20.20 U tw o ry  w io lo n 
cze low e . 20.40 M o n ta ż  z p a m ię tn ik ó w  
P u s z k in a . 21.00 M u z y k a  ta n e czn a . 21 40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22.20 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 23.15 K o n ie c  a u d y c ji.

P o lsk ie  R adio  zastrzega m ożliwość  
zm ian  w  p rog ram ie .

p a rk in g ie m  dla  samochodów pośrod
ku.

P ro je k t należy do p ro f. Romualda 
,Guta. K u b a tu ra  w szystk ich  budyn
k ó w  w yn ies ie  140.000 m. sześć. Będzie 
to budowa w zorowa, m im o niew iaro, 
godn ie  w prost k ró tk ie g o  te rm in u  w y  
konan ia .

W S ZY S T K IE  PO KO JE 
Z R A D IO F O N IZ O W A N E

Po raz p ie rw szy  w  Polsce połącze
n ie  w ew ną trz  gm achu u trzym yw ane  
Jbędzie p rzy  pom ocy rad ia . W  każdym  
p o k o ju  za ins ta lu je  się g łośn ik i. K ie 
ro w n ic y  poszczególnych re fe ra tó w  bę 
Idą m og li dz ięk i tem u .pozostawać w  
S tałym  kon takc ie  ze sw ym i p ra cow n i 
k a m i n ie  wychodząc ze swego poko
ju . Da to kolosalne oszczędności cza- 
'su i  p rzyczyn i się do usp raw n ie n ia  
jpracy.

T e le fony służyć będą je d yn ie  do ko 
tn u n ik o w a n ia  się na zew nątrz z in n y  
Imi in s ty tu o ja m i na te ren ie  W arsza- 
(wy.

Pomieszczenia M in . B udow n ic tw a  
¡staną się wzorem  rac jona lnych  i  no-

9 zachorow ań na tyfus
Przym usowa akc ja  szczepień prze 

c iw d u ro w ych  dała doskonałe w y n i
k i. Ilość zachorowań z roku  na ro k  
zm niejsza się.

Jeszcze w  ub ieg łym  ro ku  s ta tys ty  
ka  s a n ita ria tu  m ie jsk iego  wykazała 
117 p rzypadków  d u ru  brzusznego, 
gdy w  ro k u  bieżącym  ty lk o  9

W tym  ro k u  w  ośrodkach zdrow ia 
i  zakładach p racy zaszczepiono po
nad 300 tys. osób, przekracza jąc na
w et sumę p re lim inow aną .

M ie js k i In s ty tu t H ig ie n y  p rzy  u l. 
N ow ogrodzk ie j 12, w  godz. 12 — 18. 
szczepi zgłaszających się przez ca ły 
rok.

Przesyłkę do 5 tys. zł. 
m ożna odebrać  

za adresata
Z d n ie m  l  w rz e ś n ia  b r . zo s tan ie  w p ro 

w a d z o n y  szereg u d o g o d n ie ń  d la  k l ie n tó w , 
k o rz y s ta ją c y c h  z usiu,g P o c z ty , a w ię c  
m . in . :  ,

N o w y  ro d z a j p rz e s y łk i p o c z to w e j tz w . 
„ a n k ie ty " .  Za p rz e s y łk ę  - a n k ie tę  u w a ż a , 
się w y p e łn io n e  fo rm u la rz e  a n k ie to w e  bądź | 
p ism a  z a w ie ra ją c e  o d p o w ie d ź  na p y ta n ia  1 
a n k ie to w e . .

O p ła ty  p o c z to w e  za p rzes ła n e  a n k ie ty  
m oże u iś c ić  nadaw ca  p rz e s y łk i,  bądź im  
s ty tu c ja  p rz e p ro w a d z a ją c a  a n k ie tę . J e ś li 
o p ła tę  chce u iszczać in s ty tu c ja  p rz e p ro 
w ad za jąca  a n k ie tę , w in n a  z g ło s ić  d o  D y 
r e k c j i  O k rę g u  P o cz t i  T e le g ra fó w  na 
p iś m ie  p ro p o z y c ję  u iszcza n ia  n a le żn ośc i 
za nadchodzące  pod  je j  adresem  p rz e -  
s y łk i- a n k ie ty .  .......  .. .

.O p ła ta  za je d n ą  p rz e s y łk ę -a n k ie tę  — 
w y n o s i zt 5. T a k  zn iżo n a  o p la ta  d la  a n 
k ie t ,  k tó re  o b e cn ie  p rz e s y ła n o  ża °P ła t4 
d la  l is tó w  (15 z ł) e1 w e n t. k a r te k  (10 zł) 
n ie w ą tp liw ie  u p rz y s tę p n i in s ty tu c jo m  b a 
d an ie  ró ż n y c h  za gadn ień .

R ozsze rze n ie  zastępczego  d o rę cza n ia  
p rz e k a z ó w  p o c z to w y c h  p rzez  pod w yższe 
n ie  s u m y  p rz e k a z u  p o cz to w e g o  d o rę c z a 
nego p rzez d o rę c z y c ie la  p ie n ię ż n e g o  oso
b ie  in n e j a n iż e li a d re sa t — z 1000 z ł na 
5.0CO z ł. , . . . .

W z w ią z k u  z ty m  w  ra z ie  n ie o b ecn o śc i 
adresa ta  p rz e k a z y  d o  w y s o k o ś c i 5.000 z ł 
m ogą b y ć  d oręczone  d o m o w n ik o m  a d re - 
sata. , .

P o d w yższe n ie  g ra n ic y  w a r to ś c i p rz e s y ł
k i  i  w y s o k o ś c i k w o t  p rz e k a z o w y c h , p r z y j 
m o w a n y c h  p rzez  lis ton o sza  w ie js k ie g o  
z 3.000 d o  5.000 zł.

W p ro w a d z e n ie  m o żno śc i w y s y ła n ia  z le 
ceń in k a s o w y c h  na fo n iu la r z a c h  p r y w a t 
nego n a k ła d u  o d o w o ln e j tre ś c i i  u k ła 
dz ie . Ja ko  z lece n ie  in k a s o w e  m oże  b y ć  
p r z e la n e  np. n ie p o k w ito w a n y  ra c h u n e k , 
k w i t  itp .

Z le ce n io d a w ca  m oże  żądać p o  z a in k a - 
s o w a n iu  w s z y s tk ic h  k w o t  z le c e n io w y c h , 
o b ję ty c h  je d n y m  w y k a z e m , p rz e s ia n ia  m u  
o p ła ty  je d n y m  b la n k ie te m  P .K .O . lu b  
p rze ka ze m  p o c z to w y m , g d y  d o tych czas  
p rz e k a z y w a n o  k w o ty  każdego  z lecen ia  
o d d z ie ln ie .

R ów n o cześn ie  o b n ’żono  o p ła ty  z leceń 
in k a s o w y c h , w p ro w a d z a ją c  n a d to  o d d z ie l
ne s k ła d k i d la  z leceń  in k a s o w y c h  m ie j 
sc o w y c h . I  ta k  obecn ie  za n a d a n ie  z le 
cen ia ' inka so  p rz e s ła n ie  s u m y  n p .: 500 z ł 
łączna  o p la ta  w y n o s i:  d la  za m ie jscow e g o  
z lecen ia  in k a s o w e g o  — 35 zł, d a w n ie j
40 z ł i  d la  m ie js c o w e g o  z lece n ia  in k a s o 
w ego  — 10 z ł, d a w n ie j 40 z ł.

P o c z y n io n e  z m ia n y  w  ta r y f ie  p ocz to 
w e j u ła tw ią  w  d u ż y m  s to p n iu  k l ie n to m  
k o rz y s ta n ie  ze z lece ń  p o c z to w y c h .

iwoczesnych b iu r  in s ty tu c ji adm ln istra , 
Icyjnych. Jeszcze w  ty m  ro k u  w  3 no 
iwych b lokach rozpoczną pracę posz
czególne agendy m in is te rs tw a , m. in . 
C entra lne B iu ro  P ro jek tów .

Załoga budow y, licząca obecnie 142 
¡ludzi w  m ia rę  postępu p rac w zrośn ie  
ido 500 p racow n ików . P rzy  w ykopach 
(użyto, na raz ie  ty lk o  1 bu ldożera i  ko 
Ipaczkę, W z w ią zku  z przyśpieszeniem  
Ite rm inu  w ykonan ia , w  na jb liższym  
(czasie nastąp i dalsze zmechanizowa
n ie  prac.

Większość m a te ria łu  budowlanego 
Ijest ju ż  zwiezienia na m iejsce. N ie  
Izdecydowano jeszcze rodza ju  e lew a- 
Ic ji budynków , gdyż zostanie ona oał 
ko,w ic ie w ykonana dopiero w  przysz 
Bym roku . (O).

»Sztandar Pracy« 
za w ynalazek

24 s ie rpn ia  rb . o godz. 14.30, odbyła 
s ię  w  s a li m a lin o w e j U rzędu Teleko
m un ikacy jnego  w  W arszaw ie nieco
dzienna uroczystość w ręczen ia odzna
czenia „S ztandaru  P racy“  k i.  I  ob, 
W itkos io w i Stan., te ch n iko w i z U rzę
d u  Te lekom un ikacy jnego  w  Warsza
w ie , za pom ysł rac jo n a liza to rsk i (wy 
na lez ien ie  u ch w y tu  do w yc iągan ia  
k a b li ze studzienek kablowych),.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł przed 
staw icie le PZPR, Z w ią zku  Za
wodowego Prac. P, i  T ., W icedyrek
to r  O kręgu P. i  T ., D y re k to r U rzędu 
Telekom . W -w a  i  liczn ie  zebran i p ra  
cow n icy  U rzędu Telekom .

W arszaw a
b ę d z ie  czysta  i

NA osta tn im  posiedzeniu D z ie ln i' 
cowej Rady N arodow ej W arsza

wa — Północ om aw iana b y ła  akcja 
czystości, oraz spraw a w a lk i z anal 
fabetyzm em . A k c ja  czystości, k tó re j 
jeden etap odby ł się w  ram ach czy 
nu  lipcow ego, w chodz i w  nową fa 
zę w e w rześn iu , m iesiącu odbudowy 
W arszawy.

W  spraw ozdan iu z czynu lip co w e 
go m ieszkańców Żoliborza, starosta 
dz ie ln icy  podsum ował ilość i  jakość 
rob ó t: Od 1 do 22 lipca  w  dz ie ln icy  
oczyszczono 53.540 m. kw . pow ierzeń 
n i i w yw iez iono  362 m. sześć, g ru 
zu i  śmiecia. Zazie leniono 4.730 m. 
kw . terenu, na k tó ry m  posadzono 
224 drzewka.

A b y  ten og rom  pracy wykonać, 
1.524 osoby zorganizowane przez in
s ty fu c je  i  organizacje oraz 5.625 
m ieszkańców Żoliborza pod k ie ro w 
n ic tw e m  K o m ite tó w  B lokow ych, 
przepracować m usia ły  79.943 robo- 
czo-godzin. Czynem tym  zaoszczędzo 
no 3.997.150 zł!

CO T R Z E B A  ROBIĆ 
N A T Y C H M IA S T

Sprawozdanie to n ie  jest kom ple t 
ne, gdyż w ie le  K o m ite tó w  B lo ko 
w ych nie  dope łn iło  obow iązku spra 
wozdawczości. W idać jednak  z poda 
nych c y fr, że zrob iono n ie  mało. 
W ie le  jednak należy jeszcze zrob ić 
w  zw iązku  ze zb liża jącym  się wrze 
śmiem.

W tym  ro k u  p rzydz ia ł p rac będzie j 
p rzeprow adzany cen tra ln ie . W ra 
m ach a k c ji cen tra lne j, p lanowane 
jest up rzą tn ięc ie  ba raków  w  lasku 
B ie lańsk im , dokończenie urządzenia 
ogródka jo rdanow skiego  p rzy  ul. 
S łowackiego, wreszcie prace n iw e la 
cy jne  p rzy  ul. Kozie tu lsk iego.

P rzedstaw icie le  Kom . B lokow ych 
p rze d łoży li co jeszcze należy zrobić 
w  dz ie ln icy W arsz.-Półn. I  tak  np. p rzy  
u licach Czarneckiego 3 i  K a n ió w - J 
sk ie j 32 domy w ym aga ją  gw ałtow nie  
rem ontu , gdyż stan ich  je s t gorzej j 
n iż  skanda liczny, zagraża naw et bez ! 
p ieczeństwu i  zd ro w iu  m ieszkańców.

Masowa produkcja szkieletów
w  Skolim owskie) pracow ni pom ocy szkolnych

AT A  sto le  leży oskubana k u ra , Jco- 
L " b ie ia  to fa r tu c h u  k ilk o m a  cię
ciam i noża oddzie la  s k rz y d ła  i  nogi 
od tu ło w ia .

—  Czy to przygotowania do obia
dur

— N ie. To p ie rw sza  fasa p repa
ro w a n ia  szk ie le tu  p taka.

Oto wspaniale spreparowany leb 
barana

W  m a łe j w i l l i  to S ko lim ow ie , 
w śró d  sosnowego lasu, m ieści się 
pra cow n ia  osteologiczna P aństw o
w y c h  Z ak ła dó w  Pom ocy Szkolnych.

P rzyg o to w u je  się tu  czaszki psie, 
baran ie , lis ie , zajęcze, szk ie le ty  k u r, 
go łęb i i  żab d la  szkó ł w  ca łe j Polsce.

W je d n ym  z trzech  p o k o i p ra cow 
n i oczyszcza się kość z mięsa. „C z y 
s te " w k ła d a  się do w o dy  aby je  od- 
k rw a w ić , następn ie go tu je  się i  
oskrobu je  z resztek skó ry  i  mięsa. I 
Teraz k o le j p rzychodz i na od tłusz
czenie, w  ty m  ce lu m oczy się je  w  
benzynie. N astępnie kości b ie li się 
w  w odzie u tle n io n e j.

D op ie ro  ta k  spreparow ane nada ją  
się do m ontażu. M a ły m  bo rk ie m

— Północ
bez a n a lfa b e tó w

Na pl. In w a lid ó w  od dłuższego 
czasu leżą bez w yraźne j potrzeby 
duże z b io rn ik i,  będące własnością 
C. P. N. P rzy  u l. P ow ązkow skie j 80 
¡szambo od dawna nie  czyszczone za 
tru w a  życie m ieszkańcom  domu.

W odpow iedzi P rezyd ium  D R N i  
S tarosta zobow iąza li się gjbadać te 
sp raw y i  dop ilnow ać ic h  w ykonan ia .

P Ó ŁN O C N I A N A L F A B E C I

W c h w ili obecne] zaw iązało się 
w spó łzaw odn ictw o w  w alce z ana l
fabetyzm em  m iędzy W arszawą, a 
Łodzią. D z ie ln ica  Ż o libo rz  natom iast 
współzawodniczyć będzie z M oko to 
wem . W północnej części W arszawy 
is tn ie je  ok. 500 ana lfabe tów , dla 
k tó ry c h  należy zorganizować ok. 36 
p u n k tó w  nauk i- Z każdego takiego 
p u n k tu  korzysta ło  by 15 osób.

A k c ja  nauczania ana lfabe tów  jest 
dość trudna , ponieważ w ie le  osób 
dorosłych w s tydz i się b ra ku  um ie
ję tnośc i p isan ia  i czytan ia. F a k t ten 
u k ry w a ją  on i przed otoczeniem. D la 
tego dużą ro lę  mogą i  muszą ode
grać K . B., będące . w  na jb liższym  
ko n takc ie  z m ieszkańcam i b loku .

W  w o ln ych  w n ioskach  radny 
Wdzięczmy, po ruszy ł sprawę n ie k tó 
ry c h  spó łdz ie ln i m ieszkan iow ych na 
Żoliborzu. Na te ren ie  ta k ic h  spó ł
dz ie ln i ja k  „F e n iks “  czy „S k a rb “  
m ieszkają n ie  spó łdz ie lcy i  odbyw a 
siię tam  pob ieran ie  kom ornego w  
wysokości, przewyższającej m oż li
wości pfetniewe przeciętnego cz łow ie 
ka. (Z w) '

trzeba w y w ie rc ić  otwory, przez k tó 
re przechodzić będzie drut łączący  
kości. W  c iągu dw óch godzin i  5 
m in u t, z czternastu  oddz ie lnych  ka 
w a łeczków  pow sta je  szk ie le t p taka . 
Pozostaje ju ż  ty lk o  przym ocow an ie  
do d re w n ia n e j p o d s ta w k i i praca  

■jest zakończona.
S ko lim ow ska  p ra cow n ia  is tn ie je  

od 15 czerw ca 1949 r. —  in fo rm u je  
nas k ie ro w n ik  ob. K o n s ta n ty  M i
cha łow sk i. Od tego czasu p rzyg o to 
w a liśm y  500 czaszek psów, 250 ba- 
ranów , 60 lisów , 200 szk ie le tów  go
łę b i. Obecnie rozpoczynam y m on
taż szk ie le tu  k u ry  i  żaby, a w  końcu  
bieżącego ro k u  p rzys tą p im y  do m on 
tażu szk ie le tu  ry b y . N a jp ie rw  op ra 
cu jem y w zór, po tem  100 sz tuk  w  
se rii p ró b n e j i p rzys tą p im y  do n o r
m a lne j p ro d u k c ji.

C iekaw ą  je s t rzeczą, że 20 osób 
z a tru d n io n ych  obecnie w  p ra cow n i 
n ie  m ia ło  żadnego p rzygo tow an ia  
fachowego.

—  W szystk ich  ich  m us ie liśm y  w y 
szko lić  —  m ó w i k ie ro w n ik  „ w y tw ó r 
n i "  pom ocy b io log icznych  dr. B run on  
H lebow icz.

W yszko len ie  to  da ło dobre re z u l
ta ty ,  czego na jlepszym  dowodem  są 
w y n ik i osiągnięte przez pracow nice  
ja k  S te fan ia  M agduńska, Jadw iga  
G rochow ska i  M ic h a lin a  W ilczek, 
odznaczające się czystością, p recyz ją  
i  szybkością pracy, (oz)

Szkielet żaby — chluba Skolimowskiej 
p ro d u k c ji

M igawki z plenum S R N
T R Z Y  P L A G I G ŁÓ W N E

Jedną z poważnie jszych p lag  każ 
dego p lenum  jest u s p ra w ie d liw io - 

■ na nieobecność ok. 20 radnych  i 
n ieu sp ra w ie d liw io n a  nieobecność 
Ok. 30 radnych.

D rugą  plagą jes t s ta łe  opóźnie
nie  rozpoczęcia pos iedzen ia . Jeżeli 
p lenum  m a się rozpocząć o godz. 
9- te j,  w ia d o m o , że p rze d  godz. 9.39 
n ikogo  na sali o b ra d  n ie  będzie.

T rzecią  plagą i  to na jg roźn ie jszą • 
jest dyw an z w zorem  syreny, w i 
szący nad stołem  p rezyd ia lnym . 
Każdy, chcąc n ie  chcąc, m usi nań 
patrzeć.

W C ZASY

Duże zainteresowanie w zbudziło  
om aw ianie p lan u  inw estycyjnego. 
R e fe ren t doskonale zobrazował wa 
ru n k i, w  ja k ic h  będziem y żyć w 
następnym  roku . M. in . re fe ren t 
zw ró c ił uwagę na 22 m il, zł. prze
znaczonych na M ie js k i Z ak ład  P o
grzebowy.

—  Zarząd Miejski dba o warsza 
wiaków — stwierdził — urządzi im 
wieczne wczasy.

Należności dolarowe byłych jeńców wojennych
od Rządu Stanów Zjednoczonych A m eryki Północnej

Celem otrzym ania od w ładz am ery
kańskich niewypłaconych dotąd na
leżności za pracę wykonaną przez b. 
jeńców niem ieckich , k tó rzy  przebywa 
l i  pod strażą s ił zbro jnych Stanów 
Zjednoczonych, a cbecnie posiadają 
obywatelstwo polskie, Narodowy Bank 
P o lsk i zawiadamia, że dokum enty o- 
trzym ane z tego ty tu łu  przez b. jeń-

ców n iem ieckich „c e rtif ic a te  o f c re
d it“  i  „paym ent order“, (czyli tzw. cze 
k i) ,  należy niezw łocznie przesłać U-v 
stem poleconym, n ie  przekraczając ter 
m in u  dwóch ty g o d n i od d n ia  ogłosze
n ia , do Narodowego B anku Polskiego 
— Departam ent Z ag ra n iczn y  W y
dzia ł W alu tow y — Warszawa, u l, 
F redry  8,

Po w i eś ć  z r o k u  1 9 3 9

—  W ybaczcie, poruczniku, że p rzy jm u ję  was po ko le
żeńsku w  swoim pokoju. W czoraj m ia łem  ważne spotka
nie i  trochę się nocy zarw ało. Pozwólcie więc, że przy 
was dokończę toa le ty ! —  m ów ił, chodził po pokoju i  za
p ina ł się.

I lfo ń s k i uśm iechał się nieśm iało, usłużnie, a zarazem 
n iby to  po przy jac ie lsku . R oze jrza ł się odruchowo i  z dość 
p rym ityw n ą  ciekawością po gabinecie.

Pościel rozrzucona na w ie lk im , wspan ia łym  tapczanie 
p rz y k ry ta  by ła  niedbale ogrom nym , s u t j\n  kocem z w ie l
b łądz ie j szerści. N a taboreciku z ładną lam pą sta ła  srebr
na popieln iczka, pełna niedopałków, obok na podłodze le
żała porzucona gazeta. Pośrodku sporego pokoju, tchną- 
cego m im o porannego nie ładu w  n im , jakąś czystością 
i  porządkiem  stało szerokie b iu rko , a na n im  leża ły cha
otyczn ie ' na jróżnie jsze przedm ioty, wśród n ich m a ły  re 
w o lw er. Po m iejscu, w k tó rym  go porzucono widać było, 
iż  trak tow a no  go jako na jm n ie j potrzebną ze w szystkich 
rzeczy.

N a ładne j tacy  w idn ia ło  k ilk a  bute lek z koniakiem  
i  w inem , żadna z butelek nie by ła  całkow icie opróżniona, 
obok s ta ł sy fon z wodą sodową i  p raw ie pełen koszyk 
pom arańczy.

__ A  w ięc powiedzcie coś o sobie, poruczn iku! —  rzek ł
genera ł i  n ie  pa trząc na gościa, za łoży ł bluzę i  po p ra w ił 
się przed lustrem .

K az im ie rz  w  dość niezdarnych słowach w yznał, iż  sto
sownie do w yrażonej k iedyś przez generała zachęty, by 
w  razie potrzeby z g ło s ił się do niego, pozwala sobie oto 
zameldować się z prośbą o łaskawą radę, ewentualnie 
0 pomoc.

I  ją ł szczerze, a nawet dość jaskraw o m ówić o swo

je j mordędze i  biedzie. Generał zainteresował się tym  
dość szczerze, ale na jego tw arz  padł ja k iś  cień.

P op raw ił sobie jeszcze w łosy grzebykiem  i  usiad ł 
wreszcie z rozmachem, ha łaś liw ie  na krześle po d rug ie j 
stronie b iu rka . N ie  patrząc na Ilfońsk iego  szukał papie
rośnicy, zna lazł ją , o tw orzy ł, chcia ł wziąć papierosa, ale 
podsunął papierośnicę k ró tk im  ruchem Ilfońskiem u.

K azim ierz w y ją ł papierosa, ale nie w iedz ia ł co z n im  
zrobić, bo generał sobie ty lk o  zapa lił, zapominając o go
ściu.

Gdy u m ilk ł,  generał pow iedział odrazu. _
—  No, posad n ie  m a rzeczyw iście! I  nie będzie ich! 

O ile  się w  tych  sprawach orien tu ję , zupełnie słusznie l i 
kw idu je  się p rze rosty  w  b iu ro k ra c ji. T ym  sposobem za
oszczędza się pieniądze, ta k  potrzebne na inne, bardzie j 
celowe w yda tk i.

U m ilk ł i rzeczowo p a trz y ł na zaskoczonego Ilfońskiego.
—  Jakie pan ma k w a lifika c je  w  cyw ilu?  —  p y ta ł ge

nerał.
Głos jego b y ł w ładczy, ostry.
__ W łaśn ie ju ż  wspom niałem , panu generałow i, że

mam k w a lif ik a c je  na nauczyciela gim nazjalnego, jestem 
m agistrem  f ilo z o f ii!  —  odrzekł K azim ierz trochę n iecier
p liw ie , ja kb y  się bron ił.

—  No, f ilo z o fia , f ilo z o fia ! Cóż ja  mogę poradzić na 
pańską filo z o fię ?  Dlaczego, panowie, na m iłość boską 
wszyscy idziecie na tę  filo zo fię ?  Czyż nie lep ie j byłoby 
obrać sobie ja k iś  konkre tny  zawód, ja k iś  poprostu dobry 
fach ?

Ilfo ń s k i przem ilcza ł tę uwagę, w  żaden sposób nie 
chcia ł trac ić  te j jedynej może szansy wywalczenia czegoś.

—  A  w  wojsku, w  a d m in is tra c ji nie znalazłoby się coś 
dla mnie, panie generale? —  zapy ta ł tonem zucha, k tó ry  
nie bierze zw ierzchn ikow i za złe jego s tro fow a li.

Na w ładczej, m ięsiste j tw a rzy  generała odbiła się 
niechęć.

— W idzicie, p o ruczn iku  i  z tym  je s t również niedo
brze! —  rze k ł jednak łagodnie. A le  zaraz, nap ije  się pan 
kie liszek kon iaku?

—  Dziękuję! Z przyjem nością!
—  Otóż i  w  w o jsku  nie m a wcale wolnych m ie jsc! —  

m ów ił swobodnie generał, nie zabierając, się jakoś do na
lewania w  k ie liszk i owego koniaku. — Tu też masowe 
redukcje, nawet w ie lu o ficerów  dla oszczędności przenosi 
się w  stan spoczynku. A  zresztą cóż pan tam  będzie ro 

b i ł  ze swoją filo zo fią , bo przecież generałem pan nie zo
stanie! —  roześm iał się.

W  te j ch w ili na oddzielnym s to liku  p rzy  tapczanie 
odezwał się te le fon. Generał pow sta ł i  skw apliw ie pod
szedł do telefonu.

—  Hallooo! — zaw oła ł w  tubę z werwą, głosem głę
bokim.

—  T ak je s t! —  odrzekł na czyjeś zapytanie i  w ys łu 
ch iw a ł kogoś p iln ie  k ilk a  chw il.

—  No ta k  —  pow iedzia ł prędko —  ale, n iestety, nie 
mogę, kochanie, m ówić o tym  w  te j chw ili. Powiadasz, że 
(¡o ważne? Owszem, ta k , jednak, n ieste ty, w  te j chw ili...

A le  I lfo ń s k i podniósł się ju ż  z krzesełka i sk ło n ił się 
generałow i na znak, że chce odejść.

O fice r zasłon ił jedną ręką  tubę telefonu, a drugą w y 
c iągną ł do Kazim ierza.

•— Wybaczcie, poruczniku, ale to w  ważnej spraw ie!
I  ta k  I lfo ń s k i biedował jeszcze dług ie  miesiące. Po

dobny los przeżyw ali i in n i jego koledzy po ukończeniu 
wyższych uczelni. Nieomalże taką  samą nędzę odcierpia ł 
i  W ikow sk i, n im  dostał swoją skrom ną pracę.

P rzy jac ie le  w y p ili „Pod setką“  jeszcze po k ilk a  k ie 
liszków  wódki, z jed li tradycy jną , przysmażaną kaszankę 
i  w ysz li na m iasto, by tak , ja k  kiedyś spacerować bez ce
lu  u licam i.

I lfo ń s k i zw ie rza ł się m arkotn ie .
—  No więc tak , idę na wojnę! Zgłaszam się do pu łku  

ochotniczo. O jczyzny zagrożonej trzeba bronić. A le  jeżeli 
m i się zdarzy polec, albo pójść na całe la ta  do n iew oli — 
to co w łaściw ie człow iek m ia ł z tego parszywego życia? 
Zaledwie jeden ro k  odetchnęło się i  ju ż  w a li się jakaś no
wa, cholerna bida! Powiedz m i, k iedy m y będziemy wresz
cie ż y li?  Jak będziemy m ie li po sto la t?

Chodzili po W arszaw ie, og ląda li z naw yku wystaw y 
sklepów, obrzucali łakom ym i spojrzeniam i piękne, dumne 
w arszaw ianki, poszli jeszcze do kaw ia rn i, by posłuchać 
m uzyk i i  wreszcie na p ią tą  odprowadził W ikow sk i p rzy 
jac ie la  na dworzec.

U ca łow ali się na rozstanie serdecznie.

R O Z D Z IA Ł  X I I I

D obrzyn iak rozsta ł się z Szulkowskim , k tó ry  spieszył 
się jeszcze na zebranie na Żoliborz, a sam w siad ł w  tra m 
w a j, zdążający w  k ie runku  śródmieścia.

Na placu Zam kowym  w skoczył do wozu l in i i  P., by do
stać się na Powiśle, do m ieszkania adwokata, k tó ry  opie
kow ał się sprawą Babika.

W ysiad ł z tra m w a ju  i  szedł ulicą, przypominającą, w ie l
k im i kam ien iam i b ruku  i  szeregiem po jednej stronie sto
jących niskich, drewnianych bud z nędznym i sklepikam i,—  
uliczkę małego, bardzo prow incjonalnego miasteczka. 
U nos ił się tu , z k ilk u  zam kniętych o te j porze straganów 
świeży zapach w arzyw .

P achnia ły  gn iln ie  zarzucone odpadkami rynsz tok i, roz
siewając na s tró j typowo prow incjonalnego miasteczka, 
nas tró j sm utku, beznadziejności, apatii.

I  tu  na Pow iślu widać było  ruch w iększy n iż  zwykle. 
Przed bram kam i w ystaw a li b iern ie, ja k b y  w  oczekiwaniu 
na coś, licho odziani mężczyźni, o twarzach, k tó re  wiecz
na troska  uczyn iła  ju ż  n ie w ra ż liw ym i, tępym i. Szło od 
tych  sylw etek zmęczenie i  przygnębienie. W swoim  cięż
kim , na wieczne ryzyko  w ystaw ionym  życiu, n a w yk li do 
nieustannej czujności przed biedą i  nieszczęściem i  zda
w a li się teraz spodziewać od niew iadom ej, a ta k  brzem ien
nej w wydarzenia przyszłości ty lk o  czegoś najgorszego.

Starsze kob ie ty  p row adziły  rozm owy ciche, p rz y t łu 
mione od obaw. Ich  blade, zatroskane tw arze św iec iły  
w  pó łm roku Młode dziewczęta, przeważnie szczupłe, chu
de, s ta ły  w  pozie zmęczenia, rozm aw ia jąc ze sobą nieco 
żyw ie j, i  uśm iechały się n ik le , blado. N iektó re  ubrane by 
ły  lep ie j, ja skraw ie j. Ich  tan ia  elegancja rzuca ła się od
razu w  oczy jako  coś podejrzanego.. T ak  ja k b y  w  środow i
sku ty m  je dyn ie  w idom e o b ja w y  nędzy — łachm any 
św iadczyły o c n o tliw y m  życiu.

D obrzyn iak skręc ił w  bramę dość mroczną, skąpo 
ośw ietloną n iew ie lką  żarówką i  po kam iennych, brudnych 
schodach, p raw ie  ciem nym  tunelem  k la tk i zaszedł na d ru 
gie p ię tro  i  za trzym a ł się przed słabo w idoczną na 
drzw iach tab licą , z w yb itym  lia  n ie j czarnym i lite ra m i 
nazwiskiem  adwokata.

N acisną ł mocno guz ik  e lektryczny. Dopiero po c h w ili 
odezwały się w  g łęb i m ieszkania, w  k ie run ku  d rzw i, 
spieszne k ro k i, spuszczono łańcuch, drzw i się o tw o rzy ły  
i  w  jasnej przestrzeni, ukazała się duża, blada, z odcie
n iam i żó łtym i, tłu s ta , a raczej nabrzękła tw a rz  mężczyz
ny, odrazu by ło  to widać —  in te ligen tna  z zawodu.

D obrzyn iak p rzyp a tryw a ł się je j przez m om ent k ry 
tycznie jak jakiejś twarzy obcej.
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